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„Łatwiej jest wycho
wać d z ie c k o  od razu 
dobrze niż  n a p r a w ia ć  
sku tk i złego wycho
wania"•

(A. Makarenko)

Łódzka wiosna

Kompleks Sfinksa

lu tz  fotoFeporier uchwycił no gorąco kilko scenek charakterystycznych dla 
Łodzi. Pośród łych czytelników, którzy najdowcipniej i najkrócej skomentują przy
najmniej 3 dowolnie wybrane obrazki (iorma odpowiedzi dowolna: fraszka, wiersz, 
iari, przy tym wypowiedź na temat jednej scenk? nie może przekraczać 10 linijek 
maszynopisu) zostaną rozlosowane nagrody książkowe. Termin nadsyłania -

7 kwietnia.

I o to  z g o d n ie  z  tr a d y c ja 
m i z a c z y n a  s ię  g e n e r a ln a  
d y s k u s ja  o  m ło d z ie ż y . N o r
m a ln ie  o d b y w a ło  s ię  to  w  
se z o n ie  o g ó r k o w y m . L a to ś , 
ja k  w id a ć  p u b lic y s tó w  i re 
p o r te r ó w  su m ie n ie  p r z y 
p a r ło  p iln ie j .

I ja k  co  ro k u  —  to  sa m o . 
Z m ie n ia ją  s ię  ty lk o  n a z w y  
k a w ia r ń , tu  i ó w d z ie  d o  
sz e r sz e j  w ia d o m o śc i p rze 
c ie k n ie  t r o c h ę  n a g ic h  c y f r  
o  w z r a s ta ją c e j  (n ie  ta k  
p r z e r a ż a ją c o  w z r a s ta ją c e j!)  
p rzesitęp czośo i n ie le tn ic h .  
K o n k lu z ja  —  ta  p u b lic y s ty 
c z n a  —  b ez  zm ia n : ,,K w a 
d r a tu r a  k o la “. „ Z a g a d k o 
w e  p le m ię  lu d z i m ło d y c h 1* 
„ S fin k s" .

„C o roku  —  p is z e  n a  z a g a  
j e n ie  d y sk u s j i  w  >.O d g ło 
sa c h 1* K . B a d z ia k  —  
wchodzą now ym i falami w  
społeczne morze, roztapiają 
się w  n im  i deformują. Ni» 
wszyscy. Co roku  d z ie s ią t 
k i. s e t k i ,  tysiące, nowych  
roczników anonim owych w  
n iesfo o ń czo n o ść , nie legity
mujących się niczym  wcho
dzi u; życie. Budzą  n te p o -  
kój pedagogów  i  ideolo
gów. Każdy bierze ich pod 
lupę, obserwuje, ankiety- 
żuje, szufladkuje, definiuj*  
t n ic  n ie  r o z u m ie . Sfinks"*

K to  —  za  p r z e p r o s z e n ie m  
n ic  n ie  ro zu m ie?  C zy  T y ,  

ż y c z liw a  o p in io  p u b lic m A ,  
k tó r a  w se a k  w y o s tr z y ła ś  ju ż  
sw ó j  z m y s ł k r y ty c z n e g o  od 

b ie r a n ia  d r u k o w a n e g o  s ło -  
w a  —  r ó w n ie ż  n ic  n ie  r o 
zu m iesz?  C zy  to  m o ż e  p o  
p r o stu  r e p o r te r  e p a tu ją c  
s ię  w ła s n ą  k a ta s tr o f ic z n ą  
w iz ją , ś w ia ta  r o z k ła d a  b e z 
r a d n ie  ręce?I

D w ie  rz e c z y  w  d r u k o w a 
n y c h  w  „O d g ło sa ch "  r ep o r
ta ż a c h  tr z e b a  o d ró żn ić  w y*  
r a źn ie :  „ K a w ia r n ia n ą "  eg*  
z e m p lif ik a c ję  o o  r ó w n ie  d o 
w o ln y c h  ja k  e f e k to w n y c h  
u o g ó ln ie ń — z w ła s z c z a  ty c h ,  
k tó r e  ty c z ą  m ło d z ie ż y  w  
je j m a s ie .

P ie r w sz a  m a  w a lo r  p o  
z n a w c z y . D o ty c z y  fa k tó w  
sp o łe c z n y c h . F a k ty  te  z n a 
n e  są  w p r a w d z ie  od d a w n a  
ty m . k tó r z y  „ a n k le ty z u ją .  
sz u fla d k u ją "  itp . N ie  szko*  
cizi, a  n a w e t  d o b rze . ż<? 
p r z e d o s ta n ą  s ię  d o  sz ersz e ]  
w ia d o m o śc i. W sz e la k o  u -  
o f ió ln ie n ia , k tó r e  u s i łu je  
r e p o r te r  s u g e s ty w n ie  w y 
p r o w a d z ić  z  p la s ty c z n ie  o d 
d a w a n y c h  „ o b y c z a jo w y c h  
scenek** p o m ija ją c  ich  fu n 
k c ję  sp o łe c sn o -w y c h o w a w w
c zą , tr ą c ą  p o  p r o s tu  ig n o 
ra n cją .

C o n a  p r z y k ła d  u p o w a i-  
n ia  J a n c z u r a  d o  ta k ie g o  
s tw ie r d z e n ia :

„Wydaje m i  s ię , ie  m y  
za bardzo chcemy zrozumieć 
młodzież, poznać pobudki 
je j działania. A  to jest szu
kanie pęczka rzodkiew ek  u> 
b e z k r e s n e j  pustyni. W ma
wia m y im  beiAdeowoić

ANDRZEJ MAZUR
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Ha. 5 za Azhólkk

Bezpieczeństwo w cieniu szubienic 
Czyżby?

Drukujemy obok przy
kry  list. Przykry i dla 
nas w rów nej m ierze dla 

, każdego, kto ffo przeczyta i 
przemyśli. Osobiście odczu
wałem przy Jego lekturze 
lekkie mrowie między ło
patkami.

Snując na kanwie listu 
trochę rozważań nie będę 
w racał do konkretnej sp ra 
wy mordu opisanego w a r 
tykule „Na początku była 
fłaszka wina“ Podejmę, w 
ślad za korespondentem 
sprawy, ogólniejsze.

Dwa są zawody, do któ
rych. zda się. my wszyscy 

i nasi bliźni czujemy, jak 
jeden ma*, szczególne po
wołanie: lekarza i sędziego- 
Jeśli jednak co drugi tyl
ko człowiek usiłuje leczyć
— nie wychodząc zresztą 
zazwyczaj w swych zalece
niach terapeutycznych poza 
asrirynę, ziółka* bańki1, i 
setki wódy na grypę — o 
tyle sądzeniem ludzi zaj
mujemy się wszyscy, i to
z wielką pasją. Jesteśmy 
jednak szczególnymi sędzia
mi w porównaniu z tymi 
zawodowymi — wystrojo
nymi w togi. Po pierwsze, 
łączymy w sobie funkcje 
sędziego i prokuratora, sca
lamy je  I utożsamiamy, po 
drugie, nie tolerujem y ist
nienia ew entualnej ławy 
obrończej, a  po trzecie, za
sięg naszych poczynań sę
dziowskich wykracza daleko 
poza spraw y interesujące 
sądy instytucjonalne, kode
ksy karne czy milicję. Pod

dajemy osądom wszystko — 
tryb życia, poglądy, spo

sób ubierania się i spędza
nia czasu naszych znajo
mych, nieznajomych 1 są
siadów.

Zresztą-.. Postawa nie
ustannego w artościow ania 
wszystkiego i wszystkich 
jest nieodzownym a trybu
tem działania t*w. opinii 
publicznej, opinii m oralnej. 
Jest naw et kamieniem wę
gielnym praktycznego fun
kcjonowania tzw. m oralno
ści społecznie panującej.

Dopóki owo „sądzenie1* 
p o le g a  na wyrabianiu sobie 
własnego poglądu — i już

— to świetnie. Dopóki o- 
znacza lansowanie swoich 
poglądów — dobrze, mimo 
wszystkie w yjaskraw ienia i 
anty humanistyczne działa
nia wykształcanego w ton 
sposób nacisku ,,opinil“ na 
ludzi. Kiedy jednak docho
dzi do wydawania konkret
nych wyroków wtedy zdaje 
się postronnemu obserwato
rowi, że gdyby znieść przy
mus państwowy i odpowia
dający mu system prawny,

o g ó ł lu d z i w y c z y ta w s z y  w  
g a z e c ie  c z y  z a s ły s z a w s z y  o 
ja k ie jś  sp r a w ie  k a r n e j , j e 

ś li  ty lk o  p o sz k o d o w a n y m  
c z y  o f ia r ą  je s t  k o n k r e tn y  
c z ło w ie k  —  a  n ie  np . s p o 
łe c z e ń s tw o  w  o g ó le  czy  
p a ń stw o  —  „ w y d a je"  w y 

ro k i su r o w sz e  n iż  k o m p le 
ty  sę d z io w sk ie . A  ju ż  z 
ca łą  p e w n o śc ią  u w a ż a , żc  
za  z a b ic ie  c z ło w ie k a  n a le ż y  
s ię  k a ra  śm ie r c i b ez  w z g lę 
d u  n a  o k o lic z n o śc i. C ie k a 
w e , że  ty lk o  w  ty m  w y -

k im l a -fru m cn ta n ii n a tu ry  
sp o łe c z n e j, p r a w n e j , p e d a 
g o g ic z n e j  i f i lo z o fic z n e j) . 

N a to m ia s t  a b so lu tn a  w ię k 
sz o ść  lu d z i c h y b a  w sz ę d z ie ,  
a  w  P o lsc e  ju ż  n a  p e w n o  
j e s t  z a  p o w a ż n y m  ro z sz e 
r z e n ie m  z a k resu  s to s o w a 
n ia  k a ry  śm ierc i-

T r u d n o  m i tu  r z e c z o w o  
p o le m iz o w a ć  z  p a n e m  S z y 
m a ń s k im . J e g o  p o stu la to 
w e  sa z r e sz tą  k o n k r e tn ie  
s fo r m u ło w a n e . W y ra ża  on  pe
w n e  o g ó ln e  te n d e n c je . N a

noścl 1 chęci, fłatunek jest 
pod ochroną. Według teore
tycznych zasad tej umowy 
człowiek równa się czło

wiekowi. Odpowiadanie n« 
zabicie człowieka zabija
niem drugiego człowieka 
tylko wtedy ma sens. kie
dy zabójca reprezentuje 
sobiv pr.tcflKijfŁlną groźbę. Iż 
jeśli będzie żyć — uśm ier
cić może jeszcze innych 
ludzi.

Wydaje się. że praktyka 
polskiego sądownictwa ści
śle, przestrzega tego punk
tu widzenia, chociaż n ik t 
owych zasad w len sposób 
bodaj nie form ułuje. Otóż 
nasze sądy praktycznie 
w ym ierzają karę śmierci 
tylko w przypadkach za
bójstw i tylko jeśli temu 
zabójstwu towarzyszą na-

Jestem  sta łym  czyte ln i
kiem  Waszego pisma i już  
kilkakrotnie próbowałem  
napiscć do  W as, ale jakoś 
m i nie szło■ Po przeczyta
niu a r ty k u łu  pt. ,,Na po
czątku była flaszka wina“ 
(„Odgłosy" nr 7) pokona
łem „piórowstręt". Rozma
wiałem  na temat tej publi
kacji z ludźmi starszymi i 
m łodymi jak ja. Ze słów  
ich wypływ ało zawsze olb
rzym ie oburzenie na zby t 
łagodny w ym iar kary ’ dla 
młodocianych przestępców. 
Młodzież, która nie prze
jawia chęci do poprawienia, 
się, pełna zarozumiałej za
wziętości powinna być tę 
piona. aby to zło nie  z a 
ra ż a ło  innych. Drzeu>o, któ
re psuje się. a m im o sta
rań i zabiegów nie da się 
wyleczyć  —  ścinamy, by 
n ie szpeciło swoim  w yglą
dem.

R o zu m iem , że to jest zbyt

śmiałe porównanie ale w  
tym  w ypadku konieczne.

Gdyby młodzież wiedzia
ła, że spotyka ją słuszna  
kara —  a nie dom popraw
czy, z którego w yjdą po o- 
siqpn .ięciu  pełnoletno.id, to 
może powstrzym ałoby  tn -

stłum il zbrodniczy instynk t 
w złych charakterach.

Sądzę, że w ielu  lu d z i z g a 
d za  się ze mną że samo 
słowo „młodociany" staje 
się automatycznie okolicz
nością łagodzącą. Przebieg 
opisanego m orderstwa był

„TĘPIĆ PRZESTĘPCÓW- 
KARAĆ ŚMIERCIĄ”

nych przed chuligaństwem, 
lub przestępstwem . Mając 
17 lat nie jest się 10-let- 
nim  dzieckiem  i powinno 
się odpowiadać z tego sa
mego paragrafu co dorośli, 
za morderstyoo —  śmierć. 
Strach przed zasłużoną ka
rą powstrzym ałby innych  i

tak straszny, po prostu nie 
d o  wiary, że popełnili to lu
dzie i w  dodatku młodzi. 
Taka dziewczyna i jej dwaj 
koledzy, to ludzie bez su
mienia i serca, zepsuci do 
szpiku kości. Z nich niffdy 
już nic dobrego nie będzie, 
dlatego powinni zginąć jak

wściekłe psy by nie ukąsi
li innych. Bestialski mord  
dokonany raz na ich w ła
snym  koledze, innym  razem  
powtórzyć się może na czło
w ieku wartościowym. Pode
szli oni do tego morderstwa z 
zimną krwią, być może 
przypuszczali, że im  nic nie 
będzie. Powinno się udowod
nić im  i  w szystkim  innym, 
że za takie  m o r d e r s tw o  ka
żdego czeka  ś m ie r ć  b ez  
względu czy to dorosły czy 
młodociany. Domagamy s ię  
surowych kar za i’cażde za
bójstwo z rozmysłem , na
pad, rabunek oraz w szel
kie w ybryk i chuligańskie. 
W tedy można by spokojnie 
wracać do dem u bez oba
w y postradania życia czy 
sicego mienią. W szelkie zło 
można naprauńć tylko przez 
wysokie kary, których oba
wia się każdy przestępca.

JAN U SZ SZ YM A Ń SK I

1  >wrócilibyśmy co najmniej 
do średniowiecza..

W ydaje się, że moi 
współobywatele co drugie
go przestępcę wysyłaliby 
na szafot, pomniejszym zło
dziejom ucinali ręce, chuli
ganiącym pętakom wyklu
wali oczy i dalej... nosiciel
kom czerwonych pończoch 
np- goliliby głowy, nie bio
rącym  ślubu wypalali ja 
kieś piętno na skórze zgo
dnie z purytańskim i oby
czajami minionych wieków 
itd. A  potem, oczywiście, 
owi sędziowie z kolei pod
dawani byliby tym zabie
gom, o ile w ogóle zdążyli
by dożyć wieku dojrzałego-

W racając do listu. Jest 
rzeczą charakterystyczną, żc

padku uchowało się prag
nienie stosowania zasady 
„ząb za ząb" Bo n ikt ja 
koś nie domaga się, żeby 
np. okradać złodziei lub w 
m ajestacie praw a wybijać 
zęby ł podbijać oczy ulicz
nym napastnikom-'

Istn ieje w spraw ie stoso
wania kary śmierci cieka
wy rozdżwięk. Prawo wię
kszości krajów  przewiduje 
tę karę jako w yjątkow ą i 
rzadko stosowaną za nie
które tylko przestępstwa 
dokonywane w szczególnych 
okolicznościach. Większość 

współczesnych intelektuali
stów. którzy wypowiadali 
się w tej sprawie, jest za 
zupełnym zniesieniem kary 
śmierci. (Operują oni waż-

jedno więc tylko chcę mu 
zwrócić uwagę.

Na świecie karze się za 
morderstwo z następujące
go, bardzo oczywistego i 
znanego wszystkim powodu. 
Ludzkość — jak  powiada 
Yercors — egzystuje w 
świecie zwierzęcym na za
sadzie eksluzywnego klubu- 
Członków tego klubu wy
różnia spośród innych zwie
rzaków (pomijając walory 
intelektualne) w zajem ne 
związanie się pewnymi u- 
mowami. Jeden z niezliczo
nych paragrafów  tych u- 
mów przewiduje samoobro
nę zbiorową, to znaczy 
stosowanie k ar za zabicie 
cz!o<vieka dla odstraszenia 
od takowych czynów, skłon-

stępujące okoliczności: by
ło podyktowane wyraźnym 
zamysłem, nie nastąpiło 
zaś na zasadzie emocjonal

nego odruchu i '/.ostało do
konane z niskich pobudek, 
to znaczy praktycznie — dla 
zysku. A mówiąc Inaczej ka 
rze się śmiercią tylko wtedy, 
kiedy pan Jan Kowalski I 
nie umyślił sobie zabić 
pana Jana Kowalskiego II 
i nikogo innego poza nim. 
ale jakiegoś X-a. Czyli 
mógł zabić każdego, kto 
odpowiadał wymogom, ja 
kie morderca staw iał X-owi. 
Np. m iał większą gotówkę- 
To rozróżnienie w ydaje się 
być nadzwyczaj istotne. 
Kto chciał zabić Kowal
skiego II i tyll^o Kowal
skiego II nie m a powodu,

by zabijać w preyssM M  
Malinowskiego. Nowaka, 
Wiśniewskiego itd.

Karanie za zabicie czło
wieka jw t  wynikiem pew
nego aksjom atu przyjętego 
przez wszystkie mniej wię
cej społeczeństw*, cywilizo
wane i uchylanego tylko w 
nadzwyczajnych okoliczno
ściach np. wojennych. Jest 
to aksjom at mówiący « 
„świętości" życia ludzkiego- 
W imię tego aksjomatu w y
syła się u nas od czasu do 
czasu morderców na szu
bienicę.

Chcę tu zwrócić uwagę 
pana Szymańskiego na pe
wien moment: mianowicie 
realizacja jego postulatu, 
to znaczy umasowienle ka
ry śmierci — prowadzi do 
teoretycznych i praktycz
nych wyników sprzecznych 
z aksjom atem  założonym na 
wstępie, w imię którego 
karę śmierci się stosuje. 
K aranie śm iercią w istocie 
kłóci się z kanonem mó
wiącym o świętości życia 
ludzkiego. Zachodzi tu  
sprzeczność sam a w sobie.

O karze śmierci wiele 
już napisano. Nie jestem w 
stanie streszczać tych po
glądów. Podam tylko dla 
przykładu, iż gruoa fran
cuskich intelektualistów  n-
waża. że kara śmierci nie 
stanowi groźby praktycznie 
odstraszającej od zabijania 
człowieka, gdyż przestępca, 
zgodnie z mechanizmem 
psychologicznym w ogóle 
właściwym ludziom np. 
beznadziejnie chorym — 
wbrew wszelkiej logice nie 
wierzy w swoją własną 
śmierć. Nie wierzy w wy
rok śmierci. Nic wierzy, 
że wpotka go szubienica, 
nawet wtedy, kiedy już sąd 
ogłosił taki wyrok, tym 
bardziej więc nie wierzy 
w stryczek w momencie 
popełniania przestępstwa.
Ale to już inna sprawa.

W każdym razie dziwny 
jest mechanizm myślowy 
naszego korespondenta, P- 
Szymańskiego, zakładający, 
iż struganie szubienic po
tęguje jego osobiste po
czucie bezpieczeństwa.

B E L F E R
PS. Nie podjąłem  tu tema 

tyki w liście p. Szymań
skiego najważniejszej — 
dotyczącej przestępczości 
wśród młodzieży. Po pro
stu nie zmieściłem. Proszę 
więc o trochę cierpliwości- 
Powrócę do pozostałej pro
blem atyki wydrukowanego 
powyżej listu w związku z 
toczącą się na naszych ła
mach dyskusją.

JACEK LEBEN

la t. T len  cz ło w iek  23 m arca  
w y lec ia ł z  M oskw y na p o
k ład zie  sam olo tu  „ lt -1 8 -b ‘ o  
god zin ie  p iątej nad ranem , 
po k ilku  godzinach  w ylądo
w ał na paryskim  lo tn isk u  

Orły. gd z ie  w y g ło s i  przem ó
w ien ie , n astęp n ie  odbył w»t<3>- 
t v > rozm ow y z  prezydentem  
F rancji d e  G a u llem . zw ie
dził Paryż, odbył je szc ze  dw a  
w a żn e spotk an ia , w y g ło sił dw a  
przem ów ien ia  i  zakończył sw ój  
d zień  pracy o  god zin ie  p ierw 
sz e j w nocy dn ia  następnego . 
W szystk o  to w a tm osferze  
zrozu m iałego  n ap ięcia  i  pod
n ieceń  ia.

W łaśn ie  strona radzieclta  
sk łan ia ła  F rancuzów  d o  ta 
k ieg o  uzgodnienda 1 program u  
w izyty  by w ciągu  dnia zo
staw ała  ty lk o  godzina na o d -  
pcx-zynek P rem ier < hrusać®ow  
p ra śn ie  b ow iem  jak  najw ięcej  
zw ied zić , sp otk ać s ię  z  jak

sp ok o jn ie  zn osić  te c iąg łe  p y
tania i tę m asę ludzi w okół 
s ie b ie  — ludzi c isnących  się . 
atakujących , napierających  i 
częstokroć tak agresyw n ych . 
C hruszczów  je s t  teraz n aw et 
bardziej 1 dynam iczny i bar
d ziej n iezm ordow any niż k ie 
d yk o lw iek , W yd aje s ię . że  
w łaśn ie  ta  d ynam ika rad ziec
k iego prem iera obok zd u m ie
w ającego  realizm u p o litycz
nego są  najbardziej rzucają
cym i .się w  oczy cech am i jego  
osobow ości" .

Czyż m ożna s ię  dziw ić, że  
prem ier • C hruszczów  kład/.''-1 
w  sw ych  francuskich  prze
m ów ien iach  nacisk  przede 
w szystk im  na n ieb ezp ioczen- 
s tw o  m ilitaryzm u n iem ieck ie , 
g o !  .lest to  bow iem  najbar
d ziej rea ln e  netyezpieczeń .st- 
w 0  dla pokoju w iiuropic. 
N m oże s ię  to  podobać tym  
kolom  w e . F rancji, k tóre  p rze .

M onde" oo g o  najbardziej u -  
derza w  o sob ie  gen era ła  d e  
Ga>ułle‘a  ośw iad czy ł: „Podatni 
ni i s ię  jeg o  n iezłom na w ola  
słu że n ia  F rancji, jeg o  p a tr io 
tyzm . Im p on u je  m i to, p on ie
w aż ja  także ży ję  tym , że  
ca łą  sw ą  d zia ła ln ością  słu żę  
sw ojem u  krajow i i pragnę być 
w iernym  p atrio tą . Im ponują  
mi jeg o  u m iejętn ość w y trw a 
łego  p rzejaw ian ia  w oli w  re
a lizo w a n ia  narodow ej polityk i 
francusk iej.

N ie w ą tp liw ie  jednak  prezy-J 
d en t d e  O aulle je st  w znacz
nej m ierze m istykiem . Zapa
trzony-- jest w  w ie le  m itów , 
w  w ie lk o ść  Francji, w to , że 
d ecy d u ją ce  zn aczen ie  w  tym  
św ie c ie  odgryw a w ielk ość  na
rodu L w ielk ość  jeg o  przy
w ódców . Przypom ina on  n ie 
raz cz ło w iek a , który zapa
trzony w daleką  p rzyszłość, 
w  o d leg le  horyzonty, n ie  d o-

DYNAMIKA I REALIZM
K iedy prem ier C hruszczów  

przybył d o  H ordeaux w itający  
g o  ' m arkiz d e  L ur-K alucos 
w ła śc ic ie l sła w n y ch  w in n ic  i 
p iw n ic  „ C h rt* « u -V q u em ‘
w ręczy ł m u b u telk ę  w ina  
„M edoc" z  roku ISO*. W ino  
to  m a d ok ład n ie  ty le  lat, ile 
liczy  sob ie  p rem ier C hrusz
czów .

P rem ier C hruszczów  m a

n ajw iększą  ilo śc ią  ludzi. 
W spółpracow nik  d zienn ika  
„Pa.ris~.Iour", C a la is  w  na
stęp u jących  słow ach  o p s u j e  
siwe paryskie sp otk a iiie  Z N i
kitą Obr u szczow om :

„Patrząc n a  prem iera  
C hruszczow a przekonany j e 
stem . że cieszy  się  on ró w 
n ie  dobrym  zdrow iem  jak sześć  
m iesięcy  tem u. k iedy widnia
łem  go zasypyw anego  p y ta 
niam i 300 dziennikarzy w N a 
tional P ress C lub w  W a szy n g 
ton ie . N ic  jest też  a b so lu tn ie  
zm ęczon y. D opraw dy trzeba  
m iąć cierp liw ość i zim ną krew  
człow iek a  głęboko przepojo
nego *wą ideo log ią , aby m óc

św iad czone są  o  kon ieczn ości 
podtrzym ania flirtu  francu- 
sk o-n iem ieck iego . S łow a le  
n ie  m ogą być m ile  rów nież  
prezydentow i Francji, g en e 
rałow i d e  O aulle ow i.

P rezydent d e  C aujie je s t  
n iew ą tp liw ie , trudnym  p u rtn e-  

1 rem  d o  rozm ów. T rud n iej
szy m  chyba niż p rezydent 
F isenhow er; P rezydent Kiaen- 
how er je s t  bow iem  remi listą, 
człow iek iem  o  u jm ującym  sp o 
sob ie  bycia, w m iarę sz c z e 
rym i o tw artym . P rezydent 
d e  G aulle j e s t  n iew ą tp li
w ie  w yb itną o so b is to śc ią  
P rem ier ( Chruszczów zapytany  
przez korespon d en ta  rfLe

strzeg ą  togo. co  d z ie je  s ię  u 
j,ego stóp. P rezyd en t d e  
G aulle s to i  na stan ow isk u , że  
so ju sz  fran eu sk o-n .em ieck i 
posiada p od staw ow e zn acze
n ie  d la przyszłości liuropy. 
Ale praktyk m usi od razu  
zadać so b ie  pytan ie: so jusz , 
ale  z jak im i NTWffłcnmi'! /  
N iem cam i S traussa , O berlaen- 
dera czy  Schroedera. Tych  
co  w y m ien iłem , prezydent de  
C auIle na p ew n o rue luTn, a le  
dizięki osi P nryż-B cn n  um ac
nia ich pozycje w N iem czech  
Z achodnich. Zapatrzony w 
przyszłość n ie dostrzega n ie 
bezp ieczeń stw a d n ia  d z isie j
szego.

A lb o  francuska bom ba a to 
m ow a Przeprow adzono z  mą 
próby na Saharze. Odbędą s ię  
d a lsze  próby. P rezyd en t Fran
c ji w patrzony w  przyszłość  
F rancji ja k o  m ocarstw a  
ato m o w eg o  rów n ego  Z w iąz
k o w i R adzieckiem u, S ta 
nom  Z jednoczonym , W ie l
k iej B rytan ii sta ra  s ię  n,ie 
d ostrzec realiów , n, p tego, 
ż e  F rancji n ie  starczy  środ
ków . aby w ytrzym ać tern p> 
te g o  w yścigu . D e  O au lle  o ś
w iadcza pod adresem  a tom o
w ych m ocarstw : dobrze wam  
j e s t  w zyw ać F rancję d o  n ie -  
przoprow a dzan ia dośwadcz>eń 
z bronią term ojądrow ą, d la 
tego, że  w y  p osiad acie  już  
ty s ią ce  takich bomb. -lak d o j
d z ie  d o  p ow szech n ego  rozbro
jen ia  a tom ow ego , to  Francja  
n ie  b ęd zie  przeprow adzała  
prób 1 s ię  d o  n iego przyłączy. 
N a  pozór prezydent d e  G aulle  

m a rację, a le  ty lk o  na pozór. 
T rw ają  w  te j ch w ili w  C e
no w ie  rozm ow y p rzed staw i
c ie li m ocarstw  a tom ow ych  w 
sp ra w ie  w strzym an ia  d o św ia d 
czeń  x tą bronią Ma to  być 
p ierw szy  krok na drodze d o  
atom o w eg o  rozbrojenia. P osu 
n ięc ia  Francji przeszkadzają  
w  rea lizacji te g o  p ierw szego  
kroku, S tw arzają  n ieb ezp iecz
n y  preced en s na przyszłość. 
S tanow ią w ięc  pow ażną prze
szkod ę na drodze d o  po
w szech n ego  rozbrojenia a to 
m ow ego. T e dw a przykłady  
sa chyba w' p ew nej mierze: 
ch a ra k terystyczn e d la  po lity 
ki do C a u llea .

N iem n iej stw ierd zić  m ożna  
z  całą odpow ied zia ln ością , że  
prezydent d e  O aulle  w n iósł 
d o polityk i fran cu sk iej cały  
szereg  pozytyw nych  e lem en 
tów . Franeusika polityka, k tó
ra przez cz tern aście  p ow ojen 
n y ch  la t była ty lk o  dod atk iem

d o  polityk i am erykańsk iej, s ta 
n o w i w  w ydan iu  generała  o e  
C a u lle a  n ow y czyn n ik  w  
świeci©  oparty  o  jeg o  zrozu
m ien ie  francuskiej racji s ta 
nu. Cl łow nym  przeciw nik iem  
d e  G a u llea  w  reaLizacji tej  
p olityk i są  S tan y  Z jednoczo
n e  i p rzeciw k o n im  toczył on  
w  ciągu  d w u  m inionych  la t  
g łów n ą b ata lię  o  m iejsce  
Francji w  P akcie  A tla n ty c
k im . w Huropie i w św iecie . 
W ycofan ie  przez F ra n cję  s w o 
je j  flo ty  środziem nom orsikiej 
spod  d ow ództw a N A T O , zm u 
sz en ie  d o  od lotu  am erykan  
sk ich  bom bow ców  atom ow ych , 
k tóre  dotąd  sta cjo n o w a ły  na  
ziem i fran cu sk iej to  n ie  po- 
aunięciia jed y n ie  tak tyczn e. 
T o rozgryw ka o  m ie jsce  Fran  
c j i w  F u  ropie, o  to, czy  b ę 
d z ie  ona sam odzielnym  part
nerem  w  p o lityce  m ięd zyn a
rodow ej czy  ty lk o  cząstką  

atla n ty ck ie j polityk i.
O graniczyłem  s ię  c e lo w o  do  

n iek tórych  asp ek tów  sp o tk a 
nia ( 'hru szczow -d e G aulle. o  
którym  szerzej b ęd zie  m ożna  
na/pisać w  przyszłym  tygod
niu. po sk oń czon ych  rozm o
w ach. Na d ziś pragnę zakoń

czyć cy ta tem  z paryskiej 
„Com bat'1, która stw ierd za  w  
a rty k u le  redakcyjnym :

„C hruszczów  nic przybyw a  
d o  F rancji g łów n ie po to. aby  
stw orzyć now ą k oncepcje so 
juszu  fran cu sk o-rosy jsk iego  
ani też  p0 t<». 1>.V użyczyć  
odskoczni francuskim  z w o le n 
nikom  Thoreza i D uclflla . 
R ozm ow y w R am b ouillct m a
ją  na celu  ty lko  p r z y jm o 
w an ie  k on feren cji na n a j

w yższym  szczeb lu  — a w ięc  
w  zasadzie oca lan ie  pokoju, 
do k tórego ludność francuska  
tak  jak  ludność republik ra
dzieck ich  je st  gorąc0  przy* 
w iązaną".
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s t ld c h  k r a ja c h  z a c h o d n ie j
E u ro p y . N a jw ię k s z e  jed n a k  
n a s i le n ie  tr a n sa k c j i w y s tę 
p u je  w  G rec ji i w e  W ło 
sz e c h . C y fr  o f ic ja ln y c h  niikt 
zr e s z tą  n ie  z n a , n ie  p r o w a 
dzi s ię  ta m  b o w ie m  te g o  ro
d z a ju  s ta ty s ty k  i n ie  m a  
o d p o w ie d n ie j  k o n tro li.

A le  ja k  p rz e sz k o d z ić  n ę 
d za rzo m  z  z a b ite j  d e s k a 
m i, p r z e lu d n io n e j  w s i ,  ro 
d z in o m  o b a r c z o n y m  n a d 
m ie r n ą  l io ś c ią  g ę b  d o  ż y 

w ie n ia , b y  n ie  p o z b y w a ły  
s i ę  j e d e n a s te g o  c z y  d w u n a 
s te g o  Z r z ę d u  d a r m o z ja d a ?  
Z a c o fa n i i  p r y m ity w n i, p ło 
d n i ja k  k r ó lik i n ie  m o g ą  
n a w e t  zr o z u m ie ć , ż e  s ą  n a  
ś w ie c ie  m a łż e ń s tw a , k tó r e

ż e  n ie  ż y w i id e i  w y w r o to 
w y c h . P rzy b ra n i ro d z ice , 
k tó r zy  p o d p iszą  ta k ą  d e k la 
ra c ję  b ęd ą  p o c ią 
g n ię c i d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i  
k a rn ej, je ś li  z  d z ie c k a  w y 
r o śn ie  r e w o lu c jo n is ta .

M ało  w ię c  sz a n s  m a ją  
d z iec i c u d z o z ie m sk ie  n a  ó w  
raj n a  z ie m i. A  jed n a k  p rzy  
b y w a  ich  d o  S ta n ó w  p o n a d  
d w a d z ie śc ia  ty s ię c y  ro czn ie .  
N ie k tó r e , k u p io n e  p rzez  ro
d z in y  p o z b a w io n e  p r a w a  
le g a ln e j  a d o p cji, p rzech o d zą  
z  c z a se m  w  in n e  ręce , a  
cz a se m , p o  d łu ż sz e j  tu ła c z c e  
lą d u ją ... w  O p isc e  S p o łe c z -

W  U S A  p o p y t  n a  d z ie c i  
p r z e w y ż sz a  w ie lo k r o tn ie  p o -

„ C z a r n y
r y n e k "  

n a  d z i e c i

— Zdrow ego, półrocznego 
chłopca oddam y roa w łas
ność w  zam ian  za pokój z 
kuchnią. Szczegółowe in fo r

m acje  w  kiosku...
O g ło sz e n ia  te j t r e śc i  n ie  

z a m ie śc iła b y  o c z y w iś c ie  ż a 
d n a  z  g a z e t . M o żn a  j e  b y ło  
n ie d a w n o  p r z e c z y ta ć  m ię d z y  
a n o n sa m i „ sp rzed am "  i  „do  
w y n a ję c ia " , s ta r a n n ie  w y 
k a lig r a fo w a n e  n a  k a r tc e  
przysrapilonej d o  s łu p a  
w  je d n y m  z  m a ły c h  m ia s t e 
c z e k  a n g ie lsk ic h .

S ty l  in se r a tu , b e z n a m ię 
tn y , o sc h ły  i la k o n ic z n y , rzu  
c a  d z iw n e  ś w ia t ło  —  b ą d ź 
m y  lo ja ln i —  n ie  t y lk o  n a  
o b y c z a jo w o ść  s p e c y f ic z n ie  
w y sp ia r sk ą . N ie  le p ie j  j e s t  
.gdzie in d z ie j.

— O feru ję  dziesięciom ie
sięczną dziew czynkę, bardzo 
żyw ą, sześć ząbków , kasz ta 
now ate  k fd z io rk i. F o to g ra 
fia  w załączeniu.

T a k  p is z e  je d n a  r. m a te k  
fr a n c u sk ic h  d o  ro d z in y  p rag  
n ą c e j  z a a d o p to w a ć  d z ie c k o , 
Z n o w u  ten  sa m  su c h y  s ty l,  
b r a k u je  ty lk o  sp r e c y z o w a 
n ia  je d n e g o  p u n k tu  —  c e n y . 
T ę  o m a w ia  s ię  ty lk o  u s tn ie  
j w  c z te r y  o czy . T r zeb a  u -  
n ik a ć  p o z o r ó w  h a n d lu , bo  
w ó w c z a s  in g e r o w a ło b y
p ra w o .

D la c z e g o  ta k  s ię  d z ie je?
—  Jesteśm y  'zmuszeni —

ta k , z  a b so lu tn ą  p o w a g ą , 
o d p o w ie d z ia ła  d z ie n n ik a 
rzo m  p e w n a  para  m a łż e ń 
sk a  —  jes teśm y  zm uszeni 
choć bardzo nam  przykro, 
oddać syna  w  obce ręce, 
poniew aż nie stać  nas ró w 
nocześnie n a  zaspokojenie 
jego potrzeb i na zakup  t e 
lew izora.

O to sy m p to m  n a sz y c h  
c z a s ó w , n o w a  ch o ro b a  sp o 
łe c z n a  a ta k u ją c a  ro d z in y , 
k tó r e  w ię k sz ą  w a g ę  p r z y w ią  
żu ją  d o  w y g ó d  b y to w y c h  

ni* d o  lo su  w ła sn y c h  d z iec i. 
N ie s ły c h a n a  ła tw o ś ć  n a b y 

w a n ia  n a  k r e d y t  p r z e d m io 
tó w , d o  n ie d a w n a  u w a ż a 

n y c h  za  lu k su s , s p o w o d o w a 
ła  p a to lo g ic z n e  w p r o s t  p ra g  
n ie n ie  p o s ia d a n ia . S ą  lu d z ie  
k tó r z y  ła tw ie j  p o z b ę d ą  s ię  
d z ie c k a  n iż  p ra lk i e le k tr y 
czn ej.

B y w a ją , o c z y w iś c ie , s y tu 
a c je  sz c z e g ó ln e . O b a w ia ją c  
s ię  ta k  z w a n e j  . o p in ii, n ie  
w id z ą c  m o ż liw o śc i  w y c h o 
w a n ia  d z ie c k a  b e z  o jca , m ło  
d e  n ie d o św ia d c z o n e  k o b ie ty  
c h ę tn ie  u le g a ją  n a m o w o m  
o d s tą p ie n ia  n ie m o w lę c ia  w  
„ d o b re  ręce" . N ie k ie d y  n a 
wet. o p ła c a ją  p o śr e d n ik ó w  
—  u s łu ż n e  są s ia d k i, p o k ą t-  
n e  p o ło żn e , a c z a se m  r ó w 
n ie ż  lu d z i z u p e łn ie  n ie z n a 
jo m y c h  —  k tó r z y  p o d e jm u 
ją  s ię  u w o ln ić  j e  od k ło p o tu  
w y s z u k a n ia  d la  d z ie c k a  g o 
d n e g o  z a u fa n ia  o p ie k u n a .

U s łu g i o w y c h  p o śr e d n ik ó w  
rz a d k o  w y p ły w a ją  z  p ob u 
d ek  c z y s te j  ż y c z liw o ś c i .  Z a 
z w y c z a j  s ą  t o  z a w o d o w i  
h a n d la r ze , k tó r z y  p o  u s ta 
lo n y c h  c e n a c h  o d p r z e d a ją  
d z ie c k o  u p a trz o n y m  p r z y 
b r a n y m  ro d z ico m . Z d arza  s ię  
ż e  d z ie c k o  sz y b k o  i s z c z ę ś l i 
w ie  tr a fia  d o  lu d z i, k tó r z y  
p o tr a fią  m u  s tw o r z y ć  a t 
m o sfe r ę  d o m u  ro d z in n eg o . 
B y w a  je d n a k  i ta k , że  „ to 
w ar"  n ie  z n a jd u je  w ła ś c i
w e g o  „od b io rcy " , w ę d r u je  
z  rą k  d o  rąk , lu b  p rzez  d łu ż  
s z y  c za s  p o z o s ta je  n a  ła sc e  
h a n d la r z y , n ie r a z  a u te n ty 
c zn y ch  ż e b r a k ó w . Ł a tw o  s o 
b ie  w y o b r a z ić , ja k i je s t  
w ó w c z a s  je g o  los.

W  rok u  u b ie g ły m , w  s a 
m ej ty lk ó  A n g lii t r z y n a ś 
c ie  ty s ię c y  d z iec i a d o p to w a 
n o  le g a ln ie , tr z y  ty s ią c e  
c z te r y s ta  p o rzu co n o , a o k o 
ło  tr z e c h  ty s ię c y  p o  p rostu  
sp r z e d a n o . N a z y w a  s ię  to  
„ cz a r n y m  r y n k ie m  n a  d z ie 
ci".

H a n d e l ta k i k w itn ie  i z  r o 
k u  n a  rdk w r a s t a  w e  w * z y -

p r a g n ą  z ą a d o p to w a ć  d z ie c 
k o . N ie  w ie r z ą  w ła s n e m u  
s z c z ę ś c iu , g d y  k to ś  z a  n ie -  
pożąd am y p r z y c h ó w e k  z a a 

f e r u je  im  m a r n e  g ro sze .
Robim y co m ożem y — 

o ś w ia d c z a ją  w ła d z e  g r e c k ie .
— A le pokusa d o la ra  je s t 
n ieodparta .

B o  z w y k le  p ła c i s i ę  o w e  
m a r n e  g r o sz e  w  d o la r a c h . 
D z ie c i g r e c k ie  w ę d r u ją  p r z e  
w a ż n ie  d o  A m e r y k i.

D la  b a rd z ie j  c z u ły c h  r o 
d z ic ó w  s ta n o w i to  n a w e t  ro
d za j s w o is t e j  p o c ie c h y . P r z e  
c ie ż  za  A t la n ty k ie m  z n a jd u 
j e  s i ę  raj z ie m sk i.

—  N ie  będziecie żałow ali
—  o b ie c u ją  p o śr e d n ic y  —  
w asze oziecko p rzygarn ie  
rodz ina  m ilionerów .

W  r z e c z y w is to ś c i  j e s t  tr o 
c h ę  in a c z e j . W  S ta n a c h  Z je 
d n o c z o n y c h  a d o p tu je  s i ę  
c o  rok u  o k o ło  d z ie w ię ć d z ie 
s ię c iu  ty s ię c y  d z ie c i. C zu w a  
ją  n a d  ty m  sp e c ja ln e  b iu ra  
o p ie k i, k tó r e  —  z g o d n ie  z  
p r a w e m  —  p rz e p r o w a d z a ją  
r y g o r y s ty c z ń ą  k o n tr o lę  ro
d z in  z g ła s z a ją c y c h  c h ę ć  
p r z y sp o s o b ie n ia  d z ie c k a . J e 
ś li  w y w ia d o w c a  ta k ie g o  
b iu ra  z g ło s i z a s tr z e ż e n ie , c o  
d o  m o r a ln o śc i c z y  z d r o w ia  
p e te n tó w , o d m a w ia  s ię  im  
b e z a p e la c y jn ie .

R y g o ry  te  z a o s tr z o n o  n a  
s k u te k  n a d u ż y ć . Z n a n e  s ą  
d z ie je  M a r ily n  M o n ro e , k tó 
ra  ja k o  s ie r o ta  p r z e c h o d z iła  
z  d om ji d o  d o m u . P o z n a ła  
ta k  d z ie s ią tk i rod zin  z a in te 
r e s o w a n y c h  j e d y n ie  k w o tą  
w y p ła c a n ą  p rzez  rząd  n a  u -  
tr z y m a n ie  d z ie c k a .

A b su r d a ln e  n ie m a l p rze 
s z k o d y  m u si p r z e z w y c ię ż y ć  
o so b a  p ra g n ą ca  le g a ln ie  
p rzy sp o so b ić  n ie m o w lę  o b 
c e g o  p o c h o d z e n ia . W  s e n s ie  
p r a w n j m  j e s t  o n o  c u d z o 
z ie m c e m  i tr a k tu je  s ię  je  
ja k  d o r o s łe g o  im ig r a n ta :  
o b o w ią z a n e  je s t  w ię c  z ło ż y ć  
d e k la r a c ję  — i  to  a a  p i ś m i e -

d aż: n a  k a ż d e  b e z d o m n e  
n ie m o w lę  k a n d y d u je  o k o ło  
tu z in a  rod zin . W ię k sz o ść  z  
n ic h  g o to w a  j e s t  z a p ła c ić  
w y s o k ie  su m y . D la te g o  
k w itn ie  h a n d e l i r o sn ą  c e n y . 
D z is ia j  p ła c i  s i ę  'ia d z ie c k o  
o d  c z te r e c h  do' o śm iu  t y s ię 
c y  d o la r ó w . P rzed  ro k iem  
j e s z c z e  m o żn a  je  b y ło  k u p ić  
o  p o ło w ę  ta n ie j .

B y ć  m o ż e  c e n y  b ę d ą  r o s ły  
n a d a l, w  m ia r ę  ja k  p o lic ja  
o sa c z a ć  b ę d z ie  h a n d la r zy . 
W a lk a  n a r z u c a  z ło c z y ń c o m  
r y z y k o , z a p ła c ić  z a  n ie  m u 
s z ą  k lie n c i . O sta tn i w z r o s t  
cen r ó w n ie ż  t łu m a c z y  s ię  
fak tem , że n iedaw no  udało  
aię policji p r z y tr z y m a ć  sza j
kę  aferzystów .

J a k  w id a ć  h a n d e l d z ie ć m i  
p r z y n o s i p o k a ź n e  z y s k i.  
N ie k tó r z y  są d zą , ż e  Jest b a r 
d z ie j  in tr a tn y  miż h a n d e l  
n a r k o ty k a m i. I s to tn ie  w ię 
k sz o ś ć  „ p o śre d n ik ó w "  z b i
ja  m a ją tk i,

P r o c e d e r  jest. z a w s z e  ta k i  
sa m . M a ję tn y  i p o w s z e c h n ie  
p o w a ż a n y  o b y w a te l ,  k tó r y  
d o r o b ił s ię  n a  p la n ta c ja c h  
ty to n iu , h a n d lu  w in e m  
c z y  tu r y s ty c e , a  w ię c  w  z a 
s a d z ie  n ie  p o d le g a  p o d e j
r z e n io m , k ie r u je  s ie c ią  a -  
g e n tó w , m y sz k u ją c y c h  p o  
k ra ju . D ro b n e  r y b k i p a k tu 
ją  z  r o d z in a m i, a  „ w ie lc e

s z a n o w n y  o b y w a te l11 n a w ią 
z u je  k o n ta k ty  z a g r a n i.'m e .

P rzed  k ilk u  m ie s ią c a m i  
s e n s a c ję  w  N o w y rę  J o r k u  
w z b u d z iło  a r e s z to w a n ie  c z c i  
g o d n e g o  s ę d z ie g o  tr y b u n a łu , 
J o h n a  A r y s to te le s a  S c o p a sa . 
O k a za ło  s ię ,  ż e  z  o p e r a c j i  
n a  h a n ie b n y m  c z a r n y m  ryn  
k u  z g a r n ą ł w  k r ó tk im  c z a 
s ie  g r u b e  m ilio n y .

S ie d z tw o , p r z e p r o w a d z o -  
n e  p rzy  w sp ó łp r a c y  m in i
s te r s tw a  s p r a w ie d liw o ś c i  w  
A te n a c h , w y k a z a ło , że  S c o -  
p a s , n ie  b y l je d y n y m  A -  
m e r y k a m n e m  g r e c k ie g o  p o -  
ch<-dzenia w m ie sz a n y m  w  
p o d o b n e  c ie m n e  m a c h in a c je .

P a ra ła  s ię  n im i c a łs  g r u 
p a  ;eg c  z io m k ó w  — a d w o 
k a tó w , k tó r z y  p o z o sta w a li  
w  ś c is ły m  k o n ta k c ie  ze  
s w y m i k o le g a m i po fa c h u  w  
k ra ju  o jc z y s ty m . D z ia ła ją c  
n a jc z ę śc ie j  j a k o  p e łn o m o c 
n ic y  ró żn y ch  in s ty tu c j i  „ d o 
b ro czy n n y ch "  w y e k s p o r to 
w a l i  d o  A m e r y k i ty s ią c e  
d z ie c i z  G r e c ji o r a z  in n y c h  
k r a jó w  p o łu d n io w o e u r o p e j
sk ic h .

W e d łu g  d a n y c h  I n te r o o -  
lu  c e n tr a le  h a n d lu  d z ie ć m i  
m ie sz c z ą  s i ę  w  A te n a c h ,  
R z y m ie , P aryżu ,, L o n d y n ie  
i  D u b lin ie . I s tn ie j e  r ó w n ie ż  
s p e c ja ln y  p u n k t tr a n z y to w y  
wc- F r a n k fu r c ie  n ad  M en em .

A m e r y k a ń s k ie  d o w ó d z 
tw o  w o jsk o w e  w  N ie m c z e c h  
Z a c h o d n ic h  z a a la r m o w a n e  
z o s ta ło  in fo r m a c ją  w y w ia d u  
ż e  w ie lu  ż o łn ie r z y  w r a c a ją 
c y c h  p o  s łu ż b ie  d o  d o m u  
s z m u g lu je  d o  A m e r y k i d z ie 
c i. N ie  z a w s z e  rob ią  to  z  
c h ę c i z y sk u . N a iw n y c h  n ie  
s ie ją ,  a h a n d la r z e  u m ie ją  
k o m p o n o w a ć  w z r u s z a ją c e  
h is to r y jk i, k tó r e  u sp r a w ie 
d liw ia ją  k o n ie c z n o ść  d z ia ła 
n ia  w  u k r y c iu .

J a k  ju ż  w s p o m in a liśm y  
w  ty m  m o n s tr u a ln y m  h a n 
d lu  p o p y t  g ó r u je  n a d  p o d a 
żą. W  s e n s ie  m o r a ln y m  je s t  
to  fa k t  p o z y ty w n y . R ó w n o 
c z e ś n ie  je d n a k  je s t  to  p o 
w a ż n y  b o d z iec  e k o n o m ic z n y  
d la  lu d z i b e z  sk r u p u łó w .  
O zn a cza  on . ż e  d o p ó k i m ło 
d e  m a tk i d a d z ą  s ię  w y z y s 
k iw a ć  o sz u s to m , d o p ó k i i s t 
n ie ć  b ęd ą  r o d z in y  n ę d z a r z y  
oraz p a r y  p r a g n ą c e  za  w s z e l  
k ą  c e n ę  p o sia d a ć  te le w iz o r  
t r w a ć  b ę d z ie  h a n d e l d z ie ć 
m i.

P r o b le m  d o  te g o  s to p n ia  
s ię  z a o g n ił, ż e  m u s ia ła  s ię  
n im  za ją ć  O r g a n iz a c ja  N a 
ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h . P r z e 
w id u je  s ię  o g ó ln ą  m o d y f ik a 
c ję  u s ta w o d a w s tw a  w  d z ie 
d z in ie  a d o p cji n ie le tn ic h  
o ra z  w z m o c n ie n ie  k o n tr o li  
p r z e z  u rzęd y  o p ie k i s p o łe c z 
n e j . N im  je d n a k  to  n a s tą p i  
p o lic ja  c a łe g o  św ia ta  m u s i  
w y d a ć  w a lk ę  h a n d la r z o m  
d z ie c i z tą  sa m ą  e n e r g ią , z  
ja k ą  z w a lc z a  s ię  h a n d e l n ie 
w o ln ik a m i i  ż y w y m  t o w a 
rem .

OPRACOW AŁ K. J.



Ludzie i technika szpiegostwa

Tylko jeden 
zachował...

N a  o<?ól w ie lc y  szp iedzy  
n ie  zach ow u ją  zd ob y teg o  na  
w y w ia d z ie  m ajątku. A lb o  
sta ją  prędzej czy  później 
przed  p lu ton em  eg zek u cy j
n ym , kończą ży c ie  w  w ięz ie 
n iu , a lb o  w reszc ie  zap om nia
ni. b ied n i, um ierają  w  za
pom n ien iu . .Iest ty lk o  jed en  
w yjątek- W ładnie ów  Char
l e s  czy  K arl S ch u lm elster , 
alzack i k u p iec  ty ton iow y  * ) . 
W tajem n iczen i tw ierd zą , że  
posiadał zab ezp ieczon y  m ają
te k  rzędu 12 m ilio n ó w  fran 
k ó w  w  zlocie, zarob iony na  
p racy  w y w ia d o w czej. N ie  
stra c ił go, ch oć d o  o sta t
n ich  dni sw e g o  cesarza byl 
je g o  osob istym  agen tem  do  
w ie lk ich  poruszeń . C zasem  
sta w a ! w  szran k i b itw y , bo

b ył też  rzadkim  w yją tk iem  
w śród szp iegów , których  za 
w ód  n ic  popycha d o  braw ury  
w  w a lce  w ręcz. l ia z  ty lko  
o d m ów ił N ap o leon ow i w yk o
n an ia  zadania. B y ło  to  w  
1814 roku, g d y  d la  w y tra w 
n eg o  fach ow ca  od  szp iego
s tw a  w o jsk o w eg o  b y ło  już  
ja sn e, ż c  n ic  cesa rstw a  fran
cu sk ieg o  n ie  uratuje. N a  ty
ły  w roga d la  przeprow adze
n ia  n ow ej, w ie lk ie j prow oka
c ji szp 'eg o w sk iej n ie  p o je
chał, ch ociaż  później u trzy
m yw ał b lisk i k on tak t z w y 
gn an ym  n a  E lb ę  cesarzem  i 
p odobno u ła tw ił m u ucieczk ę. 
P o  sły n n y ch  „stu dniach"  
zakończanych  k lęsk ą  pod  
W aberloo ju ż  d o  w yw iad u  s ię  
n ie  m iesza ł, op ływ ając  w  d o 
sta tk a ch  i  kup ion ych  zaszczy
tach.

K ażd y  jed nak  człow iek , 
c ie szą cy  s ię  n a w et n a jw ię k 
sz y m  pow odzen iem , m a pew 

ną zadrę- D la  S c h u lm e is tr i 
n iesp ełn ion ym  m arzen iem  b y
ło  o trzym anie  od cesarza Le
g li  H onorow ej, od p ow ied n i
ka n a szeg o  „V irtu ti Militari'". 
P odobno, g d y  g en ia ln y  w y 
w iad ow ca napom knął cesa 
rzow i — otrzym ał odpow iedź: 
„Proś o  w szy stk o , m ajątek , 
złoto, lecz  n ie  o  L e g ię  H o 
norow ą.

Od te g o  czasu  w ie le  s ię  
zm ien iło , ta k ż e  w  te j spra
w ie. W ielcy  w y w ia d o w cy , 
pracujący n a  rzecz sw e j o j
czyzn y  o trzym yw ali często  
n a jw y ższe  odznaczen ia , ty le
— że  n iew ie lu  o  ty m  w ie 
dzia ło . P row ad zen ie w y w ia 
d u  bow iem  przeciw  n ieprzy
jacie lsk iem u  pań stw u  n ieraz  
d o stęp o w a ło  m iana boh ater
s tw a  le c z  zn an e pow szech n ie  
n ie  sta w a ło  s ię  za  ży c ia  sa 
m ego  bohatera.

*) „Odgłosy" nr 12

Parę historycznych anegdot
ORYGINALNY 

LIST
P isa liśm y  ju ż  o  tym , ż e  w  

c za s ie  w o jen  g reck ich  prze
c iw  Persom  d zia ła ł s iln ie  
w yw iad , zresztą  obustronny. 
Gdy na przykład  jed en  z  
w ła d có w  m ia st greck ich  w  
A zji M n iejszej (d z isiejszej  
S yrii)  p o sta n o w ił w yw ołać  
p o w sta n ie  przeciw  królow i 
p ersk iem u , ch c ia ł s ię  w  tej 
sp ra w ie  porozum ieć z e  sw o 
im i rodakam i z  półw yspu  
jeń sk ieg o . F orm a listo w n eg o  
przek azan ia  w iad om ości w y 
daw ała  m u s ię  m ało  bezp ie
czn a . W ybrał w ięc  d a lek o  o- 
sob liw szą . K azał m ian ow ic ie  
Ogolić g ło w ę  sw em u  n iew o l
n ik o w i i  n a  sk órae  
w y p isa ć  (albo w y ta tu o 
w a ć ! )  tek st listu . Gdy na  
ty m  d ość  oso b liw y m  „papie
rze  listow ym "  porosły  już  
w ło sy , w y s ła ł n iew oln ik a  do  
adresata , którym  byl A te ń -  
czy k  A ristagoras. Ten. po  
pon ow n ym  zgolen iu  g ło w y  
posłańca, l is t  odczyta ł.

BIEDNY SZEWC 

HISZPAŃSKI
N ap o leo n  d y sp on ow ał zna

k om itym  aparatem  szp ieg o w 
sk im . Jed n ak  1 je g o  arm ię  
w yp row ad zon o  n ieraz w  p o
le . O to  przykład:

B y ło  to  w  1807 roku. A r
m ia  cesarza  w darła  w ę  d o  
H iszp a n ii, sfb su jąc  b rutalne, 
g w a łto w n e  1 k rw aw e m etod y  
w  stosu n k u  d o  broniących  
sw e j w o ln ości H iszpanów -  
W ojn a  ta zresztą w yb u ch ła  
d la  zadan ia  p ośredn iego  c io 
su  A nglii. O tóż h iszp ań sk ie  
ro ln ic tw o  b y ło  g łów nym  d o 
sta w c ą  w e łn y  d la  a n g ie lsk ich  
przędzaln i; król h iszpański 
za ś  od m a w ia ł p rzerw ania  
h an d lu  z  A n g lią  i  w y w o zu  
w ełn y , pon iew aż o zn acza ło 
b y  fco ru inę ca łe j gospodar
ki. T ak  d o sz ło  d<> zb rojnego  
k on flik tu .

D roga  w o jsk  n ap o leoń sk ich  
w io d ła  w  P iren ejach  przez  
m a łe  m iasteczk o  S a in t  S e 
bastian , p o łożon e n ied a lek o  
od w ybrzeża. Przed lich ą  
ch ału p ką sie d z ia ł sz ew c , z

w yg lą d u  b iedaczyna, i  praco
w ic ie  rep erow ał buty. Od 
czasu  d o  czasu  sp og lą d a ł na  
m aszerujące  od d zia ły  francu
sk ie j  p iech oty , k aw alerii i 
b aterie  arty lery jsk ie . N ikt 
n ie  zw racał u w agi na robio
n e  przez n ieg o  n a  ze lów k ach  
znaki.

*
W ieczorem  zaś. gd y  ruch  

n a drodze slab! i francuscy  
n ajeźd źcy  rozbijali b iw aki, 
b ied n y sz e w c  brał dop iero  
c o  p od zelow an e buty  pod 
p ach ę i sz ed ł na w ybrzeże. 
S p o ty k a ł s ię  tam  z  oficerem  
a n g ie lsk ie j f lo ty , który od
b ierał „robotfe" b ez jed n eg o  
s ło w a  w yjaśn ien ia-

W ten . tak  p rosty  sposób  
w cie lo n y  w  postać ubogiego  
sz ew ca  dum ny, h iszp ań ski 
g en era ł d o n ió sł z p ełn ą  d o
k ładnością , jaką ilością  w oj
sk a  d ysp on u ją  P rane uzi w  
H iszp an ii,

FORTEL 

MAHOMETA
J a k  w iad om o — M ahom et, 

tw órca  islam u , rozpoczynał 
s w e  d z ie ło  szerzen ia  n ow ej  
w iary  od  d zia łań  w o jsk o 
w ych . N ie  d ysp on ow ał s iła 
m i n ad zw yczajn ym i, w ię c  z 
r eg u ły  w sp iera ł s ię  na w y 
w iad ow cach . k tórzy  d ostar
cza li m u in form acji o  zw a l
cza jących  oddziały M ahom e
ta ów czesn ych  szelkach  T ak  
n a  przykład w  b itw ie  pod  
B ad z w  624 roku pokonał 
w ojsk a  M ekki, lecz  op u śc iw 
sz y  m iasto  p rzezornie zo sta 
w ił liczn ych  sw o ich  k on fi
d en tó w  w  sam ym  m ieśc ie  — 
sa m  za ś ob o zo w a ł w  p ob li
żu.

D o w ied z ia w szy  s ię  w  porę
o  szyku jącym  s ię  przeciw  
n iem u  pow stan iu  o k o ło  10.000  
beduinów , p o śp ieszn ie  w yco
fa ł s ię  d o  Medy-ny, którą ku  
zd u m ien iu  sw o ich  w rogów  o -  
toczy l m urem  i  fosą. N a 
p astn icy  b y li c o  praw da o b u 
rzen i tą „n iecną form ą obro
ny", w ó w cza s je szc ze  rzadko  
sp otyk an a  — lecz  w bezw o
d n ej p ustyn i n ie  m ogli d łu 
g o  prow adzić o b lężen ia  — i 
prorok isla~u i zosta ł z w y 
cięzcą .

JAPOŃCZYCY 
WIEDZIELI 
LEPIEJ...

W  c z a s ie  w ojn y  rosyjsk o- 
jap oń sk iej arm ia carska  jak  
w iadom o, była dow od zon a  
n ie z w y k le  ślam azarn ie. T ak
że  w yw iad  i kon trw yw iad  
rosyjsk i n ie  s ta ł  n a  w y so k o 
ści zadania- J a p o ń czycy  u- 
b iegali każdy ruch flo ty  i 
arm ii carsk iej i  jak  w iadom o, 
rozgrom ili f lo tę  rosyjsk ą  w  
sły n n ej b itw ie  m orsk iej pod 
C uszim ą. D łu g ie  zaś w alk i o  
zd ob y cie  F ort-A rtu ra  zakoń
czy ły  s ię  ta k ż e  ich  su k ce 
sem . C harak terystyczn e przy  
tym , że  w yw iad  japońsk i z 
ogrom ną ped an terią  śledz ił 
także w sze lk ie  n om in acje  o~ 
ficeró w  d o k on yw an e w tym  
cza s ie  W 1 arm ii rosyjsk iej. 
S tan  kadqy o ficersk ie j w  o -  
b legan ej m orsk iej tw ierd zy  

p row ad zili w yw ia d o y cy  'M i-  
kadu na b ieżąco. M leli d o 
k ład ne sp isy  w szy stk ich  d o
w ó d có w  i p osiad an ych  przez  
nich  stopn i. Gdy po zdoby
ciu  P ort-A rtu ra  zg łasza li plę 
jeń cy  d o  n ie w o li — jed en  z 
nich podpisał s ię  n azw isk iem  
..p u łkow nik  Irm an ow 1'. N ad 
zorujący re jes tra c ję  jeń ców  
o ficer  japońsk i zajrzał d o  
kartotek i i sp rostow ał:

— Pan n ie  je st  już  pułko
w n ik iem , a gen era ł-m ajorem . 
W  jednym  z  o sta tn ich  rozka
zó w  podpisano pańską n o 
m inację, która n ie  zdążyła  
dotrzeć d o  Port-A rtura. P ro 
sz ę  sp rostow ać sw ój s to 
pień-..

J e s t  to  chyba jed y n y  w  
sw o im  rodzaju w ypadek, że  
jen iec -o fio er  d o w ied zia ł s ię  

od w roga o  u zysk an iu  aw an
su .

Barbara Połomska — K atarl na i M irosław Szonert —  
Homodei

Fot. G. Puciato

KRYSTYNA WOJTASIK

A N G E L O - Y Y R A N
PADWY

D la c z e g o  n ie  „ H e m a n i” , 
„M a rio n  D e lo rm e" , „ K ró l s ię  
b a w i“ c z y  „ R u y  B ias" ?  D la 
c z e g o  w ła ś n ie  „ A n g e lo  ty ra n  
P a d w y " ?  P y ta n ie  to  w  te j  
c h w il i  n a le ż ą c e  ju ż  d o  k a te -  
fiofril r e to r y c z n y c h , ja k o  że  
z a d a n ę  T e a tr o w i P o w s z e c h 
n e m u  p o s t  fa c tu m . pozo-i 

s ta j e  je d n a k  d o ść  z a s a d n i
c z y m , a  to  z  d w ó c h  p o w o 
d ó w : p o  p ie r w s z e  z e  w z g lę 
d u  n a  p u b lic z n o ść , k tó r a  z a 
z n a ja m ia  s ię  z  n ie  g r a n y m  w  
Ł o d z i od  la t  a u to r e m  p o 
p rzez  je d e n  z  n a js ła b sz y c h  
ję g o  u tw o r ó w  s c e n ic z n y c h , a  
p o  d r u g ie  —  r ó w n ie ż  z e  
w z g lę d u  n a  p u b lic z n o ść , k tó 
rej sm a k  t e a tr  o s ta te c z n ie  
k sz ta łtu je . A  „A nsfelo"  d o 
b r e g o  sm a k u  p o z b a w io n y  
j e s t  n ie m a l z u p e łn ie , c z y m  
w  p e w n e j  m ie r z e  w y r a ż a  
b u n t te a tr u  r o m a n ty c z n e g o  
p r z e c iw  s z ty w n y m  k a n o 
n o m  i  c h ło d n e j  e le g a n c j i  
te a tr u  k la s y k ó w , a le  co  d z i
s ie j s z y  w id z  o d c z u w a  c a łk o 
w ic ie  je d n o z n a c z n ie .

S p ię tr z e n ie  m e lo d  ram a ty 
c z n y c h  sy tu a c j i  i ta k  ich  ża  
e fe k tó w , c h w ila m i ż e n u ją c o  
n a iw n y c h  i  w p r o s t  ir y tu ją 

c y c h , p r z e s ła n ia  is tn ie ją c e  w  
s z tu c e  a k c e n ty  w a lk i  o w o l
n o ść  i s p r a w ie d liw o ś ć  s p o 
łe c z n a . w a lk i  ta k  w ła ś c iw e j  
c a łe j  tw ó r c z o śc i V ic to r a  H u 
go. W „ A n g elu "  p o d ją ł a u to r  
„ N ęd zn ik ó w " , z g a d n ie  z r e sz 
tą  z  te n d e n c ja  te a tr u  r o 
m a n ty c z n e g o . r e h a b il ita c ję  
k u r ty z a n y , o b r o n ę  je j  c z ło 
w ie c z e ń s tw a , u k a z u ją c  j e d 
n o c z e ś n ie  p o p r z e z  t ę  p o sta ć  

z ło  tk w ią c e  w  s to s u n k a c h  
sp o łe c z n y c h . U c z y n ił  n a w e t  
7. te g o  d z ie c k a  lu d u  g łó w n ą  
b o h a te r k ę  d r a m a tu . W  o -  
w y m  ro k u  1835, k ie d y  n a r o 
d z ił  s ie  „ A n g e lo  ty r a n  P a 
d w y ”, b y ło  to  j e s z c z e  w c ią ż  
p o su n ie c ie  s z o k u ją c e , b u d z ą 
c e  s p r z e c iw y  1 p o le m ik ę .  
D z iś  ta k  ju ż  n ie  je s t . P o z o 
s ta ła  ied n n k  r o la , ś w ie tn a  
ro la  T y z b e . J a k  Doradziła 
so b ie  z  n ia  M aria  K o z ie r sk a ?  
O tó ż  w y d a je  m l s ię , ż e  za 
b r a k ło  n ie c o  a k to r c e  ta k  n ie  
z b ę d n e g o  tu ta j  s z e r o k ie g o  
r o m a n ty c z n e g o  o d d e c h u  i 
g łę b sz y c h , b a r d z ie j  f in e z y j 
n y c h  o d c ie n i p e łn e j  k o b ie c o 
śc i. M a r ia  K o z ie r sk a  n ie  
w y g r a ła  d o  k o ń c a  n a m ię tn e j  
p a s j i  d o  s z a le ń s tw a  z a k o 

c h a n e j  k o b ie ty , s i ł y  n ie n a w i
śc i  p le b e jk i p o s ia d a ia c e j  p e ł 
n ą  św ia d o m o ść  s w e j  s p o łe c z 
n e j  k r z y w d y  1 p o n iż e n ia , a n i  
w y r a f in o w a n ia  k o c h a n k i t y 
ra n a .

Z n a c z n ie  b le d sz a  k o b ie c ą  
p o sta c ią  sz tu k i, p o s ia d a ją c ą  
je d n a k  p e w ie n  s w o is ty  u ro k , 
j e s t  c ie r p ię tn ic z a  K a ta r in a  

ż o n a  A n g e la .

B a r b a r a  P o ło m sk a , ja k o  
K a ta r in a  m ia ła  k ilk a  s z c z e 
r z e  w z r u s z a ją c y c h  m o m e n 
tó w , c o  u  a k to r k i o b sa d z a 
n e j  d o ty c h c z a s  w y łą c z n ie  w  
k o m e d ia c h , (c z a se m  n a d to  
b ła h y c h )  j e s t  n a  p e w n o  w a r  
t e  z a u w a ż e n ia . P r z y  ty m  P o 
ło m sk a  u m ia ła  w  p r z y p a d a 
ją c y c h  j e i  (c h w ila m i n ie 
w d z ię c z n y c h )  s y tu a c ja c h  p o 
r u sz a ć  s ię  z  w d z ię k ie m , g o 
d n o śc ią  i d y s ty n k c ja . 1 —  
ła d n ie  w y g lą d a ć . P o m o g ły  

tu ta j  je j d o b r y m  „ w a r u n 
k o m  z e w n ę tr z n y m 1' tw a r z o 
w e  i t r a fn ie  d o b r a n e  k o s t iu 
m y  E w y  S o b o lto w e j .

S p o śr ó d  m ę sk ie g o  g ro n a  
w y k o n a w c ó w  n a le ż y  w y m ie 
n ić  p r z e d e  w s z y s tk im  M iro 
s ła w a  S z o n e r ta . I  tu  r ó w 
n ie ż  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z  
p r z y p a d k ie m  z m ia n y  e m p lo i.  
A m a n t  p r z e is to c z y ł s ię  w  
„ c z a r n y  c h a r a k te r ” , tr z e b a  
p r z y z n a ć . —  z p o w o d z e n ie m .  
S z o n e r t  u c z y n ił  s w e g o  H o 
m o d e i d o s k o n a le  o d r a ż a ją 
cy m . A n ty p a ty c z n y m  1 b r u 
ta ln y m .

F e l ik s  Ż u k o w sk i ja k o  t y 
ra n  A n g e lo  z a c h o w y w a ł sUj 
b a rd zo  p o w ś c ią g l iw ie  1 s t a 
te c z n ie . N ie  d o d a ło  to  co  
p ra w d a  g r o z y  p o s ta c i  ty r a n a ,  
a le  m o żn a  1 ta k . 1 sa d z ę , ż e  
ta k  w ła ś n ie  j e s t  le p ie j . T en  
c h ło d n y  to n  p r z y d a ł n ie c o  
p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  o w e j  
k r w a w e j  a w a n tu r z e , ja k a  
j e s t  „ A n g elo " ,

T a k  to  a k to r z y  s ta r a li  s ię  
r a to w a ć  k ie p sk ą  s z tu k ę  1 je j  
s ła w n e g o  a u to r a . C o, o c z y 
w iś c ie , u d a ć  s ię  n io  m o g ło .

„Siódma minęła, ósma przemija"-„Smutek tropików"-„Zaginione miasta"
W  n a sz y m  k r a ju  i s tn ie j ę  

o g r o m n e  z a in te r e s o w a n ie  
h is to r ią . B ib lio te k a r z e  p r a 
c u ją c y  w  d z ie ln ic a c h  ro b o t
n ic z y c h  1 w e  w s ia c h  in fo r 
m u ją , ż e  n a jw ię k s z ą  p o 
p u la r n o śc ią  u tz w . sz e r o 
k ic h  rze sz  c z y te ln ik ó w  c ie 
sz ą  s i ę  p r z e d e  w s z y s tk im  
k s ią ż k i o  te m a ty c e  h is to r y 
c z n e j . n a  d r u g im  z a ś  m ie j 
s c u  z n a jd u ją  e ię  k s ią ż k i  
p o d r ó ż n ic z e ;  lite r a tu r a
W sp ó łcz esn a  z a jm u je  m ie j 
s c e  b od aj ż e  o s ta tn ie . W y
d a w a n a  p r z e z  ty g o d n ik  
„ S w ia t“ —  „ G a z e ta  T y s ią c 
lec ia "  m ia ła  o g r o m n e  p o 
w o d z e n ie , d o  d z iś  w ie lu  
lu d z i w y m ie n ia  m ię d z y  so 
bą  b r a k u ją c e  n u m e r y , p o 
s z u k u je  ich  w  a n ty k w a r ia 
ta ch , a b y  m ie ć  P e łn y  k o m 
p le t  t e g o  in te r e su ją c e g o  
p ise m k a , k tó r e  d a ło  c ie k a 

w ie  p o d a n y  o b r a z  h is to r ii  
P o ls k i. A ż  d z iw  b ie r z e , że  
d o  te j p o ry  w y d a w c y  n ie  
p o k w a p ili  s i ę  o p u b lik o w a ć  
„ G a z e ty ” w  ja k im ś  sp e c ja l
n y m  w y d a n iu  —  b y łb y  to  
d la  m ło d z ie ż y  b a rd zo  p o ży 
t e c z n y  p o d r ę c z n ik  h is to r ii  
n a sz e g o  k r a ju .

D u ż e  z a ir ^ fc e s o w a n ie  b u 
d zą  p u b l i k f ^  o  h isto r ii.  
P o  p ię k n e j  k s ią ż c e  C. W  
C era m a  „ B o g o w ie , g r o b y  i 
u czen i"  P IW  d a ł d o  rąk  
c z y te ln ik ó w  ła d n ie  w y d a n y  
to m  P a u la  H e r r m a n n a  pt. 
„ S ió d m a  m in ę ła , ó sm a  
p rzem ija " . T y m  r a zem  je s t  
to  b a rd zo  c ie k a w ie  n a p isa 
n a  h is to r ia  n a jw c z e śn ie j 
s z y c h  o d k r y ć  g e o g r a f ic z 
n y c h  o d  ep o k i k a m ie n n e j  
d o  K o lu m b a . D o w ia d u je m y  
s ię  z  te j k s ią ż k i o  lu d z ia ch

k tó r z y  n a  k i lk a n a ś c ie  w ie 
k ó w  p rzed  n a sz ą  e r ą  d o k o 
n y w a li  ś m ia ły c h  w y p r a w  
" h and low ych  p o p rzez  o c e a n y ,  
c z y ta m y  o  w y p r a w a c h  d a 
w n y c h  G r e k ó w , F e n ic ja n ,  
R z y m ia n .

P IW  za p o w ia d a  w y d a n ie  
k sią żk i C la u d e  L e v y -S tr a u -  
s«  „ S m u te k  tr o p ik ó w 1' o ra z  
P a u la  H e r r m a n n a  „ P o k a ż
c ie  m i te s ta m e n t  A d a m a * . 
„ K sią ż k i te  m a ją  s i ę  u k a 
z a ć  ju ż  n ie d łu g o  —  d o b rze  
s ię  w ię c  za p o w ia d a  te n  rok  
d la  m iło ś n ik ó w  s ta r o ż y tn o 
ść ;  i h isto r ii.

W y d a w n ic tw o  „ Ś lą sk " , 
s p e c ja liz u ją c e  s i ę  w  d ru k o 
w a n iu  d o ś ć  k ie p sk ic h  k ry 

m in a łó w , r ó w n ie ż  p o k u siło  
s ię  o  p ró b ę  p o p u la r y z o w a 
n ia  w ie d z y  a r c h e o lo g ic z n e j  
i h is to r y c z n e j , w y d a ło  tom  
H e r m a n a  i G e o rg a  S c h r e i-

b e r ó w  p t. „ Z a g in io n e  m ia 
sto" . K s ią ż k ę  tę  śm ia ło  
m o ż n a  p o le c ić  ty m  w s z y s t 
k im . k tó r y c h  tr a p ią  w ą tp li
w o śc i z w ią z a n e  z  za g a d k ą  
z a g in io n e j  A tla n ty d y . B r a 
c ia  S c h r e ib e r  c ie k a w ie  w y 
ja śn ia ją  p o w s ta n ie  le g e n d y
o  A t la n ty d z ie . C z y te ln ic y  
n ie c o  ju ż  z a a w a n s o w a n i w  
p r o b le m a ty c e  a r c h e o lo g ic z 
n ej i h is to r y c z n e j  o d c z u ją  
je d n a k  n ie c o  ro zcz a r o w a n ia . 
D e c y d u je  c h y b a  o  ty m  w y 
bór te m a tu  —  o g r a n ic z e n ie  

s ię  je d y n ie  d o  m ia st .  
P r z e c ie ż  k a żd e  z  o m a w ia 
n y c h  m ia s t  w y r a s ta ło  n a  
in n e j  g le b ie , ż y ło  in n ą  k u l
tu rą  —  S c h r e ib e r o w ie  m u 
sz ą  s i ę  z  k o n ie c z n o śc i o g ra 
n icza ć . o m a w ia ć  m a te r ia ł  
d o ść  p o w ie r z c h o w n ie . B r a 
k u je  w  k s ią ż c e  in fo r m a c ji  
np . o  m ia sta c h  s ta r o ż y tn e 

g o  C h o rezm u , P ia n d ż ik e n -  
tu  c z y  s ły n n y m  N e a p o lu  
S c y ty js k im . B r a c ia  S c h r e i
b e r  —  n ie  j e d y n i zresz tą
—  tr a k tu ją  te r e n y  E u ro p y  
w s c h o d n ie j ,  p o łu d n io w e j  

U k r a in y  i  k r a jó w  w  A zji  
śr o d k o w e j  ja k o  o d w ie c z n ą  
p u s ty n ię  k u ltu r a ln ą . W sp ó ł
c z e sn a  w ie d z a  a r c h e o lo g i
czn a  a b s o lu tn ie  te m u  prze

c z y , d o sta r c z a  w ie lu  d o w o 
d ó w  is tn ie ją c y c h  ta m  p rzed  
w ie k a m i w y s o k ic h  k u ltu r .

Z. N .
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P IE L Ę G N IA R K A  N IE  P O 
W IN N A  P Ł A K A Ć

,,Byłam  w tedy na swojej 
pierwszej praktyce. Szpital 
widziałam  w  ogóle po raz 
pierw szy w  żyćiu. K tórejś 
nocy podczas mojego dyżu
ru umarło na oddziale dzie
cko- Zdołałam  s ię  ju ż do 
niego przywiązać, cieszyłam  
się, że czuje się lepiej. Ta 

' śmierć była dla m nie uńeł- 
kim  wstrząsem. Instruktor
ka mówiła, że pielęgniarka 
nie powinna płakać".

J a k  w ó w c z a s  je j to  t łu m a 
cz y ła ?  C o p o w ie d z ia ła  tej  
m ło d e j  d z ie w c z y n ie , ż e b y  
s t łu m ić  n a tu r a ln y  o d r u c h  
w o b e c  p ie r w s z e j  śm ie r c i,  
k tó r ą  w id z ia ła  z  b lisk a ?  
T e g o  ju ż  d z is ia j  n ie  p a m ię 
ta . W ie  n a to m ia s t , ż e  n a s 
tę p n e g o  d n ia  p o  ty m  w y d a 
r z e n iu  poczu ła , s ię  o  k ilk a  
la t  s ta r sz a .

U c z e n n ic a  s z k o ły  p ie lę 
g n ia r s k ie j , z  k tó r ą  r o z m a 
w ia m  j e s t  w y r a ź n ie -  p o ru 
sz o n a  ty m  w s p o m n ie n ie m .
I n a g le  n a s tę p u je  c h a r a k 
te r y s ty c z n e  sk o ja r z e n ie . P r z y  
p o m in a ją  m i s ię  z n a n e  z  
o b s e r w a c j i  i  z  o p o w ia d a ń  

-p ie lę g n ia r k i —  a u to m a ty  
z b liż a ją c e  s ię  z  o c ią g a n ie m  
i  ty lk o  n a  w y r a ź n e  ż ą d a n ie  
d o  z d a n y c h  n a  ic h  ła sk ę  
„ je d n o s te k  c h o r o b o w y c h " .  
O to  ty p o w y  o b r a z e k : sa la  
s z p ita ln a  w  n o c y , r o z p a c z li
w e  d z w o n k i, n a  k tó r e  n ik t  
n ie  r e a g u je  i  p e łn e  p r a w 
d z iw e j  n ie n a w iś c i  sk a r g i  
c h o r y c h . ,, Mógłby kto  n a 
w e t  i  umrzeć a one by nie 
zajrzały“. C zy  t e  o b o ję tn e  
z u p e łn ie  n a  lo s y  ch o r y c h  
p ie lę g n ia r k i b y ły  ta k im i od  
p o c z ą tk u ?  C zy  p r z y n a jm n ie j  
c z ę ś ć  z  n ic h  n ie  p rz e sz ła  
j a k ie j ś  m eta m o r fo z y ?

—  C zy  s io s tr a  s ię  k ie d y ś  
n ie  z m ie n i?  —  p y ta m  s w o 
ją  r o z m ó w c z y n ię . —  C zy  
z a w s z e  b ę d z ie  s io s tr a  w r a 
ż l iw a  n a  c ie r p ie n ia  c h o 
ry ch ?

J e s t  z a sk o c z o n a  ty m  p y 
ta n ie m . „ N a p r a w d ę  tr u d n o  
m i n a  to  o d p o w ie d z ie ć " . 
N a jb a r d z ie j  c h y b a  lę k a  s ię  
m o m e n tu , k ie d y  z a c z n ie  b y ć  
sa m a  o d p o w ie d z ia ln a  za w y  
k o n y  w a n ą  p r a c ę , k ie d y  z n ik 
n ie  „ w sz e c h w ie d z ą c a "  in s 
tr u k to r k a , k ló r a  p rzed tem  
c z u w a ła  n a d  k a ż d y m  jej  
k r o k ie m . A le  n ie  o  t o  p r z e 
c ie ż  ch o d z i. D o  o d p o w ie 
d z ia ln o śc i  ła t w o  s ię  p r z y 
z w y c z a ić . N a w e t  j e ż e li  p rzyj  
m iern y , ż e  u c z e n n ic e  sz k ó ł 
p ie lę g n ia r sk ic h  p r a c u ją  r ó w 
n ie ż  p o  to , a b y  o tr z y m a ć  
ja k  n a jle p sz ą  o c e n ę  i to  
w p ły w a  n a  ja k o ść  ic h  p r a 
c y , to  p r z e c ie ż  w r a ż liw o ś ć  
p r z e ja w ia ją c a  s ię  w  s to s u n 
k u  d o  c h o r y c h  je s t  n a tu 
ra ln ą  r e a k c ją  i n ie  p o d le 
ga  o cen ie .

Niewątpliw ie ogromn.e

z n a c z e n ie  m a w  ty m  w y 
p a d k u  fa k t , że  'na jed n ą  
u c z e n n ic ę  p rzy p a d a  4— 5 
c h o r y c h , a n a  p r a c u ją c ą  
sa m o d z ie ln ie  p ie lę g n ia r k ę  
o k o ło  25 c h o r y c h  (na n o 
c n y m  d y ż u r z e  o c z y w iś c ie  
w ię c e j) . W ta k ie j  sy tu a c j i  
p ra ca  p ie lę g n ia r k i m u s i s ię  
c z ę s to  o g r a n ic z a ć  d o  w y k o 
n y w a n ia  z le c e ń  le k a r z a  a  
w ła ś c iw a  o p ie k a  n a d  c h o r y 
m i s ta je  s ię  n ie m o ż liw a .  
P ie lę g n ia r e k  je s t  w  s z p ita 
la c h  c ią g le  za m a ło , i lo ść  a b 
s o lw e n te k  za ś w y c h o d z ą 
c y c h  c o r o c z n ie  z e  sz k ó ł p ie 
lę g n ia r sk ic h , w  s to su n k u  d o  
p o tr z e b , ie s t  m in im a ln a  i 
b y n a jm n ie j  n ie  w z r a s ta  z 
ro k u  na rok.

Z A W Ó D , K T Ó R Y  S IĘ  „ P O 
D O B A "

W  Ł o d z i są  tr z y  sz k o ły  
p ie lę g n ia r sk ie :  d w ie  p o m a 
tu r a ln e  (n a u k a  tr w a  d w a  i 
p ó ł ro k u ) p r z y  c z y m  jed n a , 
A M , n ie  m a  in te r n a tu , o ra z  
je d n a  p o  d z ie w ię c iu  k la sa c h  
(n a u k a  tr w a  c z te r y  la ta ). T a  
o s ta tn ia  sz k o ła  p o ło ż o n a  je s t  
w  l»ardzo n ie fo r tu n n y m  " u n -  
k c ie  m ia s ta  —  ró g  N a r u 
to w ic z a  i  P io tr k o w s k ie j .  
M o ż liw o ść  p r z e b y w a n ia  u -  
c z e n n ic  p o za  sz k o łą  j e s t  o -  
g r a n ic z o n a  r e g u la m in e m , a 
sz k o ła  n ie  m a  a n i b o isk a  
a n i o g r o d u . L o k a l n ie  
jesit z u p e łn ie  p r z y s to s o w a 
n y  d o  p o tr z e b  internatu-- 
D u ża  sa la  p o d z ie lo n a  n a  b o k  
s y  tw o r z y  k ilk a  sy p ia ln i.  
S z k o ła  n ie  m a  c e n tr a ln e g o  
o g r z e w a n ia . W  te j  c h w ili  
w a r u n k ie m  d a lsz e g o  je j i s t 
n ie n ia  je s t  u z y sk a n ie  d o d a t
k o w y c h  p o m ie sz c z e ń .

.S z k o ła  4 - le tn ia  m a n ie 
w ą tp liw ie  w ię k s z e  sz a n se  
w y w a r c ia  w p ły w u  w y c h o 
w a w c z e g o  na u c z e n n ic e , z e  
w z g lę d u  na ich  m ło d y  w ie k  
i d łu g i o k r e s  p o b y tu  w  sz k o 
le . D o  tej s z k o ły  z g ła sza  
s ię  s to s u n k o w o  n a jw ię c e j  

k a n d y d a te k . M o ty w y  w y b o 
ru  z a w o d u  p r z e d s ta w ia ją  s ię  
ta m  n ie c o  in a cze j n iż  w
sz k o ła c h  p o m a tu r a ln y c h . W  
ra m a c h  p r o w iz o r y c z n e j  a n 
k ie ty  p r z e p r o w a d z o n e j n a  
te r e n ie  sz k o ły , 48 u c z e n n ic  
n a  118 o św ia d c z y ło , że  p r z y 
c z y n ą  w y b r a n ia  z a w o d u  p ie  
lę g n ia r k i b y ło  to . ż e  z a 
w ó d  te n  im  s ię  p o d o b a ł. N ie  
m o żn a  je d n a k  z a p o m in a ć  o  
ty m , ż e  z a w ó d  p ie lę g n ia r k i  
m ó g ł s ię  m ło d y m  d z ie w c z ę 
to m  p o d o b a ć  z  ró ż n y c h  
w z g lę d ó w . K to  w ie  n a  p r z y 
k ła d , cz y  w ię k sz o śc i  z  n ich  
n ie  p r z y p a d ł d o  g u s tu  p r z e 
d e  w s z y s tk im  m u n d u r  p ie 
lę g n ia r sk i?  Z p e w n o śc ią  
w ie le  z  n ich  n ie  o r ie n to w a ło  
si^ n a p r a w d ę  ja k  w y g lą d a  
p ra ca  p ie lę g n ia r k i. D o jr z a 
ło ść  p sy c h ic z n a , k tó r e j  w y 
m a g a  z a w ó d , n ie  j e s t  by*

Pierwszy rok  n a u k i zaczyna się cni pielęgnacji chorego. Umiejętne  p o śc ie le n ie  łóżka to też sztuka

Prowadzenie rejestru to nie tylko  zwykle  z a p isk i -  
p r a w d z iw a  historia zabiegów i ich skuteczności

to

n a jm n ie j  p r z y m io te m  d z ie 
w c z ą t  w  w ie k u  la t  o k o ło  16. 
W  z w ią z k u  z  ty m  sz o k  p rzy

z oddziałem szpitalnym  by
ło dla m nie dość osobliwym  
przeżyciem. Wrażenie ja-

o k a z j i p ie r w s z e g o  z e t k n ię -  kie odniosłąm me n a  lezą to. ' i ł  *-4.  /I w i/J u  r\ o 'i l  )i W/ ̂  Ic ia  s ię  z e  s z p ita le m  j e s t  
b a rd zo  s i ln y  i b y w a  p r z y 
c z y n ą  d u ż e g o  o d s ie w u  w  
to k u  n a u k i.

W  sz k o ła c h  p o m a tu r a l
n y c h  m a ło  je s t  ta k ic h  u -  
c z e n n ic . k tó r e  te n  z a w ó d

d0 rzędu najlepszych. Wszy 
stko, począwszy od białych 
fartuchów lekarzy  i sióstr 
a skończyw szy na ścianach 
korytarzy budziło w e mnie 
obawę. Jakpś dziwnie nie 
mogłam sobie wyobrazić

k r ó le s tw e m  h ie r a r c h ic z n y m  
M ło d zi le k a r z e  c z a se m  p o d 
k r e ś la ją  sw o ją  u p r z y w ile jo 
w a n ą  sy tu a c ję  i d a ją  d o  
z r o z u m ie n ia  p ie lę g n ia r k o m , 
że  o n e  są p r z e z n a c z o n e  w y 
łą c z n ie  d o  w y k o n y w a n ia  
ich  p o le c e ń . P ie lę g n ia r k i  
n a to m ia st , s z c z e g ó ln ie  m ło 
d e , n ie  z a w s z e  są o d p o w ie d  
n io  z d y sc y p lin o w a n e . G ra  
tu ta j  r ó w n ie ż  w a ż n ą  ro lę  
m o m e n t  za z d r o śc i z  ich  s tr o n y  
w  s to s u n k u  d o  p o z y c j i ż y 
c io w e j  le k a r z y . S p o ty k a  s ię  
n a  p rzy k ła d  ta k ie  z d a n ie :  
,..Ia p o  20 la ta c h  p r a c y  d o 
s ta ję  1600 zł, a o n  p o  3 
la ta c h  k u p ił so b ie  sa m o 
ch ód " . Z p e w n o śc ią  i s tn ie 
n ie  te g o  ro d za ju  a n ta g o 
n iz m u  n ie  w p ły w a  d o d a t
n io  n a  a tm o s fe r ę  sz p ita la .  
M o ż liw o ść  a w a n su  p ie lę 
g n ia r e k  is to tn ie  j e s t  z n i
k o m a . N a w e t  n a jz d o ln ie jsz e  
sp o śr ó d  n ich  m u szą  o b e c n ie  
a lb o  p o p r z e s ta ć  n a  śr e d n im  
w y k s z ta łc e n iu  a lb o  z m ie n ić  
za w ó d . U tw o r z e n ie  W y d z ia 
łu  P ie lę g n ia r s tw a  p r z y  A M  
z m ie n iło b y  tę  sy tu a c ję .

K o n ta k t  z e  sz k o łą  p o  jej  
u k o ń c z e n iu  p r a k ty c z n ie  s ię  
k o ń c z y . I s tn ie j e  p ro jek t, a b y  
p o sz c z e g ó ln e  o d d z ia ły  o b sa 
d za ć  ty lk o  a b so lw e n tk a m i  
sz k o ły , a ż e b y  sz k o ła  m o 
g ła  k o n tr o lo w a ć  ich  p racę . 
W a żn e  j e s t  r ó w n ie ż , a b y  
fu n k c je  p r z e ło ż o n y c h  i o d 
d z ia ło w y c h  p e łn i ły  o so b y  
o d p o w ie d n io  d o b ra n e , d o ś

n y c h  trzeb a  r ó w n ie ż  z o b a 
c z y ć  j e  od s tr o n y  z u p e łn ie  
in n e j, c z y li p o  p ro stu  tr z e 
b a  p ó jść  d o  k in a  i d o  t e 
a tru . p o c z y ta ć  c z a se m  k s ią 
żk ę , a b y  za c h o w a ć  ja k i t a 
k i p o z io m  k u ltu r a ln y , k tó 
ry  p r z e c ie ż  i z  m o ra ln y m  
n a jś c iś le j  s ię  w ią ż e .

Ś W IĘ T E  O B R A Z K I
I „F O T K I"  A K T O R Ó W

A  ja k  to  w y g lą d a  w  p ra 
k ty c e ?  R za d k o  k tó r e  p ie lę 
g n ia r k i p o si/id a ją  w ła s n e  
m ie sz k a n ia . W ię k sz o ść  7. 
n ich  p o ch o d z i sp o za  Ł od zi 
i c h c e  w  m ia śc ie  p o zo sta ć . 
G d zie  z a te m  m ie sz k a ją  po  
u k o ń c z e n iu  sz k o ły ?  W  m ie 
sz k a n ia c h  p rzy  s  z.pi ta  1 n y  ch  
(po k ilk a  w  je d n y m  p o k o 
ju ) a lb o  w  D o m u  P ie lę 
g n ia r e k . S z p ita l  p rzy  ul. 

S p o rn ej n ie  m o że  z o s ta ć  w  
c a ło ś c i  u r u c h o m io n y , b o  
c zę ść  b u d y n k u  z a jm u ją  
m ie sz k a n ia  p ie lę g n ia r e k .  
D o m  P ie lę g n ia r e k  j e s t  in 
s ty tu c ją  o b e c n ie  k o n ie c z n ą , 
a le  n ie  r o z w ią z u je  z a g a d 
n ien ia . O to  je g o  o b raz: d u 
ż e  n ie p r z y tu ln e  p o k o je  p rze
w a ż n ie  5 -o so b o w e . T u ta j  
p ie lę g n ia r k i p rzy ch o d zą  po  
o śm iu  g o d z in a c h  c ię ż k ie j  
p r a c y , a p o n ie w a ż  p ra cu ją  
p r z e w a ż n ie  na k ilk a  z m ia n  
w ię c  n ie  m a m o w y  o  p r a 
w d z iw y m  o d p o c z y n k u . W  
p o k o ja c h  p r z e w a ż n ie  m ło d e  
k o b ie ty  a lb o  u s iłu ją  sp ać,

c z e n m e . n -n  vv ...... -  ,
n a p r a w d ę  w y b r a ły . W ięk - siebie w  tym  zespole, m yś-  
sz o ść  z  n ich  z n a la z ła  s ię  lałam, że nie podołam po- 
tu ta j  d la te g o , ż e  n ie  d o s ta -  stawionemu przede mną  s a 
la  s ię  n ą  w y ż s z e  stu d ia , daniu. A le to pierwsze i 
I lo ść  k a n d y d a te k  z g ła s z a -  chyba ostatnie tego rodza- 
ią c y c h  s ię  d o  ty c h  sz k ó ł ju  wrażenie. Okazało się. 
j e s t  z a s tr a s z a ją c o  m a ta . że wcale nic jest tak źle. 

N a jm n ie j s z y m  pow odzeniem  jak. sobie \ v y o h i  ażahnn- Pra 
c ie sz y  s ię  sz k o ła  A M . d la -  ca przynosi dużo zadowole- 
t e g o '  g łó w n ie  ż e  n ie  m a  n ia . Gdy uświadomiłam so- 
in te r n a tu , a  u c z e n n ic e  hie, ze mogę pomóc chore-

IAH^/W1CUIUV UOUlCIlCt viva- i y U lw
w ia d c z o n e  z a r ó w n o  w  p ra cy  a lb o  k ręcą  s ię  p o  p o k o ju  
z a w o d o w e j ja k  i p e d a g o g ic e -  . i z a jm u ją  ja k im iś  b liże j
nej. S z p ita l  p rzy  u l. S te r -  n ie o k r e ś lo n y m i c z y n n o ś c ia -
lin g a  je s t  c h y b a  je d y n y m  m i. W sz y s tk ie  o n e  są d ziiw -
sz p ita le m . w  k tó r y m  c h o -  n ie  a p a ty c z n e . P y ta m y  czy
rzy  c h w a lą  o p ie k ę  p ie lę -  z a d o w o lo n e  są  ze  s w o je g o
g n ia r sk ą . Z m ie n iła  s ię  ona o b e c n e g o  m ie sz k a n ia ,  
je d n a k  na k o r z y ść  d o p iero

sz k ó l w  85 p roc. p o ch o d zą  
sp oza  Ł od zi.

P R Ó B A  P R A K T Y K I

m ii, w tedy  yu i w  j>eł<ni 
zm ieniłam  swoje zdanie. 
Przecież to w  nasze ręce, 
w  ręce pielęgniarek  —  m at
ka. żona czy syn oddaje

p o o b ję c iu  s ta n o w isk a  p r z e 
ło ż o n e j  p r z e z  s io s tr ę  K a n a -  
b u s, z w ią z a n ą  r ó w n ie ż  b e z 
p o śr e d n io  z e  sz k o łą . D y r e 
k to r  sz p ita la  d r  A l lc h n ie -  
w ic z  tw ie r d z i, ż e  w  s z p i
ta lu  c h c ia łb y  w id z ie ć  a b 
so lw e n tk i sz k o ły  g d y ż  l e 
k a r z o m  ła tw ie j  j e s t  z n a le ź ć

T ak , ju ż  s ię  p r z y z w y 
c z a iły .

N a  ć c ia n a c h  w isz ą  ś w ię 
te  o b ra zk i w  p o łą c z e n iu  z e  
Jidjęcianmi a k to r ó w  f i lm o 
w y c h .

K ie r o w n ic z k a  D o m u  s io 
stra  H a lin a  K o z ło w sk a ,  
tw ie r d z i , ż e  D o m  m o żn a  

b y  z m ie n ić  n a  k o r z y ść  j e -
, , , . . ,v ,.. , .<• n im i w sp ó ln ą  p ła sz c z y z -  g o  m ie sz k a n e k . W y s ta r c z y -

S to s u n e k  d o  z a w o d u  z m ie -  osoby im  n a jb liż s z e , potrze- nE, fa c h o w e g o  p o r o z u m ie -  ło b y  p o p r z e d z ie la ć  p o k o je ,
n ia  s ię  jed n a k  n a  k o iz y s c  bujące facliO'wej pomocy  t  jjjg, a | e  p ie r w sz y m  d o  te g o  k ro-
w  c ią g u  la t  n a u k i. D e c y -  opieki. I to od nas samych, . . .  . . .

; _____  i  11 r r v7 r\ t a i .  ~  « _  _  „  ̂  ~  _  rvrt i %Sl n ~n —d u ją c e  j e s t  p ie r w s z e  z e t  
k n ię c ie  s ię  z  p ra cą  w  s z p i
ta lu . W ię k sz o ść  u c z e n n ic  p o  
p ie r w sz e j  p r a k ty c e  n a b iera  
m im o  w s z y s tk o  s e n ty m e n tu  
d o  z a w o d u . D la c z e g o  ta k  
s ię  d z ie je?

O to  je d n a  z  n a jb a r d z ie j  
ty p o w y c h  o d p o w ie d z i. ,.D o

od naszego zachowania za
leży czy uwierzą, że ich 
najbliższym  nic się złego 
nie stanie".

P r a w ie  w s z y s tk ie  u c z e n 
n ic e  s tw ie r d z a ją , że  p o  p ier

W A R U N K I A T R A K C Y J 
N O Ś C I

Z a w ó d  p ie lę g n ia r k i j e s t  1

k ie m  m u s i b y ć  z a ło ż e n ie  
c e n tr a ln e g o  o g r z e w a n ia .

N a  d o le  w  ś w ie t l ic y  sto i  
fo r te p ia n . N ik t  n ie  u s i łu je  
z  n ie g o  k o r z y s ta ć . J e s t  b i-t ł f w w  y iv łv ,6 łiic iłi\ł . * A 11: Cg, o  u  ‘

b ę d z ie  z a w s z e  a tr a k c y jn y  b lio te k a  o  n ie w ie lk ie j  w p r a w  
p rzez  to, ż e  d a je  m o ż li-  d z ie  i lo śc i k s ią ż e k , a le  i

w sz e j  p )'a k ty ee  z d e c y d o w a ły  w o ś e  w y b o r u  te r e n u  i r o -  t y c h  n ie  m a  k to  c z y ta ć ,
s ię  u k o ń c z y ć  sz k o łę  i ze  d za ju  p ra cy . W  te j c h w il i  W y o b r a ź m y  so b ie  tera z , że
p r z y c z y n a  b y ła  w e w n ę tr z n a  je d n a k  tr w a  sy tu a c ja , w  m ło d a  i p e łn a  d o b r y c h  c h ę -
sa ty s fa k c ja . ja k ą  d a je  p r a -  k tó r e i o r a e w a ż a ia  m n ie j  a -  r-i s<-r:s>vL’i'7vnn n o  sk o ń c z e -

T y p o w y tii u u iw w iw Ł j, p r z y c z y n ą  ia — - je d n a k
szkoły pielęgniarskiej przy-  sa ty s fa k c ja , ja k ą  d a je  p i a -  k tó r e j p r z e w a ż a ją  m n ie j  a -
szłam przed rokiem. Na ca p ie lę g n ia r k i. . t r a k c y jn e  s tr o n y  za w o d u . 
krokiem  tym  poprzednio  nlrnńr7.enil

c i d z ie w c z y n a  p o  s k o ń c z e 
n iu  sz k o ły  z a m ie sz k a  w  ta 
k ic h  w a r u n k a c h . D o s ta n ie,v -------- . • P o  u k o ń c z e n iu  sz k o ły  p ie -  b ez  r a c z e n i a  j e s t  o

głębiej się nie zastanawia- lę g n ia r k i k ie r o w a n e  są  n a  b e c n ie  p o z y c ja  sp o łe c z n a  g ię  p r z e d e  w s z y s tk im  w
łam. Teraz, gdy mam za  1rzy ]a ta d o  p r a c y  w  sz p i-  p ie lę g n ia r k i. R z e c z  c h a r a k -  ś r o d o w is k o  o  sk ła d z ie  b a r -
sobą kilka miesięcy prak-  talu> a  p o te m  m o g ą  a lb o  te r y s ty c z n a , ż e  n ie  lu b ią  d zo  m ie sz a n y m .
tyk i w szpitalu mogę w y-  w  n im  p o z o sta ć , a lb o  p rze.isc o n e  p r z y z n a w a ć  s ię  d o  s w e -  D ro g i d o  za
razić ju ż  swój własny sąd d 0  le c z n ic tw a  o tw a r te g o ,

D r o g i d o  z a w o d u  p ie lę -

-  zawodzie pielęgniarskim  
Moje pierwsze zetknięcie
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d o  le c z n ic tw a  o tw a r te g o , g Q  M w<xj u  N a Z a c h o d z ie  g n ia r e k  b y ły  b a rd zo  różne*  
W a ru n k i p ła c y  w ^ „ n ^  z d o b y c ie  d y p lo m u  p ie lę g -  C zęść  z n ic h  u k o ń c z y ła  k u r -  
n a stę p u ją c o :  od  1000 d o  n ia r k i je s t  u w a ż a n e  za  a -  s v  P C K . c z e ś ć  s ta ła  s ię  
1200 z ł  — p o  u k o ń c z e ń  iu  
s z k o ły , a  d o  1600 z ł  p o  
k ilk u n a s tu  la ta c h  p ra cy .

R O Z G O R Y C Z E N IE

n ia r k i j e s t  u w a ż a n e  za a -  sy
w a n s  sp o łe c z n y , a p ie lę -  p ie lę g n ia r k a m i d r o g ą  a w a n -
g n ia r k i tr a k to w a n e  są  z e  su  sp o łe c z n e g o . O c z y w iśc ie ,
sp e c ja ln ą  s y m p a tią  i s z a -  ta k ie  ś r o d o w is k o  n ie  w y w ie -

---------------------------------  c u n k ie m . T y m c z a se m  u ra n a j le p s z e g o  w p ły w u  n a
W śr ó d  s ta r sz y c h  p ie lę -  n as... J e d n a  z u c z e n n ic  sz k o -  a b so lw e n tk i sz k ó ł. W sz y stk o

g n ia rek  j e s t  w ie le  b a rd zo  ły  p ie lę g n ia r sk ie j  n a p isa ła :  s k k ,d a  s ię  na to  ż e  m u -
r o z g o r y c z ó n y c h . O sie m  g o -  „Zastanówmy  s ię  nad tym  szą  o n e  MTiie n ić  s ię  na n ie -
d z in  c ię ż k ie j  p ra cy  to  j e s z -  wszyscy, całe spoteczeńs- k o r z y ść . Z r esz tą  n a  p r z y -
c z e  n ie  w s z y s tk o . S ą  j e s z -  tw o —  dlaczego patrzycie  k ła d z ie  p ie lę g n ia r e k  n a jd r a -
c z e  n o c n e  d y ż u r y . C z a se m  z pogardą na mnie. Czy ż i iw ie j  u ja w n ia  s ię  k r y z y s
n ie  p r z y jd z ie  k o le ż a n k a  n a  dlatego, że biorę wasze dzie o g ó in e g o  s to s u n k u  c z ło w ie k a
n a s tę p n ą  z m ia n ę  (d y s c y p li -  c t n a  rękę. czy dlatego, ze  d o  c z [o w ie k a , k tó r y  o b e c n ie
n a  w  sz p ita lu  n ie  w y g lą d a  o p ie k u ję  s ię  nimi?“ N ie  a lb o  , ię  u p r a sz c z a , a lb o
n a jle p ie j )  i p o  o śm iu  g o - m o żn a  c a łk o w ic ie  z g o d z ie  s ię  k o m p lik u je -
d ż in a c h  trzeb a  z o s ta ć  n a  z  tą  w y p o w ie d z ią , a le  n ic  Z a jr z y jm y  je d n a k  n a  sa lę
n a s tę p n e  o s ie m . Z y c ie  o s o -  s ię  p r z e c ie ż  b e z  p r z y c z y n y  szp ita ln ą - Z o b a cz m y  w d z ię -
b is te  u le g a  p r zez  to  c z ę s to  n ie  d z ie je . N ie  z a p o m in a j-  c z n y c h  c h o r y c h  i c h o r y c h
p o w a ż n y m  k o m p lik a c jo m , m y  o  ty m , że  p ie lę g n ia r k i r o z g o r y c z o n y c h , lu d z i  z a -
N a  d o m ia r  z łe g o  s z p ita le  s ty k a ją  s ię  n a  c o d z ie n , » " :o  le ż n y c h  z u p e łn ie  od  in n y ch

ź le  w y p o sa ż o n e , b r a k  d o w o  z  n a jg o r sz ą  stro n ą  ]ud z i. T a m  p r y m ity w n e  p o -
. ____  •__1 4 1.1 n n i -  * -----

U st od miłego? Ależ tak. Tęskni.' Wiadomo -  in n e  s ie  łm i
ejci/ ale i trochę zcizdroszcza

Sc) /- ie  w y  — - ........ —  ~ — - r  .
c z ę s to  n a jp r o s tsz y c h  ui-z«i- ż y c ia  i to  m e  ty lk o  n a j-
d z e ń  u ła tw ia ją c y c h  p ra cę , b a r d z ie j  tr a g ic z n ą , le c z  n a j-
P ie lę g n ia r k i m u szą  sa m e  m n ie j e s te ty c z n ą . W y m a g a
p r z e n o s ić  c h o r y c h , g d y ż  n ie  to  ja k ie g o ś  r ó w n o w a ż n ik a ,
m a sa n ita r iu sz y -  J e s t  j e s z -  N a  w id o k  śm ie r c i 1 c ie r p ie ń
c z e  in n a . d r a ż l iw e  fo r m y  n a js k u te c z n ie js z y m  a n t id o -
c z ę s to  p r z y b ie r a ją c a  sp r a w a  tu m  je s t  w ła sn e , p o g o d n e
w z a je m n e g o  s to s u n k u  le k a -  ż y c ie  o s o b is te  i ro d z in n e ,
r z y  i p ie lę g n ia r e k . W id zą c  z a ś  z y c ie  od  s tr o n y

S z p ita l j e s t  b ąd ź  co  b ą d ź  je g o  p r z e ja w ó w  f iz jo lo g ic z -

ję c ia  d ob ra  i z ła  &a z a w 
sz e  w a r to śc ia m i r e a ln y m i.

dqfsi|sir.



ta w polskich warunkach
—  n ie  r p r a w d z iła  s ię . G e 
n e r a ln ie  —  p o w ta r z a m .  

S z c z e g ó ło w e  b a d a n ia  — n a  
p r z y k ła d  h o te li  r o b o tn ic z y c h ,  
a d a p ta c je  r e p a tr ia n tó w  itp .
—  w y k a z a ły  je j p r a w d z i
w o ś ć  c z ę ś c io w ą . C z ło w ie k  
w y r w a n y  z® s w e g o  n a jb liż 
s z e g o  órodow i/?ka —  r o 
d z o n e g o  c z y  lo k a ln e g o  —  
s ta w a ł  s ię  bardrziej p o d a t
n y m  n a  e w e n tu a ln y  z ły  
w p ły w  n o w e g o  o to c z e n ia . 
W sz e la k o  ż a d n y c h  sz e r sz y c h  
p e r tu r b a c ji sp o w o d o w a n y c h  
u p r z e m y s ło w ie n ie m  n ie  u -  
d a ło  s ię  s tw ie r d z ić . N ie  
w y k lu c z o n e , ż e  p e w n e  k o 
r e la c je  u ja w n ią  b a d a n ia  n a d  
r o d z in ą , z w ła sz c z a  nad p r a 
c ą  z a w o d o w ą  k o b ie t— m a tek . 
N ie  z m ie n ia  to  je d n a k  fa k 
tu . że  w  n a sz y c h  w a r u n 
k a c h  p o w o ły w a n ie  s ię  na  
..sp o łe c z n ą  d e z o r g a n iz a c ję "  
p r z y , o g ó ln y m  r o z w a ż a n iu  
p r o b le m ó w  m ło d z ie ż o w y c h  
j e s t  b e z z a sa d n e .

(Dalszy ciąg ze str. 1) II

m iotanie  s ię  w  poszukiwa  
niu  now ych dróg zbyt w ie
le czasu poświęcamy na 
dyskusje  o możliwościach  
rozwoju jakie ma młodzież, 
a może po prostu trzeba by 
kaw ałek kija?'4

..W y d a je  m i s i ę “ —  to  
n a d e r  s k r o m n e  uzasadn ię-*  
n ie  b a r d z o  w a ż k ic h  p r o p o 
zy c j i...  J a k  d łu g o  j e sz c z e  w  
t e n  sp o só b  b ę d z ie m y  d y s 
k u to w a ć  o m ło d z ie ż y ?

„Społeczna 
dezorganizacja" 
i przestępczość 

nieletnich

P o z w o lę  s o b ie  n a  je s z c z e  
j e d n o  —  z d a w a ło b y  s ię  o- 
c z y w is te , a  je d n a k  n a  t le  
r e p o r ta ż y  n ie z b ę d n e  —  
r o z r ó ż n ie n ie . C h o d z i o  m ło 
d z ie ż  p r z e s tę p c z ą  i  m ło 
d z ie ż  w  o g ó le .

P r o b le m a ty k a  p r z e s tę p c z o 
ś c i  m ło d z ie ż y  j e s t  s ta r a , 
z n a n a  i z b a d a n a  d o k ła d n ie . 
R ó w n ie ż  u  n a s  w  P o ls c e .  
W ia d o m o  n a  p r z y k ła d  (o -  
k a z u je  s ię  —  n ie  w s z y s t 
k im ), ż e  p o d s ta w o w ą  „ b a 
zą  r e k r u ta c y jn ą "  m ło d o c ia 
n y c h  p r z e s tę p c ó w  j e s t  m ło 
d z ie ż  n ie  o b ję ta  sz k o łą . Z a 
r ó w n o  ta . k tó r a  p o  u k o ń 
c z e n iu  s ie d m iu  o d d z ia łó w  
b e z c z y n n ie  o c z e k u je  p e łn o -  
le tn o śc i ,  ja k  i  ta , w o b e c  
k tó r e j  o b o w ią z e k  p o w s z e c h 
n e g o  n a u c z a n ia  n ie  ja-st d o ść  
k o n s e k w e n tn ie  e g z e k w o w a 
n y . W ia d o m o  r ó w n ie ż , że  
p r z e s tę p c z o ść  n ie le tn ic h  c e 
c h u je  p e w n a  „ p r a w id ło w o ść  
p r z e s tr z e n n a 11. M io d y  c z ło 
w ie k  w y k o le ja  s ię  z a z w y 
cza j w  g r u p ie  r ó w ie ś n ic z e j . 
Z  k o le i t e  g r u p y  r ó w ie ś 
n ic z e  d a d zą  s ię  d o ść  d o 
k ła d n ie  lo k a liz o w a ć  n a  m a 
p ie  m ia s ta , d z ię k i c z e m u  
m o żn a  p r z e w id y w a ć  m ie j s 
c e  p o w s ta w a n ia  n o w y c h  
Krup.

N ie  m a tu  w ię c  ż a d n e g o  
t a je m n ic z e g o  a  n ie p o k o ją c e 
g o  s f in k s a . P r a w id ło w o ś c i  
s ą  w y k r y te  1 z g o d n ie  z  
n im i p o s tę p u je  a k c ja  p r o 
f ila k ty c z n a . M o żn a , r zec z  
ja sn a , d y s k u to w a ć  c z y  je s t  
t o  d o ść  e n e r g ic z n a  a k c ja . 
A le  je s t .  J e ś l i  z a ś  ch o d z i o  
r o z m ia r y  p r z e s tę p c z o śc i, to  
w  1957 r. z a sa d z o n o  w  P o l
s c e  o k o ło  15 000 n ie le tn ic h .  
W  sto s u n k u  d o  o g ó ln e j  i lo ś 
ci z a są d z o n y c h  p r z e s tę p s tw  
s ta n o w i to  d w u k r o tn y  w z r o s t  
w o b e c  ro k u  1938 (p r z y ta 
c za m  za  K o z a k ie w ic z e m ,  
„ Ż e b y  n ie  b y ło  r e c y d y w is 
tó w "  „ A r g u m e n ty "  n r  11 
(1960).

I to  jest — o c z y w iś c ie  
\

—  n ie p o k o ją c e . A le  n ie  p r z e z
s w ą  ta je m n ic z o ś ć , z a g a d k o -  
w o ś ć . P r o b le m  n ie p o k o i j e 
g o  o d n ie s ie n ie m  d o  p r o c e 
s ó w  p r z e b ie g a ją c y c h  w  ż y 
c iu  sp o łe c z n y m  i o b e jm u ją 
c y c h  ty m  sa m y m  ca łą  m ło 
d z ie ż .

W  (e j sp r a w ie  w y p o w ia d a  
s i ę  m o d n a  n a  Z a c h o d z ie  
te o r ia  sp o łe c z n e j  d e z o r g a 
n iz a c j i . S ia d  je j  w id a ć  w  
r e p o r ta ż u  J a n c z u r a , a le  
w n io s k i  są  o d w r o tn e . T e o 
r ia  ta  b o w ie m  m a  s i ę  p o 
n o ć  sp r a w d z a ć  p r z e d e  
w s z y s tk im  w  ty c h  k r a ja c h , 
k tó r e  p o d d a ją  s w o je  ż y c ie  
e k o n o m ic z n e  g r u n to w n e j  
p r z e b u d o w ie . D o  s fo r m u ło 
w a n ia  je j  w n io s k ó w  p r z y 
c z y n i ła  s ię  w a ln ie  tz w . 
„ sz k o ła  fu n k c jo n a ln a "  (n o ta  
b e n e  z a p o c z ą tk o w a n a  p r z e z  
n a sz e g o  w y b itn e g o  r o d a k a  
p ro f. M a lin o w sk ie g o , a u to 
ra  m . in . g ło śn e g o  „ Ż yc ia  
se k s u a ln e g o  d z ik ich " ). W  
m y ś l  z a ło ż e ń  s z k o ły  fu n k c jo  
n a tn e j k u ltu r a  o k r e ś lo n e g o  
sp o łe c z e ń s tw a  j e s t  c a ło ś c ią  
In te g r a ln ą , X k a ż d a  g w a ł
to w n a  z m ia n a  o k r e ś lo n y c h  
e le m e n tó w  ż y c ia  s p o łe c z n e 
g o  p o w o d u je  d a le k o  id ą c e  
p o w ik ła n ia  w e  w s z y s tk ic h  
—  n a jb a r d z ie j  n a w e t  o d le 
g ły c h  od  ,,p u n k tu  z a k łó c e 
n ia"  —  in s ty tu c ja c h . R z e c z  
ja sn a , m u s i t o  r ó w n ie ż  p o 
w o d o w a ć  p o w ik ła n ia  w y 
c h o w a w c z e . p o d n o sz ą c  f a 
l ę  p r z e s tę p c z o śc i  n ie le tn ic h  
p r z e z  o b n iż e n ie  p ro g u  o d 
p o r n o śc i n a  w y k o le j e n ie  u  
c a łe j  m ło d z ie ż y .

G e n e r a ln ie  b io r ą c  te o r ia

„Masowa 
komunikacja” i nie

bezpieczeństwo 
odrąbnej kultury 

młodzieżowej

Z p r o b le m a ty k ą  m ło d z ie 
ż o w ą  —  tą o g ó ln ą  —  s i l 
n ie  w ią ż e  s ię  s w o is t y  „ zn a k  
cza su "  — śr o d k i m a so w e j  
k o m u n ik a c j i  (śc iś le j:  m a so 
w e g o  o d d z ia ły w a n ia ) . W ie 
lo m il io n o w e  n a k ła d y  g a z e t ,  
a b s o lu tn y  z a s ię g  r a d ia , k i 
no . t e le w iz ja , l ite r a tu r a  
sp r a w ia ją ,, ż e  e le m e n ty  k u l
tu r y  d o r o s ły c h  n a d z w y c z a j  
sz y b k o  o b ie k ty w iz u ją  s ię  
w śr ó d  m ło d z ie ż y . S y tu a c ja ,  
w  k tó r e j w y c h o w y w a n y  
m ło d y  c z ło w ie k  ż y ł  m n ie j  
w ię c e j  w  iz o la c j i  o d  ta k  
zw ia n y ch  „ p r o b le m ó w  s z e 
r o k ie g o  św ia ta "  —  c h o ć  n i e 
d a w n a  j e sz c z e  —  n a le ż y  j e 
d n a k  d o  p r z e s z ło śc i . A  ja k  
w ia d o m o  p o ję c ie  u p ły w u  cza  
su  w  p r z e m ia n a c h  s p o łe c z 
n y c h  j e s t  n a d e r  w z g lę d n y m  
p o ję c ie m ,

M a t o  p r z y n a jm n ie j  d w a
d o n io s łe  sk u tk i. P ie r w s z y m  
j e s t  sp r a w a  a u to r y te tu  d o 
r o s ły c h , d r u g im  —  sp o só b  
w r a s ta n ia  m ło d z ie ż y  w  d o 
r o s łe  sp o łe c z e ń s tw o . O c z y 
w iś c ie  o b a  t e  s k u tk i  m a ją  
z e  so b ą  ś c i s ły  z w ią z e k .

M ło d z ie ż  w  w ie lu  — że
b y  n ie  p o w ie d z ie ć :  w e  w s z y 

stk ich ' —  w y p a d k a ch ' n ie
p o tr z e b u je  ju ż  z a s ię g a ć  
św ia t łe j  r a d y  d o r o s ły c h , p o 
n ie w a ż  śp ie s z y  je j  w  s u 
k u r s  „ m a so w a  k o m u n ik a c ja " .  
O na r ó w n ie ż  s łu ż y  d o  u j a w 
n ie n ia  ja k ż e  c z ę s te j  n ie k o m 
p e te n c j i  c z y  n a w e t  ig n o r a n 
c j i  d o r o s ły c h , d o  d e m a s 
k o w a n ia , sr o g ic h  p o u c z e ń  i 
w z n io s ły c h  k a za ń . S z a c u n e k  
d la  d o r o s łe g o  to  *— b io 
r ą c  r z e c z  w  m a s ie  s p o 
łe c z n e j  —  u z n a n ie  j e g o  w y ż 
sz o śc i, p r z e k o n a n ie  o  p o 
tr z e b ie  o p a r c ia  s ię  na k im ś, 
k to  le p ie j  r o z u m ie  ż y c ie ,  
k to  m o ż e  p o m ó c  w  to  ż y 
c ie  w e jść . B e z  ta k ie g o  p r z e 
k o n a n ia  sz a c u n e k , a u to r y 
te t, s ta je  s ię  w e r b a ln ą  p r z y 
b u d ó w k ą , j e ś l i  n ie  u c ią ż l i 
w y m . ś w ia d c z e n ie m  p o w ie 
r z c h o w n y c h  g r z e c z n o śc i.

O to  ta k  z w a n a  „ p łc io w a  
r o z w ią z ło ść "  m ło d z ie ż y . K o 
r o n n y  a r g u m e n t  w  m o r a li
z a to r sk ic h  d y w a g a c ja c h  n a  
te m a t  „ k r y z y su  p o k o len ia " :  
K ie d y ś  (n ie  ta k  d a w n o !)  
c h ło p ie c  i d z ie w c z y n a  w ie 
d z ie li . ż e  o w e  „ b r z y d k ie  
rzec zy "  m o g ą  m ie ć  m ie js c e  
w y łą c z n ie  w  m a łż e ń s tw ie , że  
n ie o d w o ła ln ie  p o c ią g a ją  za  
so b ą  c ią ż ę  d u r o d z e n ie  d z ie c 
ka- D z iś  w ie d z ą  b a r d z o  d o 
k ła d n ie , ż e  c ią ż ę  n ie  t y lk o  
m ożnta — i w o ln o  —  p r z e r 
w a ć , a le  r ó w n ie ż  m o ż n a  je j  
za p o b ie c . P r z e r y w a n ie  i z a 
p o b ie g a n ie  c ią ż y  z n a n e  ju ż  
b y ło  lu d o m  p ie r w o tn y m  w  
e p o c e  „ k a m ie n ia  g ła d z o n e 
go". W ó w c z a s  je d n a k  ja k o  
m a g ia  k o b ie ty  z a m ę ż n e j .  
D z iś  n ie  j e s t  n ie  ty lk o  m a 
g ią . a le  p o w s z e c h n ie  z n a n ą  
m e to d ą  k tó r e j  n ie je d n a  n ie 
p e łn o le tn ia  c ó rk a  m o ż e  n a 
u c z y ć  w ła s n ą  m a tk ę . C órk a  
ta  r ó w n ie ż  m a  d o ś ć  k o m p 
le t n e  r o z e z n a n ie  —  a  p r z y 
n a jm n ie j  m o ż e  m ie ć  —  ja k  
to  j e s t  z o w y m  sa n k tu a r 
iu m  m a łż e ń sk ie g o  p o ż y c ia . 
S a n k tu a r iu m  to  n ie  z m ie 
n iło  s ię  w  c ią g u  3 t y s ię c y  
la t ,  a le  sp o łe c z n a  w ie d z a  o  
n im  z m ie n iła  s i ę  w  c ią g u  
la t  o s ta tn ic h  b a r d z o  z n a 
m ie n n ie .

A  c z ło w ie k  p r z e c ie ż  n ie  
ro d z i s ię  z  u m ie ję tn o śc ią  
r o z r ó ż n ia n ia  d o b ra  i z ła  m o 
ra ln e g o . U c z y  s ię  dch w  
s w y m  s p o łe c z n y m  d o ś w ia d 
c z e n iu , c z ę ś c ie j  k ie r u ją c  s ię  
w e w n ę tr z n y m  pi-zekonaindem  
o  s łu s z n o śc i  r e g u ły  n iż  n a 
k a z e m  e t y k i  ta k ie j  lu b  i n 
n e j. G d y  r e g u ła  w  k r ę g u  
r o d z in n y m  o b w a r o w a n a  b y 
ła  sa n k c ją  c ią ż y  (z d a n ie m  
d o r o s ły c h  n a js k u te c z n ie js z ą ,  
b o  n a jg r o ź n ie js z ą  sa n k cją ),
& o f ic ja ln ie  o b o w ią z y w a ł  
e u n o c h o id a ln y  w z ó r  b o h a te 
ra , w  k tó r e g o  ż y c iu  ,,c k l iw e

se n ty m e n ty "  n ie  m o g ły  k o n 
k u r o w a ć  z  z a d a n ia m i s o 
c ja lis ty c z n e g o  b u d o w n ic tw a  
(też  n i e  ta k  d a w n o !)  —  to  
sk ą d  m ło d z ie ż  m ia ła  w i e 
d z ie ć . że  m o r a ln e  z ło  w  
ty m  p r z y k ła d z ie  i lu s t r o w a 
n e  —  p o le g a  w y łą c z n ie  na  
in f la c j i  u c z u ć , n a  1 d u c h o 
w y m  z b la z o w a n iu ?  K to  im  
w te d y  w  o g ó le  m ó w ił  o  u -  
czu c ia ch ?  B a , k ie d y  z a c z ę li  
m ó w ić , m ło d z ie ż  ju ż  m ia ła  
w ła s n y  p o g lą d  n a  t e  sp r a 
w y !

T e n  w ła s n y , o d r ę b n y , 
m ło d z ie ż o w y  p o g lą d  n a  s z e 
r e g  sp r a w  d o r o s łe g o  ż y c ia  
s ta n o w i w ła ś n ie  i s to t ę  p r o 
b le m u . Ś r o d k i m a s o w e j  
k o m u n ik a c j i n ie  p o z w a la ją  
p r z e p r o w a d z ić  p r a k ty c z n e j  
l in i i  p o d z ia łu  m ię d z y  w y 
c h o w y w a n y m i i  w y c h o w u 
ją c y m i. W sz y s c y  je d n a k o w o  
m o g ą  u c z e s tn ic z y ć  w  w ie l 
k ie j  k u ltu r z e . Z  ty m , ż e  
m ło d z ie ż  p r z y s w a ja  ją  s o 
b ie  w  sp o só b  s p e c y f ic z n y ,  
w ła ś c iw y  je j  p sy c h ic z n e m u  
r o z w o jo w i. B y ć  m o ż e  c z ę 
s to  j e s t  to  „m od el"  k a r y 
k a tu r a ln y  i sp ły c o n y . R z a 
d z ie j  n a to m ia s t  sa m a  m ło 
d z ie ż  p o n o s i za  t o  w in ę .

,,M a so w a  k o m u n ik a c ja "  
b o w ie m  n a k ła d a  n a  d o r o s 
ły c h  w y c h o w a w c ó w  a b s o 
lu tn y  i  su r o w y  o b o w ią z e k  
m ó w ie n ia  z  m ło d z ie ż ą  se r io  
i sz c z e r z e . M a g ic z n e  f o r m u ł
k i  p r z e ż y ły  s ię . M ło d z ie ż  
s ta j e  s ię  d o r o s ła  s w ą  s p o 
łe c z n ą  w iiedzą ju ż  w te d y ,  
k ie d y  j e s z c z e  n ie  d o jr z a ła  
a n i b io lo g ic z n ie , a n i —  ty m  
b a r d z ie j  —  In te le k tu a ln ie .

Hydraulik, astro
nauta i miejsce 

jednostki w społe
czeństwie

l e k s y k o n  h u m a n is ty c z n e j  
p r o b le m a ty k i X X  s tu le c ia  
o d n o to w a ł je d n ą  je sz c z e  
sp r a w ę  d u ż e j  d o n io s ło śc i:  
sp r a w ę  m ie js c a  i r o li  j e d 
n o s tk i w  sp o łe c z e ń s tw ie . N ie  
c h o d z i t y m  r a z e m  o  s ta r y  
sp ó r ; o  d y sp r o p o r c je  w  p o 
s t ę p ie  m o r a ln y m  1 te c h n ic z 
n y m  c z ło w ie k a . P r o b le m  u -  
w id a c z n ia  s ię  w  a s p e k c ie  
r o z e z n a n ia  je d n o s tk i. A rse
n a le  ś r o d k ó w  m a ją c y c h  z a 
p e w n ić  je j  m a k s im u m  sp o 
łe c z n e j  sa ty s fa k c j i ,  to  j e s t  
ś w ia d o m o ś c i w ła s n e j  p r z y 
d a tn o ś c i, u ż y te c z n o śc i, ż e b y

JERZY WILMAŃSKI

W te j nocy n a  w p ro st w y ciąg n ię te j dłoni 
są  d rzew a w ilgo tne  i do ty k a ln e  
w  te j nocy is tn ie ją  ponad to  
p rzechodzień  w  czarnym  m elon iku  
p rzechodzień  z b ia łą  ch ry zan tem ą  
i
porzucona w a lto rn ia  będąca  w  rzeczyw istości 
m iedzianym  o k ruchem  sym fonii

w  te j nocy n a  w p ro st w yc iągn ię te j dłoni 
tuż za k raw ęd z ią  palców  
k o n ce rtu je  jesień .

W ędrow ali w  p a ru ją c e  duszne lipce 
1 w  soczyste ciężkie sie rp n ie  u m ie ra li
N ak le ja li się n a  szary  ty n k  p rzedm ieścia  
ab y  um rzeć w  za trzaśn ię te j z nag lą  b ram ie
G aleram i w yp ływ ali w  p o rty  obce 
i tonęli gdzieś nad  ran em  w  b ru d n y ch  dokach
N a da lek ich  p ro m en ad ach  gasły  noce 
O ni trw a li w  jed n ak o w y m  pó łuśm iechu
P ię tn o w an i z tw a rzą  w yżła z tw a rzą  szczura 
W ciąż się rodzą u m ie ra ją  bezszelestnie
N a dalek ich  p ro m en ad ach  św ity  p łoną 
O ni trw a ją  w  jed n ak o w y m  półuśm iechu

W liście się noc w p lą ta ła  w yniosła  i b lasku  pełna 
D ziew ięć je s t m uz w ieczornych  i je d n a  zło ta  pełn ia
Je s t siedem  dni pop ie la tych  i jeden  k rw o to k  św itu  
G asną  neony i m ilk n ą  s te reo fony  głośników
N ad p ły w ają  grobow ce dym ów  i d udn i śm ierć

od rzu tow a
Pod k rzak iem  ognistym  k o n a ją  — C hrystu s i Jehow a 
A gdy się ju ż  pożegnam y w  dolin ie  Józefa ta  
Z ostan ie  po nas cyprys i p u rp u ro w a  E rato.

n ie  p o w ie d z ie ć :  n ie z b ę d n o ś 
c i sp o łe c z n e j.

P a r a d o k se m  n o w o c z e sn e j!  
c y w il iz a c j i  j e s t  to , ż e  o - 1 
s z a ła m ia ją c y  p o s tą p  t e c h - ‘ 
n ic z n y  o g r a n ic z a  z  d n ia  na« 
d z ie ń  a r s e n a ł tycih ś r o d 
k ó w : m ó z g  e le k tr o n o w y  
p r z e k a ik u lo w a ł n a  c h ło d n o  
r o m a n ty c z n e  m a r z e n ia  m ło 
d e g o  c z ło w ie k a  o  m ie j  i ja 
ka  c z e k a  g o  w  ż y c iu . T .rzs-  
ba m ie ć  d u ż o  o d w a g i, a b y  
z e  sz c z e b la  u m y s ło w e j  p r z e 
c ię tn o śc i  d o s tr z e c  c e l  d o ść  
k o n k r e tn y  i a tr a k c y jn y , z a 
s łu g u ją c y  *na w y s iłe k , e n tu 
zja z m  i o d d a n ie . E p o k a  w y 
k w a lif ik o w a n e g o  h y d r a u lik a  
m a tu ta j  w y ż s z o ś ć  n a d  c -  
p o k ą  a ^ r o m a u ty . H y d r a u 
lik  b y ł d o s tr z e g a ln y  i j e g o  
ro la  p o s ia d a ła  n ie w ą tp l iw e  
sp o łe c z n e  z n a c z e n ie . R o lą  
a s tr o n a u ty  m o ż n a  s ię  o c z y 
w iś c ie  z a c h ły sn ą ć , a le  d o s 
tr z e c  g o  n ie p o d o b n a .

A b y  n ie  b y ło  n ie p o r o z u 
m ie ń  ś p ie s z ę  w y ja śn ić , że  
o b a  t e  z a w o d y  tr a k tu ję  u -  
m o w n ie , sy m b o lic z n ie . T a k  
z r e sz tą  j a k  t r a k tu je  to  m ło 
d z ie ż . N a  je d n y m  b ie g u n ie
—  a tr a k c y jn o ś c i  sp o łe c z n e j
— znajdi/jie s ię  | z a p e w n e  
g w ia z d a  f i lm o w a , m is s  P o 
lo n ia , ..o b la ty w a c z "  o d 
r z u to w c ó w  m o ż e  le k a r z  i 
p r o fe so r  U n iw e r s y te tu . R e sz  
ta  to  „ c h a ła ” . P e w n ie , że  
ja k iś  z a w ó d  tr z e b a  w  k o ń 
cu  m ie ć , a le  t o  n ie  j e s t  to . 
c z e g o  p r a g n ę ło b y  s ię  b a r 
d zo , d o  c z e g o  w a r to  b y  m o 
b il iz o w a ć  s w o je  s i ły , p o d ej
m o w a ć  o f ia r y  i  w y r z e c z e n ia .

D la c z e g o  ta k  s ię  d z ie je ?  
Id e a ł ż y c io w y  m ło d z ie ż y  
k s z ta łtu je  siię p r z e c ie ż  p o d  
w p ły w e m  z n a n ej je j d o s 
k o n a le  n o w o c z e s n e j  c y w i l i 
za c j i. C y w iliz a c j i z m o to r y 
z o w a n e j , c y w il iz a c j i  lo d ó w k i,  
te le w iz o r a , m a s o w y c h  p o d 
r ó ż y  z a g r a n ic z n y c h . Id e a ł  
ton  j e s t  w ię c  w i e m y  k u l
tu r ze . ty m c z a se m  o n a  sp r z e 
n ie w ie r z a  m u  s ię  n a  k a ż 
d y m  k r o k u . I n ik t  —  
w z g lę d n ie  b a rd zo  n ie l ic z n i  
—  n ie  u w a ż a  za  s to s o w n e  
w p r o w a d z ić  ja k iś  p o r z ą d e k  
w  te n  c h a o s  sp r z e c z n y c h  
p o ję ć : d la c z e g o  ta m  je s t ,  a  
tu  n ie  m a ; ja k a  j e s t  n a 
p r a w d ę  r e a ln a  d ro g a , &by 
d o r ó w n a ć , lu b  ja k  k s z ta ł
to w a ć  id e a ł ż y c io w y  w  g r a 
n ic a c h  sp o łe c z n e j  r z e c z y w i
s to ś c i  p o jm o w a n e j  d y n a m i
c z n ie , r o z w o jo w o . N a jp r z ó d  
b y ły  d r ę tw e  p r a só w k i. T e 
ra z  j e s t  w o d a  w  u sta c h , n a j 
w y ż e j  w y m ija ją c e  o d p o w ie 
d zi.

W  ta k ie j  s y tu a c j i  m o ż e  
rodziić s ię  b e z p r z y s z ło ś c io ; 
w a  p o s ta w a  w o b e c  ż y c ia .  
N ie r z a d k o  to w a r z y s z y ć  je j  
b ę d z ie  z o b o ję tn ie n ie  a n a 
w e t  n ih iliz m . I lu  j e s t  t a 
k ic h ?  J a k ż e  l ic z n i id ą  s i łą  
in e r c j i , s i łą  d o b r y c h  t r a d y 
c j i lu d z k ie g o  a w a n su , k tó r e  
s z c z ę ś l iw ie  j e s z c z e  s ię  n ie  
p r z e ż y ły . A le  b e z  e n tu z ja z 
m u , b e z  p r z e k o n a n ia .

P o w ia d a  s ię ,  ż e  m ło d z ie ż  
n ie  m a  z a in te r e so w a ń . N ie  
p r a w d a !  Z a in te r e s o w a n ia  są  
ta k  n ie o d łą c z n ą  c e c h ą  c z ło 
w ie k a  ż e  n ie  d a  s ię  on  
b e z  n ic h  p o m y ś le ć . T y le , ż e  
m o g ą  b y ć  r ó ż n e . Z a s ta n ó w 
m y  s ię  ra c z e j  c o  ro b im y ,  
a b y  w ła ś c iw e , tw ó r c z e  z a in 
t e r e s o w a n ia  w  m ło d z ie ż y  r o z 
b u d z ić . A b y  w d r o ż y ć  ją  w  
sp o só b  m y ś le n ia , w  k tó r y m  
o d n a jd z ie  s e n s  sw o je j  r o li  
ż y c io w e j  i s w o je g o  sp o łe 
c z n e g o  m ie js c a . C o  ro b i w  
te j  s p r a w ie  sz k o ła , o św ia ta  
d la  d o r o s ły c h -r o d z ic ó w , c z y  
r o z u m ie ją  to  d o ść  w y r a ź n ie  
o r g a n iz a c je  . m ło d z ie ż o w e ?  
O w sz e m , r o z k ła d y  ja z d y  są. 
U r z ę d o w e  i n ie o f ic ja ln e , z e  
s te m p e lk a m i ś w ie c k im i i r e 
l ig ijn y m i. O p ró cz  te g o , c z ę 
s to  n ie z a le ż n ie  jest. g a r ść  
w ie d z y  o  ż y c iu  sp o łe c z n y m ,  
o  w y c h o w a n iu

A  p o c ią g  n ie  j e s t  w id m e m .  
M a z u p e łn ie  r e a ln e  k s z ta ł
ty . T y lk o  r o z k ła d  ja z d y  s ta -  
je  s i ę  c z a se m  n ie c z y te ln y .

A N D R Z E J  M A Z U R
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Rówieśnicy-próba zbliżenia

Albo może ży jem y na to
byśm y przyszłym  szlaki 

brukowali
B . D r o z d o w s k i

O d tr z e c h  ty g o d n i n a  l a 
m a c h  ty g o d n ik a , k tó r y  c z y 
t a c ie  tera®, trw a , ja k  g ło 
s i  r e k la m o w a  w itr y n k a  z  
n r  11 —  d y sk u s ja  o  m ło 
d z ie ż y . M u sz ę  p r z y z n a ć , ż e  
sp o śr ó d  d o ty c h c z a so w y c h  
w y p o w ie d z i  w z b u d z ił  m ó j  
p o w a ż n y  n iep o k ó j g ło s  n a u 
k o w c ó w . w ię k s z y  n a w e t  n iż  
fa k t y  z  ,,c za rn y ch "  r e p o r 
ta ż y  B a d z ia k a , J a n c z u r a  i 
Z e g a r o w sk ie g o . Z n a n i s o c jo 
lo g o w ie  o g r a n ic z y li  s ię  d o  
k ilk u  o g ó ln ik ó w  i u w a g  fo r 
m a ln y c h , s to s u ją  u n ik i, 
w y m ig u ją  s ię  od  p ro b lem u . 
N ie  c h c ę , n ie  m o g ę  w ie 
r z y ć , ż e  ta k  w a ż n a  d z ie 
d z in a  b a d a ń  sp o łe c z n y c h ,  
ja k ą  s ta n o w ią  p o s ta w y , id e 
a ły , k o n flik ty  w s p ó łc z e sn e j  
m ło d z ie ż y , w y m y k a  s ię  n a 
sz y m  b a d a czo m .

T y m c z a s e m  z a in te r e s o w a 
n ie  d y s k u s ja  V/ Ł o d zi j e s t  
w ie lk ie ,  p r o b le m  p o d c h w y 
tu ją  g a z e ty  c o d z ie n n e , a  
z a in te r e so w a n i, p o s ta w ie n i  
w  s ta n  o sk a r ż e n ia , p r z e n o 
szą  g o  d o  k lu b ó w  i k a w ia r ń .  
S z a r y  c z y te ln ik  n ie  w ie  j e 
d n a k  d o  k o ń c a , o  ja k ą  to  
m ia n o w ic ie  m ło d z ie ż  id z ie . 
C zy  o  n ie le tn ic h  p r z e s tę p 
c ó w ?  C zy  o  m ło d z ie ż  s z k o l - ,  
n ą , c z y  o  „puszcjsa lsk le"?  
C z y te ln ik  o tr z y m a ł fa k ty  
w y r w a n e  z  k o n te k s tu , ja k i  
s ta n o w i w s p ó łc z e sn e  ż y c ie , 
c z y te ln ik  ty c h  f a k tó w  n ie

p o tr a f i s k o m e n to w a ć . G o 
rzej —  p u b lic y ś c i  te ż  n ie  
n a jle p ie j  s o b ie  z  n im i r a 
d zą . C h o d z i o  to , ż e  w y 
m ie n io n e  w y ż e j  tr z y  r e p o r 
ta ż e  n ie  s ię g a ją  d o  źró d e ł 
z ła  i niie w s k a z u ją  d ro g i  
j e g o  u su n ię c ia .

W  ty c h  w a r u n k a c h  rze
c z y w is te  fa k t y  n a b ie r a ją  
c h a r a k te r u  n ie b e z p ie c z n e j  
m a g ii. I t o  n ie  ty lk o  d la 
te g o  ż e  w ś r ó d  ty lu  fa s c y 
n u ją c y c h  k o n k r e tó w , p r o 
b le m  z a s a d n ic z y  —  p o s ta w a  
m ło d z ie ż y  j e s t  d y s k u to w a n y  
w  k a te g o r ia c h  a b s tr a k c y j 
n y ch . B a d z ia k , J a n c z u r  i Z e -  
g a r o w s k i n a m a lo w a li  s w o 
j e  o b r a z y  w  d w ó c h  w y m ia 
ra ch , o  tr z e c im  z a p o m in a ją .

W  la ta c h  1952— 1956 d z ia 
ła ła  n a  te r e n ie  Ł o d zi g r u 
p a  ,,A m b a sa d a " . Z b ie r a li  s ię  
je j z a ło ż y c ie le  n a  J u lia n o 
w ie  w  w i l l i  je d n e g o  z  c z ło n 
k ó w , za p u sz c z a li s to r y , p ili  
c z e r w o n e  w in o  p ń łs ło d k ie , 
j e d l i  ta n ie  c ia s tk a , m ó w ili  
d u żo  o  l ite r a tu r z e  i f i lo z o 
f i i .  M ie li  p o  d w a d z ie śc ia , 
d w a d z ie śc ia  sz e ść  la t. S p r o 
w a d z a li  d z ie w c z ę ta  sp o tk a 
n e  n a  u lic y , z a c z e p io n e  w  
t r a m w a ju , p r z y g a d a n e  i .,po  
d erw a n e" . P o te m  k a ż d y  z e  
sw o ją  sz e d ł d o  in n e g o  p o 
k oju . P o w ta r z a ło  s ię  to  
p r zez  c z te r y  la ta  c o d z ie n n ie , 
a  k a ż d y  rok  m ia ł 365 d n i. 
W  ty m  p ię ć d z ie s ią ty m  sz ó 
s ty m  r o k u  „ A m b a sa d a "  s ię  
ro zp a d ła . P r ó b o w a li ją r a 
to w a ć , u tw o r z y li  S p ó łd z ie l
n ię  W rzód" i „ S p ó łd z ie ln ię  
B e to n " . W  1958 ro k u  o d b y ł

s ię  p r o c e s , k tó r e g o  a k ta  d o 
p ie r o  te r a z  są  d o s tę p n e , d w a  
g r u b e  to m y . k o ło  ty s ią c a  
stro n . Z e z n a je  c e n io n y  k r y 
ty k :  „Ambasada“ była zrze
szeniem o charakterze sek
sualnym". Z e o n a je  z d o ln y  
lek a rz : ..O ile wiem  kobiet 
tych przewijało się Uirn 
dużo. Poziom intelektualny  
tych kobiet był zróżnico
wany. tj. przychodziły tam  
kobiety zarówno o w ysokim  
poziomie in telektualnym  
jak też i kobiety reprezen
tujące poziom całkiem  prze
ciętny". (Jak  w y k a z a ł p r z e 
w ó d  są d o w y  ty c h  p r z e c ię t 
n y c h  b y ło  n a jw ię c e j ) . Ze
znaje  w y b itn y  p o e ta  m ło 
d e g o  p o k o le n ia : „Intereso
w ały m nie psychopatyczne 
odchylenia współczesnej m ło 
dzieży“

C o je d n a k  m a  d o  p o w ie 
d z e n ia  g łó w n y  o sk a r ż o n y  
k tó r y  z  p e jc z e m  w  r ę k u  
g w a łc i  m ło d ą  1 8 - le tn ią  r o 
b o tn ic ę  p rzy  p o m o c y  k o 
le g i ,  k tó r y  ją  fo to g r a fu je ?

O sk a r ż o n y  —  „sam ou k "
1 „ a rty sta " , — n ie  p r a c u 
ją c y  od  1952 r, sp r z e d a ją 
c y  w ła sn ą  k r e w  i r z e c z y  
p o  zm a r ły m  o jc u  —  p isz e  
z  w ię z ie n ia  d o  p r z y ja c ie la :  
„Z nasz m nie najlepiej, jes
tem  id e a lis tą , duch  j e s t  dla 
m nie więcej w a r t  od  m a
terii". D o  je g o  p o k o ju  na  
d r u g im  p ię tr z e  w  p o b liż u  
D w o r c a  F a b r y c z n e g o  . p r z y 
sz ło  w  su m ie  o s ie m s e t  d z ie 
w c z ą t . O sk a r ż o n y  d r o b ia z 
g o w o  p row ad ak ł sdatysity -  

k ę  w  b r ą z o w y m  n o te s ie .  
P r z y c h o d z iły  d z ie w c z ę ta  ze  
sz k ó ł, e k sp e d ie n tk i, s tu d e n 
tk i, w ła ś c ic ie lk i  p r y w a tn y c h  
sk le p ik ó w , p r z y c h o d z iły  k o 
b i e t /  n a jr ó ż n ie js z e  k tó r y m  
im p o n o w a ł ły sy , n isk i, ze  
z ło ty m  z ę b e m  „ r e d a k to r -  
artysta'*  o ra z  je g o  p r z y ja 
c ie l, w y s o k i,  c h u d y , n ig 
d z ie  n ie  z a tr u d n io n y . ,.t i l-  
m o w ie c "  w ła ś c ic ie l  a p a ra tu  
fo to g r a f  iczjr.ego m a r k i „Z or-  
ka".

T ę  s p r a w ę  sp rz ed  k ilk u  
la t  o d g r z e b u ję  n ie p r z y p a d 
k o w o . W  d y sk u s j i  o  sp r a 
w a c h  n a s z e g o  p o k o le n ia  
tr z e b a  z r o z u m ie ć  p o d s ta w o 
w y  fa k t:  in d y w id u a ln o ś ć  
c z ł o w i ^ a  k sz ta łtu je  s ię  p od  
w p ły w e m  o b ie k ty w n ie  is t 
n ie ją c y c h  fa k tó w  s p o łe c z 
n y c h . T o  w y n ik a  z e  ś c i s ł e 
go  z w ią z k u  z a g a d n ie ń  m o 
r a ln y c h  i z a g a d n ie ń  sp o łe c z 
n y ch . „A m b a sa d a "  d z ia ła ła  
w  la ta c h , k ie d y  w ie lk ie  m i
g r a c je  ż y w io ło w o  n a p ę d z a 
ły  lu d z i z e  w s i  d o  m ia sta . 
B y ł  to  c z a s  w ie lk ie j  b u d o 
w y , c z a s  w ie lk ie j  p r z e m ia 
n y . D z ie w c z ę ta , k tó r e  p r z y 
je ż d ż a ły  „za c h leb em " , g i
n ę ły  w  n o w y c h , sk o m p lik o 
w a n y c h  w a r u n k a c h , g in ę ły  
w  z a u łk a c h  o lb r z y m ie g o  
m ia sta . N ie  m o g ły  so b ie  
z n a le ź ć  m ie jsc a , sp o ty k a ły  
m ło d y c h  p e w n y c h  s ie b ie  lu 
d z i, w y k s z ta łc o n y c h , k u l
tu r a ln y c h , z n a ją cy ch  m ie j 
s c o w e  s to s u n k i, o b ie c u ją 
c y c h  p r o te k c ję  i p o m o c . 
S z ły  d o  n ic h , a  p o te m  n ie  
p o tr a f i ły  s i ę  o p rzeć .

W  m a ły c h  m ia s te c z k a c h  
i w s ia c h  n o r m y  m o r a ln e  
d z ia ła ły  n a  z a sa d z ie  p r a w a
—  b y ły  n a r z u c o n e  > z e w 
n ą tr z , ic h  n a r u sz e n ie  p o 
c ią g a ło  z a  so b ą  b e z w z g lę 
d n e  i o k r u tn e  k o n s e k w e n 
c je . W  n o w y c h  w a r u n k a c h , 
w  m ie ś c ie , g d z ie  c z ło w ie k  
ż y je  a n o n im o w o , n ie z n a n y ,  
g d z ie  w c ią ż  p r z y b y w a li  n o 
w i, g d z ie  c ią g le  t r w a ła  m i
g ra c ja , n o r m y  m o r a ln e  n ie  
m ia ły  s ię  k ie d y  w y k s z ta ł 
cić.

M o r a ln o ść  je s t  p r o d u k te m  
ś w ia d o m o śc i, a le  to  n ie  z n a 
czy . ż e  j e s t  c a łk o w ic ie  w o l
n a  o d  w p ły w ó w , c a łk o w i
c ie  a u to n o m ic z n a . S ą d y , o -  
p in ie , n o r m y  p o s tę p o w a n ia , 
k r y te r ia , o c e n y  c z ę s to  ze  
so b ą  s p r z e c z n e  1 c z ę s to  p o 
m ie sz a n e  d z ia ła ją  z e  w s z y 
s tk ic h  s tr o n  n a  je d n o s tk ę .  
O c z y w iś c ie  j e d n o s tk a  n ie  
z a c h o w u je  s ię  b ie r n ie , o n a  
s ię  w  ty m  ż y w io le  sz a m o c z e  
i te c h n ik ą  s w o je g o  ż y d a  
tw o r z y  n o w e  w a r to śc i. T y 
le , ż e  w a lk a  j e s t  n ie r ó w n a :  
o p in ie  i są d y  m a ją c e  c h a 
r a k te r  n a jo g ó ln ie j s z y c h  za 
sa d  w s p ó łż y c ia  lu d z i  d z ia 
ła ją  o b ie k ty w n ie  i  w b r e w  
św ia d o m o śc i. W  te n  sp o só b  
tw o r z y  s ię  n o w a  m o r a ln o ść  
ta k ż e  i —  m o r a ln o ść  so c ja 
l is ty c z n a . O d d a ję  g ło s  p u 
b l ic y s ty c e  w a r s z a w s k ie j : ')

„ M ó w ią c  o  wychow aniu  
w  duchu „moralności socja
listycznej" często nie zda
jem y  sobie sprawy, co ten. 
term in oznacza. W iem y że 
nie ma ona żadnych auto
rytetów  „pozaświatowych". 
System u norm  moralnych  
obowiązujących w  socjaliz
m ie nie d yk tu je  żaden do
gmat. A u tory te t tej moral
ności jest wyłącznie natury  
społecznej. W ynikać ona 
musi z  akceptowanych spo
łecznie zadań, potrzeb i pra- 
pnieii człowieka  i jego s/ta
le poszerzające) s ię  wiedzy. 
Każda epoka i każde spo
łeczeństwo wym aga nowych  
rozwiązań  { now ych uogól
nień moralnych. A by za
tem  móuńć o m o r a ln o śc i  
e p o k i, trzeba zanalizować 
szczegółowo w szystkie dzie
dziny życia ludzkiego, u -  
świadamiając  s o b ie  zarówno 
zm iany strukturalne, jakie 
w  nich zaszły, jak i ich 
konsekwencje w  lu d z k ic h  
dążeniach, uczuciach  i  prze
konaniach".

T a k ie  są  te o r e ty c z n e  w y 
m o g i n a sze j e p o k i. J a k ie  
j e s t  tu ta j  m ie js c e  n a sz e g o  
p o k o le n ia , ja k ie  p e r s p e k ty 
w y ?  N ie ' n e g u ję  t e g o  z d a 
n ia . k tó r e  m ó w i p o e ta :  
,,n .lb o  m o ż e  ż y je m y  na to  
b y śm y  p r z y s z ły m  sz la k i b r u 
k o w a li? " . A le  j e s te śm y  k o n 
k r e te m  — te r a z  —  je s te ś m y  
ż y w y m i lu d ź m i. Z e r w a liśm y  
z m ita m i, z e  ź lo  p o ję ty m  
b o h a te r s tw e m , „ k a ra b e la  
z o s ta ła  na stry ch u " , jak  p i
sz e  G r o c h o w is k . T o  są  
sp r a w y  o g ó ln ie  z n a n e  i j e 
ż e li  o  n ich  w sp o m in a m , t o  
d la te g o , ż e b v  in n e , b o le s n e  
sp r a w y  o  k tó r y c h  za  c h w i
lę  p o w ie m , o  k tó r y c h  p i 

sa li  B a d z ia k , J a n c z u r  I Z e -  
g a r o w sk i n ie  p o s łu ż y ły  d o  
o c e n y  z d e c y d o w a n e j  w ię k 
sz o śc i m ło d z ie ż y . Z e b y  c z y 
te ln ik , n ie  p o w ie d z ia ł:  m ło 
d z ie ż  j e s t  z ła , m ę ż c z y ź n i  
k ib ic u ją  ż y c iu  i p iją  d e 
p r a w u ją  d z ie w c z ę ta , c z e k a 
ją  t y lk o  n a  o k a z ję , ż e b y  s ię  
p u śc ić .

W  n a sz y m  ż y c iu  a n n o  
1960 d z ia ła ją  w c ią ż  r ó ż n e  
s to s u n k i sp o łe c a n o -e k o n o -  
m iczm e. D o m in u ją  s o c ja l is 
ty c z n e , a le  n ie  z n ik n ę ły  d o  
r e s z ty  k a p ita lis ty c z n e . Ś c ie 
r a n ie  s ię  ich  w n o s i  n ie 
m a ło  z a m ie sz a n ia  d o  s y s 
t e m ó w  m o r a ln y c h , k tó r y c h  
j e s t  k ilk a n a ś c ie , k tó r e  w y 
t w o r z y ły  p o sz c z e g ó ln e  g r u 
p y  sp o łe c z n e . W tych  w a 
r u n k a c h  człowiekowi m ło
demu w stępującem u w  ży 
cie, człoufiekowi niezaanga- 
żowanem u w  rzeczywistość
—  grozi potencjalne niebez
pieczeństwo. T ylko  bowiem  
z aan gazowanie społeczne 
wyznacza ścisłe ram y dla  
moralności jednostki bez o- 
bawy o katastrofę. C h o d z i
o  to , ż e  ty lk o  n ie w ie lk i  o d 
s e te k  m ło d z ie ż y , o d se te k  w  
sk a li  k r a jo w e j  n ie  p r z e k r a 
c z a ją c y  k ilk u  ty s ię c y , j e s t  
c h o r o b liw ie  b ie r n y . T y m  
lu d z io m  gro z i c a łk o w ita  z a 
g ła d a .

T u  w r e s z c ie  pora  n a  w y 
ja śn ie n ie . R e p o r ta ż  B a d z ia 
k a  i J a n c z u r a  a  r e p o r ta ż  
Z e g a r o w sk ie g o , to  z u p e łn ie  
in n e  z a g a d n ie n ia .

M ożn a  św ia d o m ie  m ó w ić
o  k r y z y s ie  re lig ii . P r z y z w y 
c z a il iś m y  s ię  p r zez  w ie k i  
p a n o w a n ia  k o śc io ła  d o  n ie 
z ie m sk ie g o , n ie p o z n a w a ln e 
g o  B o g a , a p o te m  n a g le  
z n a le ź liś m y  s ię  n a  te r e n ie  
w ie lk ie j  b u d o w y . C z y te ln ik  
sp o s tr z e ż e  od  ra zu  —  b y 
w a lc y  „ E g z o ty czn ej"  i k a
w ia r n i śr ó d m ie śc ia , p o s ta 
c i r e p o r ta ż y  B a d z ia k a  i 
J a n c z u r a  p o ch o d zą  z e  śr o 
d o w isk  d r o b n o m ie sz c z a ń s -  
k ic h  g d z ie  d o ty c h c z a s  p a 
n o w a ły  o k r u tn e  k o n w e n c je . 
P r z e ła m u ją  te  k o n w e n c je ,  
w c h o d z ą  d o  k a w ia r n i, t w o 
rzą  sw o ją  r e lig ię . T o  ju ż  
n ie  m g ła . to  r e lig ia , m is 
ty c y z m , d e k a d e n ty z m , b ie r 
n o ść . B ie r n o ść  r z u tu je  na  
w s z y s tk o  co  ro b ią  są  je j  
n ie w o ln ik a m i. T o  a k t  r e z y 
g n a cji, m o ż e  n a w e t  .z r o b io 
n y  św ia d o m ie , b o  c i m ło d z i 
lu d z ie  n ie  p o tr z e b u ją  s ię  
tr o sz c z y ć  o  sw ó j b y t. Ci 
lu d z ie  n ie  ch cą  p r a c o w a ć , 
n ie  c h c ą  z a a n g a ż o w a ć  s ię  
w  w ie lk ie i  b u d o w ie . S z u k a -  
ja u c ie c z k i, u s p r a w ie d l iw ie 
n ia . P o g a d a jc ie  z  tV m i k tó 
r zy  g o d z in a m i w y s ia d u ja  za  
sz y b a m i lo k a li śr ó d m ie śc ia
—  b ęd ą  m ó w ili  o  b io lo g ic z 
n y m  z d e te r m in o w a n iu  c z ło 
w ie k a , B ę d ą  m ó w ili  o  in 

d y w id u a liz m ie *  A  o n ! n ie  
ch cą , n ie  p o tr a fią  k o ja r z y ć  
in d y w id u a liz m u  z  p o tr z e b a 
m i sp o łe c z e ń s tw a . D la te g o  
ś w ia d o m ie  n a r u sz a ją  n o rm y  
w sp ó łż y c ia  sp o łe c z n e g o , k tó 
r e  o b o w ią z u ją  w  ś w ie c ie  
b u d o w y , T o  n ie  sa  a n i ta 
k ie  d z ie c i, a n i ta k ie  p ija n e
—  to  c h u lig a ń s tw o  m o r a l
n e .

K tó r y ś  z  n a sz y c h  p o l i ty 
k ó w  z a u w a ż y ł s łu s z n ie :  
„Czy analiza przestępczości, 
analiza zjaw isk z  dziedzi
n y  moralności społecznej 
n ie  byłaby dla nas —  z  
jednej strony  —  źródłem  
otuchy, potw ierdzeniem  do
konanych w  kraju ogrom
nych przeobrażeń, a z dru
giej strony  —  bodźcem do 
jeszcze energiczniejszego 
zwalczania u jem nych zja 
w isk istniejących jeszcze 
w  niemałej liczbie w  na
szym  życiu?".

P r z e z  sz e r e g  la t  d o k u 
c z a ło  n a m  z ja w is k o  c h u li
g a ń s tw a , z ja w is k o  n ie p o -  
s z a n o w a n ia  n o rm  w s p ó łż y 
c ia  sp o łe c z n e g o . B y ło  o n o  
ta k  d o tk l iw e , ż e  z a p o m in a 
l iś m y  - w s z y s tk im  in n y m . 
R ep reso e  k a r n e  w y r u g o w a 
ły  je  n ie m a l c a łk o w ic ie , a le  
p r o b le m  d o ty c z ą c y  ś w ia d o 
m o śc i, i s tn ie ją c y  p r a w ie  w  
z g o d z ie  z  k o d e k se m  k a r 
n y m , p r o b le m  c h u lig a ń s tw a  
m o r a ln e g o  — p o z o sta ł. J e s t  
o n  tr u d n ie js z y  d o  z w a lc z e 
n ia . g d y ż  d o ty c z y  in te n c j i ,  
m y ś li , r za d z ie j u ja w n ia  s ię  
n a  z e w n ą tr z . In g e r e n c ja  sp o  
łe c z e ń s tw a  m o ż e  p o le g a ć  
j e d y n ie  n a  d z ia ła ln o śc i  w y 
c h o w a w c z e j-  Trzeba poka
zywać m łodym  na czym, 
polega problem trzeba tm  
wytłum aczyć, że jedyny ra
tunek tkw i w  zaangażcnim- 
niu społecznym■ C h o d zi o  
sz e r o k o  z a k r o jo n ą  a k c ję  
p r e w e n c y jn ą , p o p r z e z  o r 
g a n iz a c je  sp o łe c z n e , s® koły, 
u c z e ln ie , m ilic ję , p r a sę , 
śro d k i p ro p a g a n d y , ch o d zi o  
z s y n c h r o n iz o w a n ie  w y s i ł 
k ó w  w s z y s tk ic h .

In g e r e n c ja  sp o łe c z e ń s tw a  
w  z w a lc z a n iu  c h u lig a ń s tw a  
m o r a ln e g o  n ie  m u s i p r z y 
b ie r a ć  c h a r a k te r u  k a rn ej  
r e p r e s j i p o d  la d a  p r e te k s 
te m . A le  m u s i b y ć  w y r o 
z u m ia ła , m u s i w n ik a ć  w  
p r z y c z y n y  z ła . K a ż d y  d z ie ń

i )  Anna P aw etezyrtska: C huli
gaństw o. S tudia  pod red. prof. 
Saw ickiego. Wyd .Praw nicze, 1936.

(Dokończenie na str. 1J)

Zdjącia z cyklu: 
„Łódź wieczorem” 
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W e d a w n a  d y s k u s ja  m ię d z y  
„ W sp ó łc z e sn o śc ią "  a  p r a są  
łó d z k a  n a  t e m a t  p r z e n ie s ie 
n ia  S z k o ły  F ilm o w e j  d o  
W a r sz a w y  o d s ło n i ła  r ą b e k  
s p r a w  z a w o a lo w a n y c h . O

■ ty c h  s p r a w a c h  w  s tp l ic y  m ó 
w i  s ię  ja k o  o  c z y m ś  n a tu r a l-

ANDRZEJ ZAWADA

n y m , w  tzw . „ teren ie"  —  z  
g o r y c z ą , a  w  r o z m o w a c h  
m ie d z y  te r e n e m  a s to l ic ą  
sp r a w  ty c h  n ie  p o r u sz a  s ię  
n a  o g ó ł, g d y ż  s to lic a  n ie  m a  
u c z u c ia  g o r y c z y , a  „ teren "  
s p r a w ę  p r z e m ilc z a , a b y  n ie  
b y ć  p o m ó w io n y m  o  k o m 
p le k s  p r o w in c jo n a liz m u . W  
n ie k tó r y c h  „p io n a ch "  u n ik a  
s ię  n a w e t  s ło w a  . p r o w in c ja "  
a  u ż y w a  o k r e ś le n ia  „ teren " . 
J e s t  w  tv m  c o ś  w  r o d z a ju  
l ib e r a liz m u . B o  p o w ie d z ie ć :

; „ je s te ś  p r o w in c jo n a ln y "  —  
m o ż e  o b r a z ić . N a to m ia s t  
z w r o t:  „ je s to ś  t e r e n o w y "  —  
b r z m i ra cze j g r o te sk o w o  n iż  
o b r a ź liw ie .

Z r e sz tą  t e r e n y  b y w a ją  ró 
ż n e , W  n ie k tó r y c h  ś r o d o w is 
k a ch  w a r s z a w s k ic h  c h e tn le  
ó k r e ś la  s ię  Ł ó d ź  ja k o  p rzed  
m ie ś c ie  W a r sz a w y . J e s t  w  
ty m  tr o c h ę  ra c ji, N p . sp o r a  
i lo ś ć  p r o fe so r ó w  łó d z k ic h  u -  
c z e ln i  w y k ła d a  n a  u c z e ln ia c h  
w a r s z a w sk ic h . I o c z y w iś c ie ,  
n a  o d w r ó t . J e d n a k ż e  a u to 
ro m  o w e g o  o k r e ś le n ia  c h o d z i
o  c o ś  z u p e łn ie  in n e g o . N ie  o  
p o s ta w ie n ie  z n a k u  r ó w n o śc i, 
a le  o  u z n a n ie  „ teren u "  za  
c z e ść  m e tr o p o li i  z e  w s z y s t 
k im i  k o n se k w e n c ja m i. A  
k o n s e k w e n c je  sa  ta k ie , ż e  
p r z e d m ie ś c ie  m o ż e  sp a ć  sp o 
k o jn ie  i  z a jm o w a ć  s i ę  m a 
g le m  i z e p su ta  p o m p ą , b e z  
k ło p o tu  o „ p o k a rm  k u ltu r a l
n y" . k tó r y  z o s ta n ie  m u  d o 
s ta r c z o n y  w  s t a n ie  g o to w y m  
7. m e tr o p o lii . J e s t  o n a  g o to 
w a  d a ć  w s z y s tk o :  i  n a u k ę  w  
S z k o le  F ilm o w e j , i k ie r o w 
n ic tw o  d la  w y tw ó r n i  f i lm o 
w y c h . i k o m p le tn y  p ro g ra m  
t e le w iz y j n y  i  r a d io w y . M a 
m y  tu  c o ś  w  ro d za ju  n a u k o -  
w o -k u ltu r a ln v c h  d o m k ó w  
s ta n d a r d o w y c h  z  g o to w y c h  
e le m e n tó w , z  d o s ta w a  d o  
„ p r z e d m ie śc ia "  i „ teren u " .

Ż e  j e s t  w  tym p r z e k o n a 
n ie  o  w ła s n e j  k u ltu r a ln e j  
w y ż s z o ś c i  —  to  p e w n e . O b. 
K o w a lsk i,  p ó k i m ie sz k a ł w  
P a r z y g ło w a c h , b y ł k u ltu r a l
n ie  n iż sz y . N a le ż a ło  m u  d o 
s ta r c z a ć  m le k a  w  p ro sz k u . 
G d y  p r z e n ió s ł  s ie  d o  s to lic y , 
p r z e s z e d ł ty m  sa m y m  ja k b y  
p r o c e s  z ą b k o w a n ia . m u ta c j i, 
d o jr z e w a n ia  1 s ta ł  s ie  z d o l
n y  d o  p r z y r z ą d z a n ia  p o k a r -

Metamorfozy Kowalskiego
m u  d la  in n y c h . N p . p o c h o 
d z ą c y c h  z  P a r z y g łó w .

T e g o  r o d z a ju  p r z e o b r a ż e 
n ia  d o k o n a ły  s i e  w  w ie lu  
d z ie d z in a c h . S p e c ja ln ie  d o 
k u c z l iw ie  d a ją  s ie  o d c z u w a ć  
w  ra d io  i  t e le w iz j i ,  ja k o  ż e  
in s t y tu c j e  t e  c e c h u je  c e n tr a 
liz a c ja  n ie p o d o b n a  d o  ża d n ej  
in n e j. Ł a tw o  s o b ie  w y o b r a 
z ić  ja k a k o lw ie k  d z ie d z in ę  
p r z e m y s łu , w  k tó r e j  n a d  
d z ie s ią tk ie m  r ó w n o r z ę d n y c h  
fa b r y k  s to i  c e n tr a ln y  o r g a n  
z a r z ą d z a ja c y . G d y b y  je d n a k  
Z a k ła d y  P r z e m y s łu  B a w e ł
n ia n e g o  im . M a r c h le w s k ie g o  
b y ły  j e d n o c z e śn ie  c e n tr a l
n y m  z a r z ą d e m  te g o  p r z e m y 
s łu . to  o r g a n iz a c je  ta k a  n a 
le ż a ło b y  u z n a ć  c o  n a jm n ie j  
za  d z iw n ą .

J e ś l i  p r z y k ła d  w z ię t y  z  
p r z e m y s łu  n ie  p r z e k o n u je ,  
to  m o żn a  s ię g n ą ć  n p . d o  
p r a sy . P ó k i g a z e ty  p o ls k ie  są  
z r z e sz o n e  w  R S W  „P ra sa " —  
o r g a n iz a c ja  w y d a je  s i e  lo g i 
czn a . G d y b y  je d n a k  fu n k c j ę  
k ie r o w n ic z a  w  s to s u n k u  d o  
ty c h  g a z e t  p e łn i ł  ..G lo s O l
sz ty ń sk i"  lu b  „ Ż y c ie  W a r 
sz a w y " . to  ta k i s y s te m  o r g a 
n iz a c y jn y  n ie  b y łb y  c h y b a  
n a js z c z ę ś liw sz y .

T a k i w ła ś n ie  sc h e m a t , w  
k tó r v m  w s z y s tk ie  j e d n o s tk i  
sa  r ó w n e  a w a r s z a w s k ie  —  
n a jr ó w n ie js z e , p a n u je  w  r a 
d io  I te le w iz j i.

T a k  w ię c  np . o śr o d k i t e r e 
n o w e  m a ja  s w o je  r e d a k c je  
l i te r a tu r y  i  d r a m a tu , p u b li
c y s ty c z n e . d z ie c ię c e , ro z 
r y w k o w e . a le  p oza  w y d z ie 
lo n y m i m in u ta m i p ro g ra m u  
lo k a ln e g o  n o sa  n ie  p o k a ż ą  w  
p r o g r a m ie  o g ó ln o p o lsk im  
b e z  z g o d y  o d p o w ie d n ie j  r e 
d a k c ji w a r s z a w sk ie j .  R ó w 
n ie ż  sp r a w a  e ta tó w  z a ła t 
w ia n a  je s t  w  te n  sp o só b , że  
o tr z y m u je  je  O śr o d e k  W ar- 
s z a w sk i i ja k o  iu d e x  in  c a u 
sa  su a  są d z i, i le  —  k o m u . 
T o te ż  c z y te ln ik  b y łb y  b a r
d zo  z d z iw io n y , g d y b y  n a s t ę 
p stw a  b y ły  in n e  n iż  są , tj.:
4 r o z g ło ś n ie  r a d io w e  i T e le 
w iz ja  W a r sz a w sk a  m a ją  
2.700 e ta tó w , n a to m ia s t  16 
ro z g ło śn i i 4  t e le w iz j e  p ro 
w in c jo n a ln e  m a ją  ich ... 1.900. 
N o  i  o c z y w iś c ie  s to l ic a  w z ię 

ła  n a  s ie b ie  tru d  z a p e łn ie n ia  
p ro g ra m u  w  80 p roc.

H a —  cóż... P o w ie d z e n ie ,  
ż e  „ je s te ś m y  ty lk o  lu d źm i" , 
m o ż n a  _ s to s o w a ć  n a w e t  w  
W a rsza w ie .

O c z y w iśc ie . S to lic a  je s t  
d roga  se r c u  k a ż d e g o  P o la k a . 
W y so k o ść  ś w ia d c z e ń  n a  
S F O S  s ta n o w i te g o  n ie w ą t 
p l iw y  d o w ó d . Z fa k tu  te g o  
n ie  w y n ik a  je d n a k , ab y  z d o l
n o ść  p r z e ż u w a n ia  k u ltu r a l
n e g o  p o k a rm u  b y ła  p r z y w i
le je m  ty lk o  o so b y  z a m e ld o 
w a n e j  w  W a r sz a w ie , a b y  —  
w b r e w  p o z o r o m  —  d o k o n a 
n ie  ta k ie g o  m e ld u n k u  m ia ło  
c e c h y  b ie r z m o w a n ia . I s tn ie 
je  ja k iś  fa k ty c z n y  p o d z ia ł  
fu n k c j i  p o sz c z e g ó ln y c h  m ia s t  
1 ro la  ty c h  z  n ich . k tó r e  m a 
ją  s ta c je  t e le w iz y j n e  (Ł ódź,

czyli

goście
mile
w idziani
m ó w . C zy  w y e lim in u je ?  —  
N a le ż y  w ą tp ić , A  w ą tp liw o 
śc i  p o w sta ją , j e ś l i  p r z e s tu 
d io w a ć  is to tę  s to s u n k ó w  
m ię d z y  T e le w iz ja  W a r s z a w 
sk a  a  p r o w in c jo n a ln a  n a  
p r z y k ła d z ie  c h o ć b y  Ł od zi.

P o m im o  w ie lu  b r a k ó w  w

K a to w ic e . G d a ń sk ) j e s t  tak  
w y r a ź n ie  z a r y so w a n a , ich  
7J iaczen ie  w  ż y c iu  k r a ju  o -  
k r e ś lo n e  tak  w y r a ź n y m i c y 
fr a m i. że  s z e r sz e  o m a w ia n ie  
ty c h  c h a r a k te r y s ty k  m o żn a  
u z n a ć  za z b ę d n e . W  n a jb liż 
sz e j  p r z y sz ło śc i m a p o w s ta ć
—  n a  r a z ie  sk r o m n y  —  O -  
śr o d e k  K r a k o w sk i. T o d o 
b rze , ż e  p o w sta n ie . T r a d y c je  
k u ltu r y  te g o  m ia sta  są  ta k  
p ię k n e  i s ta r e , ż e  p ro g ra m  
k r a k o w sk i p o w in ie n  w y e l i 
m in o w a ć  c h o ć  c z ę ść  w a r 
sz a w sk ic h  m a g a z y n ó w  1 r o z -

u rzad zen J a ch  O śr o d e k  Ł ó d z 
k i g ó r u je  i w  c ią g u  je sz c z e  
3 —  4 Jat g ó r o w a ć  b ę d z ie  
n a d  w a r s z a w s k im  ja k o śc ią  
a p a r a tu r y  i w a r u n k a m i s tu 
d y jn y m i. L o g ic z n ą  b y ła b y  
w ię c  d e c y z ja  p r z e r z u c e n ia  na  
Ł ó d ź  r e a liz a c j i  c z ę śc i p ro 
g ra m u  o g ó ln o p o lsk ie g o . N ie 
s te ty , w s z e lk ie  z n a k i n a  n ie 
b ie  i z ie m i m ó w ią  o  c z y m ś  
z u p e łn ie  p r z e c iw n y m .

K a ż d y  te le w id z  w a r s z a w 
s k i  w ie , ż e  o d b ió r  Ł o d z i j e s t  
w  W a r sz a w ie  n ie  g o r sz y , a 
c z ę s to  z n a c z n ie  le p s z y  n iż

irtacH w a r s z a w sk ie j .  N ie 
m n ie j  zm u sz a  s ię  t e le w id z ó w  
Ł o d z i i G d a ń sk a  d o  o g lą d a 
n ia  sz a r y c h , n ie c z y te ln y c h  
f i lm ó w  z te le k in a  w a r s z a w 
sk ie g o . c h o ć  Ł ó d ź  o b s łu ż y ła 
b y  W a r sz a w ę  i  G d a ń sk  z  
w ię k s z y m  p o w o d z e n ie m .

O śr o d e k  Ł ó d z k i n a d a ł s z e 
r e g  d o b r y c h  in sc e n iz a c j i  i  
p r z e n ie s ie ń  z  te a tr ó w . „ Ż y 
w o t  J ó ze fa "  i  „ K ra m  z  p io 
se n k a m i"  w  w y k o n a n iu  a r 
ty s t ó w  T e a tr u  N o w e g o  b y ły  
c e n n y m i w id o w is k a m i d la  
o d b io r c ó w  c a łe j  P o ls k i.  N ie 
s te ty , s z a n s e  k o n ty n u o w a n ia  
ta k ic h  p r o g r a m ó w  s ą  d la  
Ł o d z i z n ik o m e .

O śro d ek  Ł ó d z k i z y s k a ł s o 
b ie  p r z y c h y ln a  o p in ię  t e l e 
w id z ó w . je ś li  id z ie  o k o n c e r 
ty  r o z r y w k o w e . W  te j c h w i
l i  O śr o d e k  W a r sz a w sk i p r z e 
ją ł  „ b rzem ię"  n a d a w a n ia  
p r o g r a m u  r o z r y w k o w e g o  n a  
s ie b ie . Ł ó d ź  n a d a  w  m a rcu  
ty lk o  je d e n  k o n c e r t .

P r o g r a m  p u b lic y s ty c z n y  
łó d z k i j e s t  z  r e g u ły  n ie d c p u -  
sz c z a n y  d o  p ro g ra m u  o g ó l
n o p o ls k ie g o . W a r sz a w a  m a  
d w a  w a z y  tr a n sm isy jn e .  
Ł ó d ź  w o z u  n ie  m a . A le  n a 
w e t  m o ż n o ść  p r z y g o to w a n ia  
p ro g ra m u  s tu d y jn e g o  w  o -  
p a rc iu  o  m a te r ia ły  f i lm o w e  
j e s t  w  n a d e r  r z a d k ic h  w y 
p a d k a ch  b ra n a  p o d  u w a g ę  
p r zez  w a r s z a w sk ą  r e d a k c ję  
p u b lic y s ty c z n ą .

C o w ię c e j  —  c o r a z  c z ę ś c ie j  
p r z y je ż d ż a  k to ś  z  W a r sz a w y , 
k to  s ie  n ie  z m ie ś c ił  w  ta m 
te js z y m  s tu d io  i s tą d  n a d a 
je  w ła s n y  p ro g ra m . T a k  
w ię c  27 lu te g o  p r a c o w n ic y  
T e le w iz j i  W a r sz a w sk ie j  n a 
d a li  z  Ł o d z i q u iz  p od  z u p e ł
n ie  n ie w a r s z a w sk im  t y tu 
łe m : „ K ręć  s ię  k r ę ć , w r z e 
c ion o" . z  a b so lu tn ie  łó d z k ą  
tem a ty lcą . 7 m a rca  p r a c o w 
n ic y  T e le w iz j i  W a r s z a w sk ie j  
n a d a li  r e p o r ta ż  z  o k a z j i  
D n ia  K o b ie ty . W ta je m n ic z e 
n i tw ie r d z a , ż e  w iz y ty  ta k ie  
b ę d ą  c z ę s tsz e .

C óż —  g o śc ie  m ile  w id z ia 
n i. T a k  m ile . ż e  m o żn a  n a 
w e t  z a p o m n ie ć  o  ty c h  p r z y 
s ło w io w y c h  g o śc ia c h , c o  to  
s £  „ ch u że  T a ta r in a " . A le  c z y  
I s tn ie ją  a r g u m e n ty , k tó r e  
m o g ły b y  u z a sa d n ić , d la c z e g o  
p r o g r a m y  p o w y ż s z e , lu b  im  
p o d o b n e , m u sz ą  z  Ł orfzi p r o 
w a d z ić  p r a c o w n ic y  T e le w iz j i  
W a r sz a w sk ie j , a  niie Ł ó d z 
k ie j?

C ie k a w e  b y w a ją  w iz y t y  w  
łó d z k ie j  r e d a k c j i  k o o r d y n a 
c j i  p ro g ra m u .

-  O to  w b ie g a  z d e n e r w o w a n i-
r e d a k to r  i  w  ot e s  tu  j e  p r z e 
c iw k o  k o le jn e j  tr z e c ie j  z jn ia -, 
n ie  g o d z in y  n a d a n ia  jegoj 
ju tr z e js z e g o  p ro g ra m u . P rze*  
c ie ż  on  z a a n g a ż o w a ł l u d z i ,z  
m ia sta , u s ta l i ł  z  n im i g o d z i
n ę  18.30. W czo ra j z m ie n io n o  
n a  18. a  d z iś  n a  17.10. I le ż  
r a z y  itd . itp .

P r z y c z y n a  n ie  j e s t  tr u d n a  
d o  w y k r y c ia .

T e le w iz je  c a łe g o  św ia ta  
w y d a ja  ty g o d n ik i p o ś w ię c o 
n e  p r o g r a m o w i n a  n a jb liż 
s z y  ty d z ie ń . I  p o d a ją  w i ą 
ż ą c y  p r o g r a m , a  n a w e t  
sz e r o k ie  o m ó w ie n ie  p o sz c z e 
g ó ln y c h  p o z y c j i, z w y k le  ze  
z d ję c ia m i o só b  c z y  s y tu a c j i.  
N a s z e  „ R a d io  i  T e le w iz ja "  
m o ż e  so b ie  p o z w o lić  ty lk o  
n a  r e c e n z je  e x  p o st . P r o je k 
to w a n y  p r o g r a m  u le g a  z m ia 
n o m  a ż  d o  d n ia  p o p r z e d z a 
ją c e g o  n a d a n ie . I  w r e s z c ie
—  k o n ia  z  rz ę d e m  te m u , k to  
w s k a ż e  d z ie ń , k ie d y  n a d a n o  
p r o g r a m  b e z  o p ó ź n ie n ia .

S ta d  p ro g ra m  'lo k a ln y ,  
c z a s o w o  sk r o m n y  (bo p ie 
n ią d z e  t e ż  id ą  z e  s to lic y )  
sk r a c a  s ie . zm ie n ia  1 p r z e su 
w a  w  z a le ż n o ś c i  o d  te g o , j a 
k ie  w ic h r y  m io ta ją  p r o g r a 
m e m  w a r s z a w s k im .

C z y te ln ik  d o m y ś la  s ię  z a 
p e w n e , ż e  w y d a r c ie  p o w y ż 
sz y c h  in fo r m a c j i z  T e le w iz j i  
n ie  b y ło  rzec zą  ła tw a . T rud  
te n  w y d a ł  s ię  n a m  k o n ie c z 
n y  z  d w ó c h  w z g lę d ó w . P ie r 
w s z y  —  to  w z g lą d  n a  t e le 
w id z a . Ł a tw ie j  , m u  b ę d z ie  
c ie r p ie ć , je ś l i  d o  c z ę s ty c h  
m a n k a m e n tó w  p r o g r a m u  d o 
b ie r z e  so b ie  o d p o w ie d n ią  
p r z y c z y n ę . W zg lą d  d r u g i —  
to  in te r e s  m ia sta .

W ą tp ić  n a le ż y , c z y  d la  t e 
go . co  s ię  o g ó ln ie  o k r e ś la  
m ia n e m  „ m i a s t o " ,  tj. 
d la  je g o  lu d n o ś c i, w ła d z  i 
sp r a w  m o ż e  b y ć  o b o ję tn ą  
p o z y c ja  T e le w iz j i  Ł ó d zk ie j  
w  k r a ju . M ia sto  n a sz e  n ie  
j e s t  w y s e p k a  o d iz o lo w a n ą  
od teg o . co  s i ę  d z ie j e  w  P o l
sc e . M a m y  s w o je  b o g a te  ż y 
c ie  k u ltu r a ln e  i  n a u k o w e .  
J e s te ś m y  te r e n e m , n a  k tó 
ry m  u r z e c z y w is tn ia ją  s ię  
m y ś li ,  r z u c o n e  z  n a jw y ż 
sz y c h  tr y b u n  p a ń s tw o w y c h .  
P r z e m y s ł n a s z  m a  s w o je  o -  • 
s ia g n ię c ia  i d o św ia d c z e n ia , o  
k tó r y c h  m a m y  p r a w o  i  o b o 
w ią z e k  m ó w ić , d z ie l ić  s ię , 
p o k a z y w a ć .

Ś r o d k ie m  p r z e p r o w a d z e n ia  
te j  r o z m o w y  z  k r a je m  m u s i  
b y ć  T e le w iz ja .

LEOPOLD BECK

Nie żart prima aprilisoiny 
lecz sprawozdanie 

z procesu pisane z poczuciem
odpowiedzialności

W  d n iu  d z is ie j s z y m  w  sa li  
. P o w ia to w e g o  S ą d u  O sta te c z  

n e g o  r o zp o czą ł s i ę  d łu g o  o-  
c z e k iw a n y  p r o c e s  p r z e c iw k o  
D o r o c ie  Ik s  1 S ta n is ła w o w i  
Y g rek .

D o ro ta  Ik s  o sk a r ż o n a  je s t
0  to , ż e  sk ła d a n k a  pt. „ H u 
m o r  i O jczyzn a" , w y s ta w ia 
n a  p rzez  T e a tr  „7.15“ p r z y 
p a d a  je,j d o  g u stu . S ta n is ła w  
Y g rek  z a ś  o  to, że  to  sa m o  
n ic  p rzy p a d ło  m u  d o  g u stu . 
O sk a rż o n y c h  b ron i n ie ja k i  
L e -B o , in d y w id u u m  b e r  z a 
ję c ia  i b ez  s ta łe g o  m ie jsc a  
z a m ie sz k a n ia .

P u n k tu a ln ie , b o  ju ż  o  7.15, 
p r z e w o d n ic z ą c y  o tw ie r a  roz
p r a w ę . P r z y  ^ tw ie r d z e n iu  
p e r s o n a lió w  o sk a r ż o n y c h  o -  
k a z u je  s ię . że  D orota  Ik s  m a  
d o p ie r o  25 la t  (b ez  n ie d z ie l
1 ś w ią t ) , a  Y g r e k  30. Z  z a 

w o d u  j e s t  on  k ie r o w n ik ie m  
a r ty s ty c z n y m  Z a k ła d u  O czy 
sz c z a n ia  M ia sta , D orota  Ik s  
za ś  s łu c h a c z k ą  P o ls k ie g o  R a
d ia .

Ik s  p r z y z n a je  s ię  d o  w in y . 
J e d n a k  w  o g n iu  p y ta ń  z m u 
sz o n a  je s t  r ó w n ie ż  d o  p rzy 
zn a n ia  s ię . jż sp e k ta k l „H u
m o r  I O jczyzn a"  b y ł p ie r w 
sz y m  p r z e d s ta w ie ń  i e r  i t e a 
tra ln y m  w  je j ż y c iu . P r o 
k u ra to r  p r o te s tu je  p r z e c iw 
k o  u ż y c iu  w  p r o to k o le  s ło w a  
„ tea tr a ln y "  i w n o s i b y  pro
to k o ło w a n o  w y łą c z n ie  „przed  
s ta w ie n ie " . P o  k r ó tk ie j  n a 
ra d z ie  z sa m y m  so b ą , p r z e 
w o d n ic z ą c y  p r z y c h y la  s ię  d o  
w n io sk u  o sk a r ż y c ie la .

7. d a lsz y c h  z e z n a ń  D o ro ty  
Ik s w y n ik a , iż  b a w iła  s ię  
o n a  n a  sp e k ta k lu  z n a k o m i
c ie  i o k la sk iw a ła  g o r liw ie  
a k to r ó w . C h cąc w y d o b y ć  o -  
k o lic z n o śc i ła g o d z ą c e , o b r o ń 
ca p r z e r y w a  o sk a r ż o n e j  w  
ten  o to  d r a m a ty c z n y  sp o só b :

—  C zy  a b y  o sk a r ż o n a  n ie  
d z ia ła ła  pod  w p ły w e m  m a 
so w e j  su g e s t ii .. .  p o n ie w a ż  
ca ła  s a la  b ila  b ra w o ...?

P r o k u r a to r  p r o te s tu je  p r z e  
c iw k o  p r o to k o ło w a n iu  s ło w a  
„ m a so w a " , o św ia d c z a ją c , iż  
T e a tr  „7,15“ n ia  ty lk o  500 
m iejsc: Z a p r o to k o ło w a n o  s u 
g e s t ia  —  b ez m a so w a .

D orota  Ik s m ó w i, iż  d z ia 
ła ła  w  d o b re j w ie r z e . I tu  
n a s tę p u je  je d e n  z  n a jb a r 
d z ie j e m o c jo n u ją c y c h  m o 
m e n tó w  r o z p r a w y . P a d n ie *  
c o n y m  g ło se m , w  sp o só b  m e -  
lo d r a m a ty c z n y  o sk a r ż o n a  
r e c y tu je  n a z w isk a  a u to r ó w  
p o sz c z e g ó ln y c h  n u m e r ó w  
sk ła d a n k i:  M in k ie w ic z , G o 
zd a w a  i S tę p ie ń . F ija s , P ie -  
c h a l, S ik ir y c k i, M ro że k , W i-  
k to r czy k , B o r u ń sk i.

N a p y ta n ie  p r z e w o d n ic z ą 
ceg o , k tó r e  n u m e r y  p rzy p a 
d ły  o sk a r ż o n e j  n a jb a rd z ie j  
d o  g u stu  —  D orota , b lad a , 
le c z  s ta n o w c z a , o d p o w ia d a  
b ez  z a ją k n ię c ia :

• —  „K rzyżak "  w  w y k o n a 
n iu  B r o n is ła w a  D a r sk ie g o  i 
„K ram  z  p io se n k a m i"  w  w y  
k o n a n iu  J a d w ig i  A n d r z e je 
w sk ie j .

W  d a lsz y m  c ią g u  ro zp ra 
w y  z e z n a ie . d rżą c  n a  c a ły m

c ie le ,  o sk a r ż o n y  Y g r tk . P r z y  
z n a je  s i ę  d o  w in y . a le  n ie  
zg a d za  s ię  n a  z a k w a lif ik o 
w a n ie  je g o  cz y n u  (szy d erc zy  
u śm ie c h  p o d cza s c a łe g o  s p e 
k ta k lu  i z a n ie c h a n ie  b raw )  
ja k o  k a r y g o d n e g o .

O św ia d c z a  o n , iż  sp e k ta k l  
r o b ił n a  n im  w r a ż e n ie  p r z y 
p a d k o w e g o  z e s ta w ie n ia  n u  
m e r ó w  w e d łu g  sy s te m u  
„k to  c o  u m ie" , b ez  k la m r y  
w ią ż ą c e j  i b ez  u w z g lę d n ie 
n ia . k to  co  n a p r a w d ę  u m ie . 
c z y li  z  ra żą cy m i o m y łk a m i w  
o b sa d z ie . Z a u w a ż y ł b la c k -  
o u t, k tó r y  ro zró s ł s ię  n a  
s c e n ie  „7.15" b e z  in n e j  po
tr z e b y  ja k  z  p o tr z e b y  w y 
p e łn ie n ia  c z a su  d o  r o z m ia 
ru f in a łu , z a u w a ż y ł a w a n s  
sc e n ic z n y  a n e g d o ty  d o  ran gi 
sk e c z u  —  z e  sz k o d ą  d la  
sc e n y , a k to r ó w  i  tea tr u .

—  W  p r o g r a m ie  —  c ią g n ie  
o sk a r ż o n y  —  je s t  a b s o lu tn y  
b rak  p io se n k i. P r ó ż n ię  t ę  
p o d k r e ś la ją  w y s tę p y  p ie 
śn ia r k i h o n o r is  c a u sa . W  p o 
r ó w n a n iu  z e  sp e k ta k la m i te  
g o ż  te a tr u  „W io, d y w a n ik u "  
i „ U w a g a  k ręc im y "  —  o b e 
c n e  p r z e d s ta w ie n ie  j e s t  k ro 
k iem  w ste c z .

P r z y p a r ty  d o  m u r u  p rzez  
h e r k u le so w e g o  w o ź n e g o  s ą 
d u  Y grek  p r z y z n a je  j e 
d n a k  że  w  p o r ó w n a n iu  z e  
sp e k ta k le m  „M am y gości" /.. 
„H u m o r 1 O jczy zn a "  o z n a 
cza  k ro k  n a p rzó d .

P o  p r z e m ó w ie n iu  strotn i 
d w u g o d z in n e j  n a r a d z ie  —  
sąd  o g ło s ił  w y r o k , o r z e k a 
jąc, iż  o b e c n e m u  d y r e k to r o 
w i T e a tr u  N o w e g o  s łu s z n ie  
p rzy zn a n o  d y r e k c je  p rz y sz 
łe g o  T e a tr u  N a r o d o w e g o  w  
L od zi.

K O M U N I K A T
Wojewódzkiej 

Rady Narodowej
W o je w ó d z k a  R a d a  Naro*  

d o w a  w  Ł od zi w  c e lu  za 
p e w n ie n ia  s z e r o k ie g o  w k ła 
d u  Z iem i Ł ó d z k ie j  i j e j  
tw ó r c ó w  w  d z ie ło  p o m n o 
ż e n ia  o g ó ln o p o ls k ie g o  d o 
ro b k u  n a u k o w e g o  i k u ltu 
r a ln e g o  o ra z  d la  u p o w sz e c h  
n ie n ia  i  w y r ó ż n ie n ia  
sz c z e g ó ln ie  w y b itn y c h  d z ie l  
i o s ią g n ię ć  tw ó r c z y c h  —  
u c h w a lą  z  d n ia  23 c z e r w c a  
1959 r. u s ta n o w iła :

1. N a g r o d ę  W o je w ó d z tw a  
Ł ó d z k ie g o  w  d z ie d z in ie  n a 
uk i,

2. N a g r o d ę  W o je w ó d z tw a  
Ł ó d z k ie g o  w  d z ie d z in ie  
tw ó r c z o śc i a r ty s ty c z n e j ,

3- N a g r o d ę  W o je w ó d z tw a  
Ł ó d z k ie g o  z a  sp o łe c z n ą  
d z ia ła ln o ść  k u ltu r a ln o -o ś 
w ia to w ą ,

4. N a g r o d y  W o je w ó d z tw a  
Ł ó d z k ie g o  w  d z ie d z in ie  
tw ó r c z o śc i lu d o w e j .

W y so k o ść  k a żd ej n a g r o 
d y  w y n o s i  20.000 z ł.

N a g r o d y  W o je w ó d z tw a  
Ł ó d z k ie g o  p r z y n a je  s ię  
c o r o c z n ie  o so b o m  in d y 
w id u a ln y m  lu b  z e s p o 
ło m  o só b  z a  s z c z e 
g ó ln ie  w y b itn e  o s ią g n ię c ia  
w  o k r e ś lo n e j  d la  k a ż d e j  

n a g r o d y  d z ie d z in ie  w  c ią g u  
o s ta tn ic h  tr z e c h  la t  łu b  za  
c a ło k s z ta łt  tw ó r c z o śc i.

W  z w ią z k u  z  ty m  K o m is ja  
N a g ró d  p o d a je  d o  w ia d o 
m o śc i. ż e  p r z y jm u je  z g ło 
sz e n ia  k a n d y d a tó w  w r a z  z  
u z a sa d n io n y m i w n io sk a m i
o n a g r o d z e n ie  —  w  te r m i
n ie  d o  d n ia  10 m a ja  1960 r.

R e g u la m in  N a g r ó d  W o je 
w ó d z tw a  Ł ó d zik leg o  z n a j 

d u je  s ię  w  W y d z ia le  K u l
tu r y  P r e z y d iu m  W o je w ó d z 
k ie j  R a d y  N a r o d o w e j  w  
Ł od zi.

S E K R E T A R IA T  
K O M IS J I N A G R Ó D



iOMUS M Ó M 0
Powieść historyczna

Streszczenie
A kcja  Romansu królews

kiego" rozgrywa się w  
X V U -w iecznej Polsce. Rzą
d y  króla Jana Kazimierza  
znajdują się w  nieustannym  
zagrożeniu  —  to ze strony 
wrogów eeuynętrzniych, to 
ze strony warcholskie) szla
ch ty  i magnatów. Oto w ła
dnie doszło do starcia m ię
d zy  braćmi pani Radzie
jow skiej —  z  i’otórą roman
suje król Jan Kazim ierz

—  a je) m ężem  podkancle
rzym  Radziejowskim . W y
rokiem  Sądu Marszałkows
kiego Radziejowski skaza
n y  zostaje n a  śmierć, w ie
czną banicję i  konfiskatę  
majątku... i

—  In fa m isa  p o sz u k u ją  lu 
d n ie  p o d sk a r b ie g o  lite w sk i,e g o  
i Jego b ra ta  —  ż y w o  r e la c jo 
n o w a ł p r z y b y ły  s z la c h c ic . —  
P e łn o  ich  n a  t u te j s z y c h  
d r o g a c h . Z a  m n ą  je d z ie  z  
d z ie s ię c iu . W y p r z e d z iłe m  ich , 
ż e b y  m ie j s c e  p r z y  k o m in ie  
z a ją ć , b o m  p r z e m a r z ł n a  
k o ść .

Z a k o ły s a ly  s ię  w y p c h n ię 
t e  sk r z y d ła  o k ie n n e , d ż w ię k -  
n ę ly  o b lu z o w a n e  6 zy b y . J a 
w o r s k i p o d a ł r ę k ę  p a n u , p o 
m ó g ł w e j ś ć  n a  ła w ę  i  .sko
czy ) za  n im  n a  k u p ę  z m a 
r z n ię te g o  g n o ju  p o d  o k n em .

N a d ro d ze  z a tu r k o ta ła  k o 
la sk a . F u r m a n  p o c h y lo n y  n a  
k o ź le  d o  ty łu  śc ią g a ł le jc e  
h a m u ją c  ro z p ę d z o n e  k a sz 
ta n k i.

*—  D o R a d z ie jo w ic !  —  d y 
sz a ł  z a s a p a n y  p o d k a n c le r z y  
b ie g n ą c  p r z e z  w y d m y  w y s y 
c h a ją c e g o  śn ie g u . ,

_  D o  R a d z ie jo w ic !  —  
z w io tc z a ły m  sta r c z o  g ło se m  
z a sk r z y p ia ł J a w o r sk i n a  
fu r m a n a . —  Z a w r a c a j, b ła ź -  
m e ! —  n a  s to p ie ń  w sk o c z y ł  
w  b ieg u  i z a ją ł m ie js c e  p rzy  
p a n u  w  k o la sc e .

P o ja zd  z a to c z y ł k o ło  1 p o 
s u w a ł  s ię  z tu r k o te m  p o  w y 
b o is ty m  tr a k c ie  w  k ie r u n k u  
la su . J a w o r sk i z a z iw a t  w  
k w a d r a to w e  o k ie n k o  w  ty l~  

n e j  śc ia n ie  p u d la . N a  u c ie k a 
ją c e j  d ro d ze  b y ło  p u sto . K o 
la s k a  w je c h a ła  n a  le ś n ą  d ro 
g ę . N isk o  z w is a ją c e  g a łę z ie  

św ie r k ó w  sz o r o w a ły  d a ch . 
J a w o r s k i p r z e s ta ł  z a g lą d a ć  
w  o k ie n k o . S ie d z ia ł  s z ty w 
n o  p a tr zą c  p ro sto  p rzed  s i e 
b ie , u n ik a ją c  w id o k u  p an a, 
B a r d z ie j  n iż  p a ń sk i d y sh o -  
n o r  b o la ła  go  h a ń b a , ja k a  
sp a d ła  n a  d o m  R a d z ik o w 
sk ic h , k tó r y m  s łu ż y ł  w ie r n ie  
od  c z te r d z ie s tu  la t ,  od  c z a 
su , g d y  zn u d z iła  s ię  m u  pra
ca  su s c e p ta n ta  u r e g e n ta  w  
k a n c e la r ii  g r o d o w e j i  s ta r y  
w o je w o d a  w z ią ł  g o  n a  s w ó j  
d w ó r  w  p o cze t d w o r z a n  rę-  
k o d a jn y c h . S ta r y  p a n  S ta 
n is ła w  (ś w ia t ło ść  w ie k u is ta  
n ie c h a j  m u  św ie c i! )  o tr z y m a ł  
w ła ś n ie  c z te r d z ie śc i la t  te m u  
g o d n o ść  w o je w o d y  łę c z y c k ie 
g o  1 z a w d z ię c z a ją c  fa w o r o m  
k r ó le w sk im  z a c z ą ł ro sn ą ć  ze  
sz la c h c ic a  w  p a n a , K ró l 
Z y g m u n t T^r/eci z  ż o n ą  k il
k a  ra zy  p r z e k r a c z a li w o je -  
w o d z iń sk ie  p ro g i. K ró lo w a  
K o n sta n c ja  n ig d z ie  n ie  z a ż y 
w a ła  z w ię k sz ą  p r z y je m n o ś
c ią  k ą p ie li  ja k  w  r a d z ie jo -  
w ic k ic h  ła z ie n k a c h . S y n  ich  
W ła d y s ła w  C z w a r ty  zara z  
po e l e k c i  z je c h a ł n a  c h r z c i
n y  d o  R a d z ie jo w ic  s ta w ia ją c

za  w a r u n e k  s w e g o  p r z y b y 
c ia , ż e  s ta r sz e g o  sy n a  w o 
je w o d y , H ie r o n im a , o trzy m a  
d o  p o k o jó w  k r ó le w sk ic h  ja 
k o  d w o r z a n in a . C o z o s ta ło  z  
te j  ś w ie tn e j  p rze sz ło śc i?

W  rog u  k o la s y  k o ły sa ła  
s ie  z  n ie r e g u la r n y m  c h y b o -  
tem  Dojazdu g ło w a  p o d k a n 
c le r z e g o  z  p r z e k r z y w io n ą  fu 
trza n a  c z a p k ą , p o r a d lo n e  
z m a r sz c z k a m i c zo ło , w y c h u 
d ła , m iz e r n a  tw a r z , s in e ,  o b 
w is łe  w o rec zk i p o d  o c z a m i, 
p o ta r g a n e  w ą s y ,  c ie ń  c z ło 
w ie k a  z m a r łe g o  śm ie r c ią  c y 
w iln ą . K a ż d y  m ia l  p ra w o  
z a b ić  b e z k a r n ie  in fa m isa  i  
b a n itę , s k a z a n e g o  na w y g 

n a n ie  z  k r a ju !  K a ż d y  s t a 
r o s ta  g r o d o w y , m a ją c y  p ra 
w o  m ie c z a , m ó g ł p o jm a ć  i 
śc ią ć  in fa m isa  i b a n itę . N a  
m y śl o  ty m  J a w o r s k i p o czu ł  
d r e sz c z  m r o w ią c y  s ię  w z d łu ż  
k r ę g o s łu p a . P a n  je g o , p o d 
k a n c le r z y  R a d z ie jo w sk i n ie  
b y ł  ju ż  te r a z  n a w o t  s z la c h 
c ic e m , g d y ż  pi~7.cz b a n ic ję  
n a s tę p o w a ła  u tr a ta  s z la 
c h e c tw a  a śm ie r ć  c y w iln a .  
G a łę z ie  o b m ia ta ły  d a ch  p u 
d ła  c h ro b o cą c  ja k  sp a d a ją c e  
n a  tru m n ę  g ru d y  i  b ry ły  
z ie m i. Ś m ie r ć  c y w iln a . T ru p .

K ą te m  o czu  z e tk n ą ł n a  
p o d k a n c le r z e g o . G ło w a  w  
p r z e k r z y w io n e j  fu tr z a n e j  
c z a p c e  k o ły sa ła  s ię  b e z w o l
n ie  s p o c z y w a ją c  n a  o p a rc iu  
s ie d z e n ia , w  le w o , w  p ra 
w o . W  sz p a r k a c h  n ie d o m 
k n ię ty c h  o czu  p o ły sk iw a ły  
s z k l iś c ie  b ia łk a . P o w ie k i  
u n io s ły  s i ę  i  p o d k a n c le r z y  

p r z y c h w y c ił  w s p ó łc z u ją c e  
sp o jr z e n ie  s łu g i. J a w o r s k i u j

rz a ł z d z ic z a łe  o c z y  p a n a ,  
k tó r y  ja k b y  o p r z y to m n ia ł i 
z a w s ty d z iw s z y  s i ę  c h w il i  
s ła b o śc i, z  k tó r ą  s ię  zd ra d z ił  
p rzed  s ta r y m  s łu g ą , za czą ł  
n a ń  fu k a ć : —  C o ta k  p a 
trzy sz , d z ia d y g o ?  —  u n ió s ł  
g ło w ę . —  C o  ta k  p a tr zy sz?

Z p r z y g n ę b ie n ia  r a to w a ł  
s ię  u c ie c z k ą  d o  sa m o c h w a l
s tw a . —  T u ta j!  —  p rzez  tu r
k o t  k ó ł n a  g r u d z ie  p r z e p la 
ta ł s ię  sz y d e r c z y  śm ie c h , z  
p o c z ą tk u  c ic h y , p o te m  c o ra z  
g ło śn ie jsz y . —  T u ta j , d z ia 
d y g o , p a trz! —  p o d k a n c le 
rz y  p o d su n ą ł to tu m fa c k ie m u  
p o d  n o s  t ło k  p ie c z ę tn y  d o  

o d c isk a n ia  p ie c z ę c i  m n ie js z e j  
k o r o n n e j, w y o b r a ż a ją c e j  o r 
ła  p o lsk ie g o  n a  ta rczy  z  a n io 
ła m i i z  k o ro n ą  u  g ó ry .

—  P ó k i to  u  m n ie  —  tr y u m 
fo w a ł —  p o ło w a  R z e c z y p o s
p o lite j  w  m o im  ręk u !

S ta r z e c  c o fa ł g ło w ę , d a le j  
i w y ż e j ,  c z a sz k ą  d o tk n ą ł  
śc ia n y  tr z ę są c e g o  s i ę  na w y 
b o ja c h  p u d ła . P o d k a n c le 
rzy  p o d su w a ł m u  pod n o s, 
ja k  d o  p o w ą c h a n ia , t ło k  p ie -  
czętm y. —  P o lo w a  R z e c z y 
p o sp o lite j  —  r e c h o ta ł z  p u stą  
c h e łp liw o śc ią .

P o  c z te r e c h  g o d z in a c h  jaz
d y  u k a z a ł s ię  w ą d ó ł, p a g ó 
rek  i  o g ro m n a  k a rczm a  w  
R a d z ie jo w ic a c h  z e  s ta jn ią  n a  
d w ie ś c ie  k o n i. Z m ro k u  za 
c z ę ły  w y n u r z a ć  s ię  z w ie 
rzy ń ce , z a b u d o w a n ia  d w o r 
s k ie  m ie lc u c h , ogród  i p a ła c  
z b ie le ją c y m i w  c ie m n o śc i  
k o lu m n a m i.

H ie r o n im  R a d z ie jo w sk i  
w y s k o c z y ł z  k o la sk i. N a j
w ie r n ie js i  z  w ie r n y c h  K a sp er  
C za p la  i M aciej K ie r z  c z e 
k a li z la ta r n ia m i przed  p a 
ła c e m , c ic h y m , ja k b y  w y 

m a r ły m .
—  K ie r z ?  C za p la ?  G d z ie  

resz ta ?  —  o d  z ły c h  p r zecz u ć  
o s ła b ł sc h r y p ły  g ło s  p o d k a n 
c lerze g o . —  G a d a ć! —  k r z y 
k n ą ł n a  m ilc z ą c y c h  d w o r z a n .

C zap la  w z n ió s ł  la ta rn ię . 
C ie n ie  p o r u sz y ły  s ię  n a  b ru 
k o w a n y m  p o ln y m i k a m ie n ia 
m i p o d jeź d z ie . —  N a k a z a n o  
w  im ie n iu  k r ó la  p r z y ja c io 
ło m  i d o m o w n ik o m  p a n a  
R a d z ie jo w sk ie g o  —  o a ia i -

m ił  z  d e te r m in a c ją  —  żeb y  
od  n ie g o  o d stą p ili  ja k o  od  
b a n ity , j e ż e li  n ie  c h c ą  su r o 
w o śc i p r a w a  d o św ia d c z y ć .  
Z o sta ł in o  k s ią d z  d o b ro 
d z ie j  i cze la d ź .

B u tn y m  k r o k ie m  r u sz y ł  
p a n  R a d z ie jo w sk i d o  p a ła cu .
—  W ieczer za ! —  z a k la sk a ł  
w  ręce .

—  Od trzech  d n i o g ie ń  pod  
k o m in e m  w  R a d z ie jo w ic a c h  
n ie  w y g a s a  —  K ie r z  p o k ło 
n i ł  s ię  n isk o .

—  W ie r n y m  s łu g o m  so w i
ta  z a p ła ta !  —  p a n  R a d z ie 
jo w s k i z a k la sk a ł w  r ę c e  p o  
r a z  d ru g i. —  Z p iw n ic y  h isz 
p a ń sk ie g o  A lic a n tu  n a  s tó ł  
w y n ie ść !

W  c z a s ie  w ie c z e r z y  w ła 
sn o r ę c z n ie  d o le w a ł  d w o r z a -

XIV .

R a d z ie jo w sk i z  to tu m fa c k ie 
go . —  T y  s ię  z n a s z  n a  p r a 

w ie .

—  K ró l K a z im ie r z  W ie lk i  
w y d a ł ta k ie  p r a w o  —  sk r z y 
p ia ł u p a rty m  g ło se m  J a 
w o rsk i —  k tó r e  d o z w a la  
zd a ć  s ię  p o d  o p ie k ę  n ie 
k tó r y c h  se n a to r ó w  i  p r o s ić
o  g le j t  c z y li  ż e la z n y  lis t  w  
c e lu  p o k a z a n ia  s w e j  n ie w in 
n o śc i.

P o d k a n c le r z y  w y c h y l i ł  p u 
ch a r e k  d o  d n a , w la ł  jeg o  
z a w a r to ść  d o  g a rd ła  je d n y m  
ru ch em  d ło n i i o p u śc ił b ez 
w ła d n ie  r a m ię  n a  stó ł. 
W sp a rty  r a m ie n ie m  z a w is ł,  
z e  z w ie s z o n ą  g ło w ą  n ad  s t o 
łe m  i ■ d y sz a ł d łu g o , c iężk o , 
p r a c o w ic ie ,

—  J a w o r sk i!

W ia tr  ło m o ta !  w  s z y b y  I
g r z e c h o ta ł n a  d a c h u  n a d 
w e r ę ż o n y m i g o n ta m i.

O baj p o d d a n i c h ło p sk ie g o  
s ta n u  zo s ta li  p rzy p u szc zen i  
d o  h erb u  R a d z ie jo w sk ic h  —  
J u n o sz a  (baran  w  ta r c z y  i 
p ó łk o z ic  w  k o ro n ie )  i u p r a w 
n ie n i d o  u ż y w a n ia  n a z w isk  
sz la c h e c k ic h  C z a p liń sk ic h  i 
K ie r z k o w s k ię h .

K ro k i p o d k a n c le r z e g o  1 
d w o r z a n  d u d n iły  w  sa li  b a 
lo w e j  z  p u stą  g a le r y jk ą  p od  
su f ite m , g d z ie  s ta ły  p u lp ity  
z  n u ta m i, ja k  g d y b y  m u z y 
k a n c i d o p iero  co  w y s z li .  —  
M am  p r z y ja c ió ł na s e jm ie  —  
p a n  R a d z ie jo w sk i z a trzy m a ł  
s ię  n a  śr o d k u  sa li  z  p r o sto 
k ą ta m i k s ię ż y c o w e g o  ś w ia 
tła  n a  p a w im e n c ie  z  d ę b o 
w y c h . m is te r n ie  w ią z a n y c h  
k le p e k . —  P a n  podcaa<szy  

sa n d o m ie r sk i D ęb ick i —  w y 
p o w ia d a ł s ło w a , k tó r e  n ie  
m o g ły  n ic  z m ie n ić , i c z u ł. 
ja k  u c h o d z i zeń  s iła . —  I 
p an  m ie c z n ik  T o m a sz  Z a 
m o y sk i.

W sz y sc y  tr z e j , J a w o r s k i,  
C za p la  i K ierz , s łu c h a li  p o 
w a ż n i 1 sm u tn i.

—  P a n  D ę b ic k i i  p a n  Z a -  
m e j sk i p r z e m ó w ią  n a  s e jm ie  
w  m o jej sp r a w ie  —  d o d a 
w a ł o tu c h y  s o b ie  i d w o rza 
n om . L e c z  s i ła  u ch o d z iła , a  
z n ią  —  ży c ie . Z t łu m u  c z e 
la d z i d w o r s k ie j  p o z o s ta ła  
tv lk o  g a r s tk a , i to  b a rd z ie j  
z e  s tr a c h u  (król d a le k o , c ię ż -

i f a L s t J L r  U

n o m  w in a  d o  p u ch a rk ó w , —  
P ijc ie  —  z a c h ę c a ł p o d n ie c o 

n y , r o zm o w n y , s e id e c z n y . —  
I z a p a m ię ta jc ie  w ie c z ó r , k ie 
d y  p a n  w ie r n y m  s łu g o m  d o 
le w a ł  d o  k ie lic h ó w . P ij, 
d z ia d y g o ! —  z  k o sty c z n ą  
se r d e c z n o śc ią  tr ą c ił p u ch a r
k ie m  o  p u c h a r  J a w o r sk ie g o .

—  D a w n e  s ta r e  p r a w o  w  
S ta tu c ie  W iś lic k im  —  b y ły  
su s c e p ta n t  z k a n c e la r ii g ro 
d o w e j  o d g r z e b a ł w  p a m ię c i 
c z te r n a s to w ie c z n y  przepds i 
p o d a w a ł z r z ę d n ie  d o  w ia d o 
m o śc i p an a  —  p o z w a la  sz u 
k a ć  o b r o n y  o b y w a te lo m  
zm u sz o n y m  u c ie k a ć  z  k ra ju .

—  B a , ty ś  s ła w n y  ju r zy -  
sta! —  n a tr z ą sa ł e ię  pan

—  S łu c h a m , ja ś n ie  p a n ie !
—  P ó jd z ie s z  d o  k a p e la n a , 

o b u d z isz , p r z y p r o w a d z isz  d o  
k a p licy .

K a sp e r  C za p la  i M a cie j  
K iera  p o ło ży li p a lc e  n a  k ru 
c y f ik s ie . K sią d z  k a p e la n  o d 
b iera ł p r z y s ię g ę  na w ie r n o ść  
w e d łu g  ro ty  u ło żo n ej przez  
pana R a d z ie jo w sk ie g o :

„... w o b e c  B o g a  i lu d zi, tu  
i w s z ę d z ie  na k a ż d y m  

m ie jsc u  i o  k a ż d e j  g od zin ie ..."
E c h o  p od  m ro czn y m  s k le 

p ie n ie m  k a p lic y  p o w ta r z a ło  
s ło w a  p r z y s ię g i............b y ć  p o 
s łu s z n y m  i w ie r n y m  do  
o s ta tn ie g o  tch u  p a n u  m o je 
m u . T a k  m i d o p o m ó ż, B oże, 
i  ś w ię ta  M ęk o  J e g o t“

R y s , Tadeusz K okietce

ka  ręk a  p a ń sk a  b lisk o )  n iż  
z  p r z y w ią z a n ia . T rzech  m il
cz ą c y c h  d w o r z a n  to w a r z y 
sz y ło  p an u  w  d r o d z e  p rzez  
c ie m n y  i  p u sty  p a ła c .

R o z lo k o w a li s i ę  n a  n o c le g  
w  p o k o ja ch  są s ia d u ją c y c h  z  
g a b in e te m . S tr ó ż  n o c n y  m ia l  
n a k a z a n e  k le k o ta ć  b ez  
p r z e r w y  k o ła tk ą , ż e b y  s ły 

c h a ć  b y ło , ż e  c z u w a .

„D o sz la c h ty  p o lsk ie j . JW  
P a n o w ie , b ra c ia  n a ju k o c h a ń 

s i1* —  p rzed  u d a n ie m  s i ę  n a  
sp o c z y n e k  p o d k a n c le r z y  z a -  
CKął u k ła d a ć  l is t  o t/w a rty  d o  
se jm u . .P r z y w a lo n y  n ie n a 
w iśc ią  w r o g ó w , w a s z e g o  p o 
s łu c h a n ia  b ła g a m  i d o  w a s ,  
ja k o  d o  o s ta tn ie g o  sc h r o n ie *

n ia  n a sz e j  w o ln o ś c i  o d w o 
łu ję  s ię ...“

N ie m ę sk i ża l p r z e sz y ł s e r 
ce . O czam i z a m g lo n y m i od  
łe z  p o d k a n c le r z y  sp o z ie r a ł w  
górę.

..... ja k o  b ra t w a s z  z e  k r w i,
to w a r z y sz  w  g o d n o śc i św ia d 
czą c  s ię  B o g ie m  i k u  N ie 
m u  r ę c e  i o czy  p o d n o sz ą c ...“

P ió r o  z a w is ło  n a d  p e r g a 
m in e m . P a n  R a d z ie jo w sk i  
z m a r sz c z y ł c zo ło . P a tr z a ł n a  
s ie b ie  z  d y s ta n su  ja k  n a  
k o g o ś  o b c e g o  i  z a s ta n a w ia ł ,  
s ię .  z d ję ty  n ie p o k o je m , 
g n ie w e m , ro zd ra żn ien iem , a  
w r e s z c ie , w ś c ie k ło śc ią , ja 
k ich  o b r o tó w  i sp o so b ó w  
za ży ł p o d stę p n y  lo s . żeb y  
ta k  w ie lk ie g o  d o sto jn ik a  i 
p a n a  o b a lić , i z  p o d k a n c le 
r zeg o  u c z y n ić  in fa m is a  1 
b a n itę , p o z b a w io n e g o  w ła d z y ,  
zn aceem ia , d o s ia tk ó w ?  G d z ie  

d n o  lu d z k ie g o  u p a d k u ?  G d z ie  
o sto ja  i k o tw ic a  w  m orzu  
p ły n ą c e g o  c z a s u ? . G d z ie  lą d , 
n a  k tó r y m  m o ż n a  s ta n ą ć  
beizpdecEsną s to p ą ?  Za o k n e m  

s tr ó ż  n o c n y  k le k o ta ł  w y t r 
w a le  k o ła tk ą . W  są s ie d n ic h  
p o k o ja c h  c h r a p a li d w o r z a 
n ie . Z a sn ę li ja k  a p o s to ło w ie  
w  O grójcu , k tó r z y  o p u śc ili  
J e z u sa  C h ry stu sa  P a n a  s w o 
jego,- r o z m y ś la ł, n a c h y la ją c  
s ię  n a d  lis te m .

„ ...J e ś lim  W in ien  z d r a d y  
k ra ju , o b r a z y  M a je sta tu ,  
n ie c h  m n ie  są d z i c a ła  R zecz
p o sp o lita . a w s z e lk ą  k a r ę  go
tó w  je s te m  p o n ie ść , g d y  w in 
n y m  z o s ta n ę  u zn a n y . P r z e 
c iw n ie ,  j e ś l im  z g n ę b io n y  
sp is k ie m  n ie p r z y ja c ió ł, za 
r a d ź c ie  p rzez  m iło ść  o jc z y z 
n y , p o d a jc ie  rę k ę , w y r w ijc ie  
z a s łu ż o n e g o  o b y w a te la  z  o t
c h ła n i.  O b u d ź c ie  s i ę ,  b r a 
cia  n a ju k o c h a ń s i, w id z ą c ,  

ż e  s ię  b lisk i d a ch  p a li, p o 
m y ś lc ie , że  s ię  to  1 z  w a m i  
s ta n ie , c o  s ię  d z iś  z e  m n ą  
d z ie je , i p o m ię d z y  p u b lic z 
n y m i sp r a w a m i z a lic z c ie  m o 
je , z a is te , n ie  p r y w a tn e  n ie 
szczęście'* ,

—  P r z y sz li!  —  N a z a ju tr z  
z  ra n a  J a w o r sk i o b u d z ił p o d 
k a n c le r z e g o . P a n  R a d z ie jo w 
s k i  w s ta ł  n ie w y sp a n y , z  t w a 
rzą b lad ą  i  z m ię tą . N a  z a 
p a d ły c h  p o lic z k a c h  s r e b r z y ł  

s ię  sz c z e c in o w a ty  za ro st. P o 
s iw ia ł  p r zez  je d n ą  n o c ?  J a 
w o r sk i z w a r ł sz c z ę k i, n a s tr o 
sz y ł b rw i, pod  sk ó r ą  n a  p o 
lic z k a c h  p r z e b ie g ło  n e r w o 
w e  d r g n ie n ie .

W  o k n a c h  c z a ili  s ię  K ie -  
r z k o w sk j i C z a p liń sk i z  lu 
fa m i ru sz n ic  w e tk n ię ty m i w  
sz p a r y  o k ie n n ic  1 w y c e lo w a 
n y m i w  p o d w ó rze . P r z y  b ra
m ie  s ta ła  w y c z e k u ją c o  g ro 
m a d k a  lu d z i k r ó le w sk ic h .  
J e d e n  z  n ich  m a c h a ł a r k u 
sz e m  p a p ieru  ja k  c h u stk ą  1 
w y k r z y k iw a ł co ś , c z e g o  n ie  
m o żn a  b y ło  d o s ły sz e ć .

—  P a l!  —  d y g o c ą c  ja k  w  
fe b r z e  ro zk a za ł p o d k a n c le 
rzy . —  W  im ię  B o ż e , p a l!

B ły s n ą ł  o g ie ń . D w a  je d 
n o c z e sn e  w y s tr z a ły  o d b iły  
s ię  p r z e r a ź liw y m  h u k ie m  w  
p a ła c u . G a b in e t  w y p e łn i ł  s ię  
z a p a ch em  p r o c h o w e g o  d y 
m u. J e d e n  z  k r ó le w s k ic h  
lu d z i p rzy  b r a m ie  z a c h w ia ł  
s ię . z a tr z e p o ta ł ręk a m i. G ro
m a d k a  p ie r z c h ła  u p r o w a d z a 
ją c  ra n n eg o .

—  D e u s o m n ip o te n s !  —  
p o d k a n c le r z y  p o ło ż y ł n a  so 
b ie  z n a k  k r z y ż a , —  B ę d ą  
m ie li  n a u c z k ę .

P r z e z  c a ły  d z ie ń  p is a ł  11- 
,e ty , r e p lik i, o d w o ła n ia , e k s -  
cep c .ie  i sk r u ty n ia , k tó r e  p r z y  

p o m o c y  J a w o r s k ie g o  r o z sy 
ła ł przez  u m y ś ln y c h  g o ń c ó w  
d o  P io tr k o w a  i d o  s to l ic y .

O  p ó łn o cy , p r z y  z a c h o w a 
n iu  o str o ż n o śc i i c is z y , w y 
to c z o n o  tz w o z o w n i k a r e tę ,  
d o  k tó rej z a p r z ę ż o n o  d w ie  
p a ry  m o c n y c h  k on i p o lsk ic h . 
K a ro ca  w  a s y s te n c j i  trzech  
j e ź d ź c ó w  o d je c h a ła  b oczn ą  
d rogą  za p a ła c e m  w  n ie w ia 
d o m y m  k ie r u n k u .

D .  *  n .
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i z o n o t i i K /
Ranie

Mtetiakiorze!
Przede w szystkim  pozwoli 

Pan, że  s ię  przedstawię, na
zyw am  się Zofia A ndrzeje
w ska i jestem  jedną z lau
reatek  k o n k u r su  na postać 
telew izyjną  —  „Magdą".

Chciałabym Panu serde
cznie podziękować za zain
teresowanie się. po dość 
długim  czasie, konkursem  i 
jego w ynikam i , ale przed  
tern może Pan posłucha:

Po finale wzruszeni i  zde
nerwowani pierw szym  w y 
stępem przed kamerą u sły
szeliśmy, że Łódzki Ośrodek 
Telew izyjny jest zachw y
cony w yn ik iem  konkursu, 
dla części finalistów  ma już  
konkretne propozycje itd.i 
itd.

Czy nie należałoby pom y
śleć o eksporcie słów  —  te
go artykułu, którego mamy 
a ż  za dużo, którego pro
dukcja jest prostu, bezpiecz
na i do niczego nie zobo
w iązuje mówiącego? Ze 
ktoś chciałby w  nie w ie 
rzyć?  —  trudno, sam sobie 
jest winien  —  naiwnych nie 
sieją. Z chwilą rozdania na
gród — skończyła swą dzia
łał ość komisja ikonkurso- 
wa. Łódzki Ośrodek Tele
w izyjny  zapisał sobie kon
kurs jako jedno z osiągnięć 
i na tym  skończyły się kon
ta k ty  z laureatami.

Nastąpiły długie miesiące 
ciszy, przerywane pytaniem  
znajomych: ,.Kiedy znów w y 
stąpisz?". K to to mógł dać 
odpowiedź? 1 nagle: listo
pad! Bazar, magazyn, któ
ry miał najprawdopodob
niej spełnić dwie role: po
kazać jak  bardzo telewizja  
dba o lokalnego widza i po
kazać wreszcie postacie te
lewizyjne. Niestety, dwa  
grzyby w  barszcz to za 
dużo. Z niespotykaną zgo
dnością prasa łódzka wie
szała recenzyjne psy na 
Bazarze w  ogóle, a posta
ciach telew izyjnych w szcze
góle. Okazało się, że w yn i
ki konkursu są nieudane, a 
teksty  to najczystsza ama- 
torszczyna. Przepraszam! 
Czy w  telewizji, jeśli się nie 
obraża królowej, można m ó
wić w szystko  co się chce, 
czy tych tekstów  nikt 
przedtem  nie czytał, czy nie 
było prób, podczas których  
można by  s ię  zastanowić, 
czy to czasem nie chała? 
A  może d u iym  błędem jest 
łączenie w  t składankę wsźy- 
stkich laureatów? Mam wra
żenie, że nad tym  nie za
stanowiono się nawet po 
skrytykow aniu  Bazaru.

Przez cały ten czas, z 
przerwą na Bazar, nikomu  
nie przyszło na m yśl zain
teresować s ię  „postaciami" 
spróbować czy z tej m ąki 
nie byłoby chleba. Ja nie 
usiłuję wystąpić przed ka
merą chociaż jeszcze raz w  
życiu  —  nie mam już złu
dzeń co do sz ero k ich  m o
żliwości konkursowo naby
wanych.

Chciałabym tylko, je 
śli już musi Pan o tym  k o n 
kursie p isać,. żeby Pan do
wiedział s ię  trochę o jego 
historii i nie stwierdzał zu 
pełnie nieodpowiedzialnie 
nieistniejących faktów . Ody 
jednak ta zabawa, jeśli Pan 
woli, zakończyła się fias
kiem. czy nie należałoby 
się zastanowić 'zy  to na 
pewno wind postaci telew i
zyjnych? Myślenie ma po
dobno kolosalna przyszłość, 
Panie Redaktorze.

Zaproponować nie wolnol?

Zrobimy porządek ze speakerkami
Sam i będąc w ytrw ałym i 

telew idzam i, m am y  Dra
w o narzekać na to. że  

zanow iedzi naszych so c a k e -  
rek sa  m onotonne i ied n o -  
s ta in e  od strony w izu aln ei. 
Pozw alam y sob ie  orzeto  o od -  
sunać kilka Dom ysłów co  do  
Dlastve7,nei stronv zaoow iedzi 
poszczególnych  audycii.

Audycjo rolna

Przywitanie

Za Dowiedź a u -  
d vcii D ośw ieconel 
p roblem atyce ro l
nej pow inna T»rzv- 
ciaenać d o  te le w i
zora n aw et zatw ar  
d ziałych  m ieszczu 
chów . którzy w si 
n ie  lubią i dla  
ttórych silo so w a n ie  
ie s t  soraw a rów 
n ie  tajem nicza iak  
rachunek całkow y.

ie nocne
2 y c ie  nocne to rów nież b ia

ła. nieizaoisana karta w n a
szym  oroeram ie kabaretow ym . 
A  przecież k iedyś zaczniem y  
robić spraw ozdania z kaba
retów . klubów  m łodzieżow ych, 
św ie tlic  szkoln ych  i tem u po

dobnych m ie isc  w yżyw ania  
s ię  narodu. W łaściw y poziom  
audycii bedzle w ów czas za

leżał n ie  tv le  od e lok w en cii 
sipeakerki, ile  od jej kszta ł
tów.

K ształćm y sie!

T elew izja  ślask a  nadaje iuż  
na przykład au d y cie  poranne, 
'Proponujem y w itać s ie  z  te 
lew idzam i — w v sta sza ia c  przv  
tym  kom entarz polityczny — 
w pozie w skazu iace i na le k 
ka zadum ę i  u m ie ję tn ie  tu 

szow an e zn u żen ie.

M U

Reportaż 
z terenu

inanie z telewidzem

R eportaż z  teren u  na  
przykład z n ied zie ln ego  po
w itan ia  w  (k iy  ni eskadry  
pance. n ików  perskich  — n a
leży  stan ow czo  przeprow adzić  
w  stro ju  d ostosow anym  d o  o -  
toczonia. Speaker ka czy  re
porterka te le w iz j i pow inna  

pozostać n iezauw ażona i n is  
w yróżniać s ię  n iczym  sp ec ja l
nym.

P o ż e g n a n ie  * 
t e le w id z e m  —  to  
sp r a w a  n a jw a ż 
n ie jsz a . W id z m u 
s i  śn ić  Przez ca łą  
n o c  o n a sz y m  pro
g r a m ie  i m u szą  
to  b y ć  m ile  sn y , 
b ez  m ie js c a  na  
o c e t , żó łć  i  g o 
ry cz  

N a s u w a  s ię  tu  
sz e r e g  p ro p o zy c ji, 
w  k tó r y ch  p rze
d y sk u to w a n iu  r e 
d a k c ja  t e le w iz y j 
n e j  k o lu m n y  „O d  
g ło só w "  c h ę tn ie  
w ę ż m ie  u d z ia ł —  
n a p r z y k ła d  ta, 
n a  zd ję c iu  obok  
(a m a m y  i ze  
d w ie  in n e).

Z n a ją c  s ła b o s tk i k o le g ó w  p o z y c je  z o s ta ją  prpez n ich  
z  u lic y  S ie n k ie w ic z a  m a - r o z w in ię te , a  m o że  n a w e t  
m y  n a d z ie ję , że  n a sz e  p ro - tu  i ó w d z ie  z a o k rą g lo n e .

Zawodowe zamiłowania  :

W tym tygodniu 
radzimy obejrzeć 

(się)
.•.za ja k im ś  r a so w y m  k o

c ia k iem . a  n ie  ty lk o  Ra
p ie  s ię  c a ły m i w ie c z o r a m i  
n a te le w iz o r . W iosn a , p ro
sz ę  p a ń stw a , w io sn a  i trze
b a  Ją —  na l ito ść  B o sk ą  
—  g o d z iw ie  w y k o r z y s ta ć .

W  o g ó le  p ro p o n u jem y  T e 
le w iz j i . a b y  ja k a ś  u ro 
d z iw a  sp e a k e r k a  (m oże b yć  
E d y tk a ) m ó w iła  n a  o tw a r 
c ie  p ro g ra m u : —  C z ło w ie 
k u , b ą d ź  m ą d r y , w y łą c z  
ten  in te r e s  i Idź na sp a 
cer... —  po cz y m  n a k ła d a ła  
k a p e lu sz  1 też  w y c h o d z iła .

K UP,Ó  , K0 p ,ć
Goście w Łodzi

W ubiegłym tygodniu gość był faw orytem  warszawskiej 
ił w  naszym mieście rewela- publiczności w  czasie kon- 
cyjny pianista m eksykański kursu chopinowskiego, w y-  
Micheł Błock. konał 11 Konceit Rachmani-

Artysta, który jak wiadomo nowa. «

Kultura na Bałutach
Na Bałutach mieszka lek - wspomniana placówka bę*

ko licząc około 120 tys- ludzi, dąca obecnie filią ŁDK ma
To stwierdzenie zaczyna być zostać przejęta przez Prezy-
niepokojące, jeśli zważym y, dium  Dzielnicowej Rady
że jedyna bałucka placów- Narodowej,
ka kulturalna  —  Bałucki W ierzymy. że w arunki
Dom K ultury dysponuje ni pracy bałuckich działaczy
m niej ni więcej tylko... p ię -  kulturalno-ośw iatow ych  u -
cioma pokojami. legną znacznej poprawie.

się dowiadujemy Obyśmy się nie pomylili.

Sukces łódzkich
Jak

studentów
Jak już wiadomo 2 prasy 

codziennej studenci, łódzkiej 
hum anistyki odnieśli na 
Ogólnopolskim Zjeździe S tu 
denckich Kół 7 aukowych w  
Poznaniu godny uwagi suk
ces. Na l<i delegowanych 
na zjazd osób niemal wszys
cy zostali nagrodzeni. ' A 
więc: pierwszą nagrodę o- 
trzymala praca zbiorowa

(iiiiidcanniN ici

w t Z  i J * z v *owej się również historycy. Dwa)W ydziału Filologii. Tem a- ,  lV  ro ku V$ vdzialu
I n L  f »  y  , Pr: e9!' Historii ~  J- O jrzyński i W.

. . c.’ tt,, /  ! . p Grabski otrzymali nagrody

Xrzr, N°lw,ś'i ’J hwai
.  , literaturze polityczneł cza-
Sw ietnie zaprezentowali sów saskich".

Ksltfżka angielska 
w Polsce

W  księgarni zagrarticznej W ystaw ę — kiermasz no*
P r2j/ ul. P iotrkowskiej raj lecić można szczególnie n a u -
dla amatorów angielskiej li- czycielom języka  angielskie-
eratury! vDom Książki** go. Bogaty dział języko~

zawarł bowiem umowę * znawczy podręczniki, lektu-
londynską fir.^ą  „Łong- ry szkolne —  mogą być cen-
mans i w ystaw ił w  kilku  ną pomocą w  nauczaniu, 
miastach Polski, m. in. w
Łodzi ciekawsze pozycje te- Równieź ciekawie prezen -  
go W ydawnictwa. tU}ą takie działy nuu!<»- 

Umo- ‘a zresztą nie ogra- jak chemia, fizyka , jne- 
niczyła  s ię  jedynie do w y- Rycyna, 
stawienia, Już w tej chw l- Tak więc inicjatywa „Do
li około 70 vroc. nadesta- mu Książki" zasługuje rów 
nych książek zęstało bądź nież na odnotowanie w nu- 
zamówionych bądź sprzeda- szej rubryce .Dobre pnmu* 
nvch. ,

Najpopularniejszy 
jest Van Gogh

To stwierdzenie sym pa
tycznej pani z  łódzkiego 
Klubu M iędzynarodowej 
Prasy i Książki mówi bar
dzo wiele i bardzo pochle
bnie o kulturze plastycznej 
łodzian. Je<>! bowiem re
produkcje obrazu Van Go- 
gha, Utrilla, Degasa —  w ę
drujące do łódzkich m iesz
kali liczyć można w  setki 
oznacza to na pewno jakiś 
spadek popularności ,,rę
cznie malowanych" m akatek, 
widoczków itp. szmiry.

Odbiorca zaczyna wresz
cie rozumować poprawnie 

, lepiej mieć w  domu

niedrogą reprodukcję Van 
Gogha niż drogi fa lsyfikat 
Kossaka". I  słusznie.

Zwłaszcza iż znany jest 
kunszt poligraficzny  t a 
k ic h  św ietnych firm  jak na 
przykład lipska VEB E. A. 
SEEM A N N . A właśnie ona 
zaopatruje klub w  repro
dukcje obok producentów  
szwajcarskich i francuskich. 
. Na zakończenie ciekawost
ka. Łodzianie najchętniej 
kupują obrazy o niezbyt 
dużych rozmiarach. Zapew
ne ze względu na ich ma
łe mieszkania i... nie bar
dzo zasobne kieszenie.

Z obrad Kom. Kulturalnej
Komisja K ultury Prezy

dium Rady Narodowe) rn. 
Łodzi miała na ostatnim  
posiedzeniu trudny orzech 
do zgryzienia. Chodziło " 
obsadzenie stanowiska dy
rektora Teatru Narodowego.

Dyrektorem  z o s ta ł Kazi
mierz Dejmek z tym  jednak
że, iż mianowano go rów
nież kierownikiem  artysty
cznym Opery Łódzkiej. Na
tomiast dyrektorzy Nowicka. 
i Sykała pokierują wspólnie 
Teatrem  Nowym  który ko
rzystał będzie z sali Teatru 
Narodowego we w szystkie 
piątki i środy miesięcy pa
rzystych.

Czwartki i  poniedziałki 
miesięcy, nieparzystych po
dzielą m iędzy sobą Teatr 
Jaracza i Teatr 7.15. Jeśli 
Centralny Zarząd Teatru  
wyrazi zgodę planuje  s ię  
równieź oddanie każde) 
pierwszej soboty miesiąca 
do dyspozycji Okręgowego 
Zarządu Kin. Gdyby to nie 
wystarczyło, salę Teatru  t t-  
dostępni się bądź organiza
torom koncertów z Janu
szem G niatkowskim  i Bogu
sławem W yrobkiem, bądi 
Polskiemu Związkowi Bok
serskiemu.

$
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BIGOS HISTORYCZNY
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C O  B Y Ł O  A NIE  D F S r
p i s z e m y  w  r e j e s t r
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D z 'ś  w  T e a tr z e  P o lsk im  
d a n e m  b ę d z ie  p r z e d s ta w ie 
n ie  n a d e r  u ro zm a ico n e ... O -  
d e g r a n e  b ęd ą  d w ie  k r o to -  
c h w ile  ze  śp ie w a m i. —  „ N o 
w y  R ok" J a s iń s k ie g o  i „S to  
z a  s to “ —  w o d e w il  fr a n 

cu sk i. W  a n tr a k ta c h  o d ś p ie 
w a  p . M ic iń sk a  a r y ę  z  E r -  
n a n ie g o  a  p. B a n d r o w sk i  
w y k o n a  se r e n a d ę  A b ta  pt. 
„ C ich o  śp ij" ... J a k  w id z im y  
w ie c z ó r  za p o w ia d a  s i ę  w c a 
le  in te r e su ją c o .

SZCZEROŚĆ GRACZA

W  tw ie r d z y  A le k sa n d r o -  rzą d o w e . P rzed  śm ie r c ią  n a
p o i u, na K a u k a z ie  z a s tr z e -  k r e ś lił  sa m o b ó jc a  n a stę p u ją  

l i ł  s ię  k o m isa rz  p o licy i I g -  c e  s ło w a :  „ Ż y łem , g ra łem  w  
n a to w s k ij ,  r o z tr w o n iw sz y  k a r ty  i d la te g o  u m ietr .m . 

p o w ie r z o n e  so b ie  p ie n ią d z e  U m a r li s ię  n ie  w sty d zą " .

A FISZ  TEA TRA LN Y

T e a tr  V ic to r ia  p o d  d y r e k -  w  3 -eh  a k ta c h  z  ta ń c a m i, 
c ją  J ó z e fa  T e x ta  d a je  w  ^ o ry g in a ln ie  n a p isa n a  p rzez  
p ią te k  d n ia  30 s ty c z n ia  1805 J . N . K a m iń sk ie g o , m u z y k a  
r.. p o  p o ło w ie  c e n y . S M O - K u r p iń sk ie g o .
C Z A  J A M A . O p era  lu d o w a

K R O N IK A  W YNALAZKÓW  I U LEPSZEŃ  W TECH NICE 
Z U W ZG LĘD NIEN IEM  M IEJSCO W EGO  TRZEM YSLU

. ..R zec z  id z ie  o  o c z y sz c z a 
n ie  w ó d  o d p ły w o w y c h , w y -  
p łu c z y n  z fa b r y k  w  o g ó le . 

O g ro m n a  m a sa  w y p łu c z y n  
o d p ły w a  r zek ą  Ł ód k ą , z a 
m ie n ia ją c  ją  w  w ie lk i  r y n 
sz to k . I n n e  w y p łu c z y n y  p ły 
n ą  k o lo r o w o  r y n sz to k a m i 
p r z e z  m ia s to  r o z le w a ją c  s ię  
p o  g ru n ta c h  le ż ą c y c h  w  z a 
c h o d n ie j  stro n ie ..*  Z g łę b iw 
s z y  p r z y c z y n y  s z k o d liw o ś 
c i —  p o d a je m y  n a s tę p u ją c e  
sp o so b y  o c z y sz c z a n ia :  o s a 
d z a n ie  z a w ie s z o n y c h  s u b 
s ta n c j i p r z e p u sz c z a n ie m  w o  
d y  p r z e z  sz e r e g  p ła sk ich  
z b io r n ik ó w  (o d s to jn ik ó w ) u -  
m ie sz c z o n y c h  je d e n  n a d  dru  
g im , d a le j  f i ltr o w a n ie  w ód  
z  dod- m le k a  w a p ie n n e g o

przez koks 1 piasek. W ody
po ta k ie m  o c z y sz c z e n iu  p o 
z b y w a ją  s ię  w s z e lk ie g o  z a 
p a ch u  i m ogą  b y ć  ju ż  b ez  
o b a w y  w p u sz c z a n e  w  rzek i, 
s tr u m ie n ie  i *taw y...-

PIER W SZE W LODZI O G ŁOSZENIE M ATRYM ONIALNE!

OUŁU?><U r c m  u f t w m

KUu Tk tiemi mediiieK^ ■ 
la'51u '« ' •" 

■olejowej spra*vr
,y pise-r1'
Oglow.'

I N a jo s t r z e js z e  ołów ki  
św iata

GILL FOX
(P o lo w a o ie  p ie r w s z e :  —  „Dziennik Łódzki —  pismo 
handlowe i literackie", rok 1885 m -ce l  —  VI. Trafio
no nry  —  1, 4, 20, 23, 28, 96, 112, 116).

„CICHO S P IJ"... w  TEA TRZE PO LSK IM  W ŁOD ZI

D la w s p ó ln e g o  u ży tk u  k o 
le i w ie d e ń sk ie j  j łó d zk ie j  
o b e c n ie  o tw o r z y ł już  sw o je  
p o d w o je  p a sa że ro m . D w o 
rzec  ten  jest d r e w m k n y . 
le c z  p osiad a  z n a c z n ie  w y g ó d  
n ie jsz e  od p o p rzed n ieg o  sa -

M ęźc zy zn a , k a w a le r  la t  38 
p o s ia d a ją c y  s to p ie ń  u n iw e r 
sy te c k i. w ła ś c ic ie l  fa b r y k i  
w a r tu ją c e j  rs 40 000, n ie -  
s z p e tn y , m ó w ią c y  k ilk u  j ę 
z y k a m i, p o sz u k u je  tą  d ro g ą  
to w a r z y sz k i ż y c ia . O sob y  
p o s ia d a ją c e  o d p o w ie d n ie  
k w a lif ik a c je , z e c h c ą  p e łn e  
z a u fa n ia  n a d e s ła ć  b liż sz e  o  
so b ie  in fo r m a c y e  z  d o łą c z e 
n iem  fo to g r a fii i w y lu sz c z e -  
n ie m  m a te r ia ln y c h  sw o ic h  
s to s u n k ó w  pod lit. FZM  
na p o s te  r e s ta n te . B e z w a 
ru n k o w ą  d y sk r e c y ę  p rzy rze 
k a  s ię .

K O M U N IK A C JA  POCZTOW A

N a  tr a k c ie  k a lis k o -k o n iń -  p o m ię d z y  I^ jczycą  a  K u t-
sk im  na s ta c y i R y c h w a ł z a -  n em  je s t  n a d a l p rzez  w ła d z e
p r o w a d z o n e  b y ć  m a ją  d o -  w zb ro n io n e , n a to m ia s t  k r ą -
g o d n ie js z e  n iż  d o tąd  k a r e ty , ży ć  b ęd ą  d o  K u tn a  z  Ł ę c z y -
p o ja z d y  I b ry czk i. K u r so w a - c y  K u rierk i p o c z to w e , za
n ie  o m n ib u só w  p r y w a tn y c h  o p ła tą  50 k op . za  w io r s t  20.

NOWY DW ORZEC W KOLUSZKACH!

O gro m n a  c z ę ść  c z y te ln i
k ó w  p o lsk ie j  p r a sy  z a czy n a  
le k tu r ę  g a z e ty  od  w ia d o m o ś  
ci sp o r to w y c h . B r y ty jc z y c y
—  od  p ro g n o zy  p og o d y . A -  
ir iery k a n ie  za ś —  od ż a r tó w  
r y su n k o w y c h , d o p iero  póż - 
n ie j  p r z e g lą d a ją  n o to w a n ia  
g ie łd o w e .

O to p rzy czy n a , d la  k tó r e j  
ta k  b ard zo  r o z w in ą ł s ię  w  
U S A  h u m o r o b r a z k o w y . N ic  
w ie le  j e s t  ta m  p ism , w łą 
c za ją c  w  to  n a w e t  fa c h o w e  
m ie s ię c z n ik i, k tó r e  b y  te n  
d z ia ł p o m ija ły .

S tą d  w y n ik ło  b o g a ctw o  
form  ż a r tu ,w y sp e c ja liz o w a 

n ie  k a r y k a tu r z y stó w  w  r ó ż 
n y ch  ty p a c h  h u m o ru , te 
m a ta ch . e tc . S tąd  te ł. —  
n a ro d z ił s ię  p o m y sł tw o r z e 
n ia  c a ły c h  c y k ló w :  c o d z ie n 
n ie  lu b  co  ty d z ień , w  tym  
sa m y m  m ie jsc u  g iz e t y  u k a 
z u je  s ię  k o le jn y  żart teg o  
sa m e g o  r y s o w n ik a  —  z tym  
sa m y m  b o h a ter em . M oże  
b y ć  n im  k sią d z , z a k o n n ic a , 
k o c ia k , lc k a j  lu b  z ło d z ie ja 
sz e k  —  w a ż n e  je s t  je d n o  —  
b y  c y k l ża r tó w  tr w a ł d o s ta 
te c z n ie  d łu g o , b y  c z y te ln ic y  

. m o g li s ię  p r z y z w y c z a ić  i po
lu b ić  sw o je g o  b o h a tera .

P r z e w a ż n ie  je d n a k  je s t  
ty m  b o h a te r e m  d z ieck o . 
N a jc z ę śc ie j  —  „ p ie k ie ln y  
P io tru ś" , p ię c io  lu b  sz e śc io  
le tn i c h ło p ie c . S p ry c ia rz , k a  
w a la r z , p o stra ch  ro d z icó w  
i s ą s ia d ó w , le c z  m im o

w s z y s tk o  u r o c z y  1 s y m p w  
ty czn y .

T y p o w y m , a  za ra zem  w ic i  
ee  d o w c ip n y m  p r z e d s ta w i
c ie le m  h u m o r y s tó w , u p r a 
w ia ją c y c h  „ c y k le  d z ie c ię c e "
—  je s t  G ili F o x , w sp ó łp r a -  
c e w n ik  wIM n ty g o d n ik ó w , 
z n a n y  ilu str a to r  k sią ż e k  d la  
d z iec i. S tw o r z o n a  p rzezeń  
p e sta ć  W ilb cr ta  z d e c y d o w a 
n ie  w y r ó ż n ia  s ię  w śró d  
sw o ic h  r y su n k o w y c h  r ó w ie 
ś n ik ó w  —  n ie p r a w d o p o d o 
b n ą  fa n ta z ją  i p o m y s ło w o ś 
c ią . A  p rzy  ty m  —  w b r e w  
p ozo ro m  —  te  ża r ty  o  W il-  
b e r e ie  b a w ią  g łó w n ie  doro
s ły c h  c z y te ln ik ó w .

W  p rzy sz ło śc i —  p rzed sta  
w im y  n a  ty m  m ie jsc u  in n e 
g o  b o h a te r a  „ c y k liczn eg o "
—  „ S tr a sz liw e g o  D en n isa " .

(jer t)

—  Tatusiu, ort; ty  może —  A teraz idź do drugiego — Zaraz będziemy na rniej- 
rnasz na sobie kraciaste  s p o -  pokoju i krzykn ij głośno: scu, gdzie Jim m y zlamal rę- 

duie?.~ „HEJ, M A R ILY N  MONROE kę i stracił przytomność...
W TELEW IZJI"!

(Bez podpisu)

NASZA

Z N A C Z E N IE  W YRAZÓ W : 
POZIOMO — .1) N azw a m ie
siąca , 4 ) Zawój z  tkan iny  
ja k o  n ak rycie  g łow y, 10) 
Choroba roślin  lu b  popular
n y  n a lot na że lazie . 11) 
K w ia t ozdobny, 12) T łuszcz, 
15) M ul 10) Jedna z  e le k 
trod, 17) M iąkka tkanina, 
z w y k le  jedw abna, z krótkim  
g ęsty m  w łosem , 18) A tak , 
20) K w iat. 22) P ajac, b la- 
;oen. h ipokryta, 25) M etal, 
26) E ksponat, przedm iot o -  
sob liw y , 27) Przyroda, 28) 
H ałas. •
PIO NO W O  -  2) K lek s, 3) 
W  starożytn ej Sparcie  — je
d en  z p ięciu  urzędników  
w yb ieran ych  coroczn ie  przez 

zgrom adzen ie ludow e; m ieli 
oni nadzór nad  spraw am i 
państw a i fak tyczn ie  k iero
w a li ca łością  sp raw  p ań stw o
w ych . 5) N arządy słu ch u , tJ) 
J ed n a z  d w u n astu  k on ste la 
c ji zodiaku, 7) Borów ka, SI 
U biór nurków , 0 ) Przeróbka

form y teksrtu litera ck ieg o  z 
zach ow an iem  jeg o  treśc i, 13) 
P isarz b razylijsk i, 14) Im ię  
m ęsk ie, 19) Koś lina śród
ziem nom orska o  dużych , g łę 
boko w y c ię ty ch  liśc ia c h ; 
p ierw ow zór ornam entu  nr> 
na g ło w icy  kolum ny koryn- 
ck iej 21) R ozsuw ana zasłona  
na ok n o 23) M iara d łu gości 
24) W odorost.

T erm in nad sy łan ia  rozw ią
zań — 2 tygodnie. 
R ozw iązan ie krzyżów ki

Poziom o — sk alp el, tatarak, 
tors. poza, f.ubań, racja, 
cynk . Orek. tancerz, rozkazy. 
Pionow o: kw as, liany, etat, 

sto lico , trabant, koncerz s a 
łatka. kucyk, karo, gruz.

N agrody k siążk ow e za roz
w iązan ie  krzyżów ki w y lo so 
w ali:

1. Józef N ow ak ow sk i, T o
ruń, ul. R ejtana 9.

2- J an u sz  D ereck i. G dańsk- 
W rzeszez, ul. Sobótk i 11-a 
m. 12.

l e  p a sa ż e r sk ie  1 b iu ra , p o 
n ie w a ż  z n a jd u je  s ię  w  p o 
b liżu  sta r e g o , p o w sta ł w ię c  
p ro jek t p rzero b ien ia  p o
p rzed n ieg o  d w o rca  na d om  

m ie sz k a ln y  d la  u r z ę d n ik ó w  
k o le jo w y c h . '

OGŁOSZENIA DROBNE...

P o tr z e b n e  je st  M L E K O  d o m o śc i w  R e d a k c y i te g o  p i« -
w y d z ie r ż a w ie n ia , od 40 d o  m a.
50 g a r n c y  d z ien n ia . W ia d o -

RECEPTA NA NOW OMODNE K A PELU SZE D AM 
SK IE

W eż b y le  ja k ie  d u ż e  p u 
d lo  s ło m ia n e , o k r ę ć  je  s z e ś 
c io m a  ło k c ia m i ga zy  i n a -  
s tr z ę p  d w u n a sto m a  ło k c ia 
m i a t ła so w e j  w s tą ż k i d o w o l 
n e j b a rw y . N a  w i e r c h  p o 
łó ż  w ią z k ę  s ia n a , sz e ść  k i
lo g ra m ó w  sz tu c z n y c h  k w ia 
tó w  i d w a n a śc ie  k ilo g r a m ó w  
stru si# h  p iór. N a s tę p n ie  p a l
n ij p ię śc ią  z c a łe j  s i ły  w  
to  so w ie  g n ia zd o , tak  a b y  
s ię  w s z y s tk o  p o rzą d n ie  
z g n io t ło  i w łó ż  na g ło w ę*  z 
fa n ta z y ą . S y g n a tu r a  —  k a 
p e lu sz  p a ry sk i n a jn o w s z e g o  
fa so n u .

Z  m a te r ia łó w  a r c h iw a ln y c h  

W ybrał: ZDZISŁA W  K O N IC K I

R ó w i e ś n i c y — 
próba z b liż e n ia

(Dokończenie z* ł t r .  7 \

b ie r n o śc i m o ż e  d o p r o w a d z ić  , 
d o  ro zszerzen ia  zjaw isik a .

In a cz ej o cen ia m  z ja w isk o , 
o  k tó r y m  p isz e  Z e g a r o w s-  
ki, k a w ia r n ię  „ J u b ila tk ę"  i 
in n e  m a łe  k a w ia r e n k i, k tó 
re  w  o s ta tn ic h  la ta c h  w y 
r o s ły  n a  p e r y fe r ia c h  n a 
sz e g o  m ia sta , na d a le k ic h  
p r z e d m ie śc ia c h . C h od zi ta m  
g łó w n ie  o  m ło d z ie ż  r o b o t
n iczą , k tóra  j e sz c z e  rok , 
d w a  la ta  tem u  w a łę s a ła  siię 
Po p o la ch , p iła  ta m  w ó d k ę , 
k o c h a ła  s ię  pod  g o ły m  n ie 
b em . F a k t  trzy m a n ia  za  k o 
la n o  d z ie w c z y n y  p rzez  m ło 
d e g o  ch ło p ca , d o ść  n a tu r a l

n y  w  ty m  w ie k u , n ie  m o
ż e  p r z e s ło n ić  is to ty  p r o b le 
m u. M ło d z ież  ro b o tn ic z a  p o  
raz p ie r w s z y  p fz e k r o c z y la  
p ro g i k a w ia r n i k tó ra  p o 
w in n a  b y ć  c z ę śc ią  ż y c ia  
k u ltu r a ln o  -  to w a r z y sk ie g o .  
N ą razde. ja k  w y n ik a  z  r e 
p o r ta żu , m ło d z ie ż  p ije  w in o  
w a g a r u je . sc h o d z i n a  m a 
n o w c e  p r o sty tu c ji. A le  p r z e 
c ie ż  w  p o w a ż n ie js z y m  w y 
m ia r z e  fa k ty  p o d o b n e  m ia 
ły  m ie js c e  i w c z e ś n ie j ,  k ie 
d y  n ie  b y ło  k a w ia r n i na  
p r z e d m ie śc ia c h , k ie d y  s ię  
to  o d b y w a ło :  n a  p o la ch , 
s tr y c h a c h , w  k o m ó r k a c h , p o  
b ra m a ch . Z c h w ilą  w e jśc ia  
m ło d y c h  d o  k a w ia r n i m a 
m y  pił raz  p ie r w sz y  m o ż li
w o ść  k o n tr o li jej z a c h o w a 
n ia  m o ż liw o ść  w y c h o w a w 
c z e g o  o d d z ia ły w a n ia !  D la  
m n ie  n a j le p s z y m  te g o  d o 
w o d e m  j e s t  fa k t. ż e  Z e g a -  
r o w s ld  m ó g ł to  k a w ia r n ia 
n e  ż y c ie  o b se r w o w a ć  p rzez  
k ilk a  g o d z in  v r to w a r z y s t 
w ie  m ilic ja n ta . T e j sz a n sy  
n ie  m ożn a  z a p r z e p a śc ić . B a 
d z ia k . J a n c z u r  i Z e g a r o w s -  
ki n ie  k o m e n tu ją  fa k tó w  
w ła śc iw ie . Ich  p o s tu la ty  f 
m o żn a  sp r o w a d z ić  d o  a b -  1 
su rd u : trzeb a  z a m k n ą ć  k a 
w ia r n ie , b o  o n e  są p r z y  czy - j 
n ą  z ła . C h od zi o  to . że  to  
n ie p r a w d a !  W  ła ń c u c h u  
p r z y c z y n  i sk u tk ó w  z a p o m - | 
n ia n o  o  w a ż n y m  o g n iw ie :  j 
m ło d z i p rzy ch o d zą  d o  lo 
k a lu  u k s z ta łto w a n i g d z ie  | 
in d z ie ).

M ó w ią  o  ty m  d o ś w ia d -  | 
c z e n ia  „ A m b a sa d y " , k tóra  
m u sia ła  z g in a ć  w o b e c  s ił  
d z ia ła ją c y c h  o b ie k ty w n ie  w  .

ż y c iu  w s p ó łc z e sn y m . S a n k c ja  
p ro k u ra to r sk a  za  g w a łt  n a  
m ło d e j  d z ie w c z y n ie  to  j e 
d y n ie  o d p ła ta , j e d y n ie  z a 
d o ść u c z y n ie n ie . A le  s p r a w c ę  
sp o tk a ła  k ara  d a le k o  su ro 
w sz a  —  p o c z u c ie  w ła sn e j  
a b su r d a ln o śc i w  św ie c ie .

T a  sa m a  a b su r d a ln o ść  c ią Ł 
ż y  na m ło d y c h  z  „ E g z o ty 
czn ej" , „M ario lk i" , „ L ilia 
ny"  i in n y c h  lo k a li ś r ó d 
m ie śc ia .

S z e r o k a  d y sk u s ja  n a  ła 
m a ch  „ O d g ło só w "  to  ju ż  
p r a w ie  p r o c e s  w y to c z o n y  
M ło d z ie ż y  —  p r o c e s  w  z a 
sa d z ie  a b s tr a k c y jn y . S p o łe 
c z e ń s tw o  n a sz e  m a n ie d o 
b ry  z w y c z a j  w y d a w a n ia  
w y r o k ó w  p rzed  w y r o k ie m  
S ą d y . M oi r ó w ie ś n ic y , m oi 
r ó w ie ś n ic y  z  ..E g zo ty czn ej"  
.yTubilatki" ju ż  p o n o szą  m o 
r a ln e  k o n s e k w e n c je  p r o c e 
su . A le  w y r o k  o s ta te c z n y  
n ie  z a p a d n ie . P o za  ła m a 
m i g a ze t, p o za  d o m a m i w  
k tó r y c h  m o ic h  r ó w ie ś n ik ó w ,  
a p rzy  o k a z j i c a łą  m ło d z ie ż  
o są d z o n o , o d b y w a  s ię  in n y  
p r o c e s , p ro ces , p o  k tó r y m  
m o ż e  s ię  o k a za ć , ż e  w s z y s t 
k ie  o są d y  m a ją  ju ż  ty lk o  
c h a r a k te r  a n a c h r o n iz m u . B ę 
d z ie  to  cza s . w  k tó r y m  
w s z y s c y  m ło d z i z a a n g a ż u ją  
s ię  w  r z e c z y w is to ść . W ie 
rzę , ż e  to  n a s tą p i n ie z a 
d łu g o , że p o k o le n ie  p rzy sz łe , 
d la  k tó r e g o  „ tera z  b r u k u 
je m y  sz la k i"  n ie  b ę d z ie  m ia 
ło  p o d o b n y c h  d o św ia d c z e ń ,  
ż e  ta  d y sk u s ja  b ę d z ie  d la  
n ie g o  ty lk o  h is to r y c z n y m  
d o k u m e n te m .

D la te g o  i ja  w  te j  d y s 
k u s j i w s tr z v r n u je  s ię  o d  o s 
ta te c z n e g o  w y r o k u .

KONRAD FREJDLIC1I

Rada gule Be»pd« *  Wydawca: 
W yduwnictwo Prasowe „Prasa 
Ł.odzka” *  Adres redakjj): I 
COdZ. Piotrkowska «8 TeL 
814 71. *  Warunki prenumera
ty! nrUeilecznle tx. kwar
talni* 1 1 .— EL •  Keriakcia ni* 
ja m ówiony en rękopisów nlt 
zwraca »  Pranurosrate przyi 
moja wszjrstla* uliców ki po  
iztow«. listonosze orai PUP1K 
..Roch" — > uiŁna-zenlem na 
.Odgioay" Druk R3W „Prasa- 
CAdi, ZwlrkJ 11 *. 948. Ul. to r.
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F i l m  m i e s i ą c a

7ZEZ0WATE

„M łodość 1 u ro d ę  zap ew n ia ją  n a jlep i 
gołym  n iebem " — ośw iadczy ła  rep o rt 
n a  m łoda ak to rk a , zn an a  z w ie lu  ról 
się też dow iedzieć, że p o p u la rn a  a r t  
■zą kąp iel d n ia  1 kw ietn ia , ok. godz' 
now skim . T a m ie  o te jże  godzinie p 
R ek lam y „F ilm u Polskiego" będzl 
w spółtow arzyszom  kąpieli — fotosy 

ay m  J E J  au to g ra

^w iosenne kąp ie le  pod 
„M ieszanki" pcw - 

ych. lld a ło  nam  
ilzic n a jb liż - 

a rku  hele- 
Pi W ydziału 

vał ochoczym  
z w lasnoręcz-

„ODETTE S-23"
„Odette S— 23" reżysera  

Herberta W ilcoza ukazuje  
perypetie agentów bry ty j
skiego w yw iadu w  połu
dniowej Francji okupow a
nej przez Niemców  t W  lo
chów. Porusza rów nież pro
blem  bardzo obecnie aktu 
alny  i  nc.brzmialy —  spra
wą odpowiedzialności za 
zbrodnie dokonane przez o- 
sobników  w  rodzaju Ober- 
laendera i Speidla.

Bohaterka film u  — A n
gielka francuskiego pocho
dzeniu  —  wraz z  całą siatką  
wywiadowczą rozpracowuje 
obiekty na Rivierze fran
cuskiej. Wreszcie, wraz z 
innym i iiypada w  ręce h itle
rowskiego kontrw yw iadu. 
Ta właśnie część film u . d o 
ty c z ą c a  samej pracy wywia
dowczej, jest mało ciekawa. 
Reżyser film u  nie ustrzegł 
się tu  banalności i  łatw izny  
w  budowaniu IkonfUktóu> 
dram atycznych akcja toczy 
s ię  jak  na film  sensacyjny  
dość ospale.

ó w  brak tempa w ystępu
je  jednak do peiunego m o
m entu. Gehenna Odette od 
więzienia gestapo aż do o- 
bozu w  RarensbrUck jest tą 
cręśetą drlela Herberta  W ił*

coxa, która najbardziej za
interesuje widzów fabułą i 
biegłością * reżyserii, a co 
ważniejsze  —  stanowi po
ważne oskarżenie „odkry
tych"  i  tych jeszcze n iew i
docznych lum inarzy III Rze
szy, siedzących obecnie spo
kojnie na przytu lnych po
sadkach. „Wszyscy z was są 
niewinni, kto  jest wobec 
tego winien zbrodni?" —  
takie pytanie pada dość czę
sto w  tym  film ie. ,,N iew in
nym " czuje się szef h itle
row skiej Abwehry, posuwa  
się nawet dalej, de'tlarując 
swą rzekom ą antyhitlerou>- 
ską postawę. „Niewinnymi" 
zbrodni torturow ania  i  » -  
śmiercania są generałowie 
SS  i  służba hitlerow ska w 
obozach koncentracyjnych  

Do ogólnego sukcesu fi l
mu w  znacznej mierze przy
czyniła się bardzo sugesty
wna a przy tym  oszczędna 
w środkach kreacja aktor
ska A nny Neagle w roli ty 
tułowej.

Film  „Odette S — 23" de
dykowano członkom  R u ch u  
O p oru  we w szystkich  kra
jach walczących z h itleryz
m em  i  jest dowodem pa
mięci o ludziach. A. N.

ILUSTROWANA KRONIKA WIOSENNA

O pinia  fran cu sk a  została  
now anym  rozw odzie 
żem. W tajem niczen i 
tern. ie  p ięk n a  BB 
najm ilszym  
ny fo to rep o rte r 
T ylko  n a  litość

o s ta tn io  p o r u sz o n a  n o w in ą  o  p la -  
B a r d o t ze  sw y m  o b e c n y m  m ę -  
w ia d o m o ść  o  r o z w o d z ie  z fa k -  

o s ta tn io  n ie u s ta n n ie  z n a sz y m  
C y b u lsk im . N ie d y s k r e t -  

je d n o  z ta k ic h  t e t e -a - t ć t c .  
— d la c z e g o  m a sz  sm u tn ą

w ie le  ła tw ie j  d a lb y  s ię  z a 
s z u f la d k o w a ć :  P is z c z y k  to  
ty p o w y  d r o b n o m ie sz c z a n m  
—  s tw ie r d z i l ib y ś m y  —  ! p ro
b le m  z o s ta łb y  o d fa jk o w a n y .  
D z iś  tr z e b a  so b ie  z a d a ć  tr o 
c h ę  tru d u  a b y  t ę  p o sta ć  o d 
sz y fr o w a ć .

W  k a ż d y m  b ą d ź  ra z ie  n ie  
p a s u je  o n a  d o  ż a d n e g o  ze  
z n a n y c h  w z o r ó w  lite r a c k ic h  
N ie  je s t  to  L e jz o r e k , n ie  j e s t  
to  te ż  z n a n a  p o sta ć  c z y n o w -  
n ik a  ta k  ś w ie tn ie  s z k ic o w a 
n a  p r z e z  C zec h o w a . P is z c z y -  
k o w i b ra k  sp r y tu  L e jz o r k a  I 
n ie  je s t  r ó w n ie  je d n o z n a c z 
n y  ja k  o p ie w a n y  p r zez  C z e 
c h o w a  c a r s k i u r z ę d n ik . A  
je d n a k  są  p o k r e w ie ń s tw a . 
P is z c z y k , to  m a la  d u sz y c z k a , 
k tó r a  za k ła d a  s o b ie  w  ż y c iu  
c e le  m in im a ln e . B r a k  m u  
z u p e łn ie  w y o b r a ź n i, c h c e  n a 
ś la d o w a ć  g o to w e  w z o r y . A  
w ię c  w  o k r e s ie  m ię d z y w o 
je n n y m  im p o n u je  m u  b r z ę 
c z ą c y  o s tr o g a m i o f ic e r e k , w  
c z a s ie  o k u p a c j i im p o n u je  triu 
c z ło w ie k , k tó r y  ro b i in te r e 
s y  n a  h a n d e lk u . D o p ie r o  p od  
w p ły w e m  m iło ś c i, P is z c z y k  -  
K o b ie la  d o z n a je  o lśn ie n ia ,

c h c e  s ię  w y z w o lić ,  o d m ie n ić . 
W y d a je  s ię . ż e  w ie le  rzeczv  
z a c z y n a  d o c ie r a ć  d o  j e s o  
św ia d o m o śc i. M arzy  b y  za 
s ta ć  b o h a te r e m  p o d z ie m ia . 
T ra ci i te  sz a n sę , bo p r z y 
s ło w io w y  p e c h  n ie  o p u szcz a  
go  a n i n a  c h w ilę . (P e c h  n ia  
j e s t  tu  le d n a k  c z y n n ik ie m  
ir r a c jo n a ln y m . O b se r w u ją c  
lo sy  P is z c z y k a  w id z  w ie r z y ,  
że  m u s ia ło  s ie  s ta ć  tak. a n ie  
in a c z e j , m im o  że  s y tu a c je  są 
c z a se m  a b su r d a ln e ) . D o p iero  
w  n a sz e j  r z e c z y w is to śc i  P i 
sz c z y k  o d n a jd u je  s w e  m ie j 
s c e  za b iu r k ie m , g d z ie  je g o  
z a le ty  —  p u n k tu a ln o ść , d o 
k ła d n o ś ć , g o r liw o ś ć  —  z n a j
d u ją  p e łn e  u z n a n ie  w ła S z

z w ie r z c h n ic h . D la te g o  e n tu 
z ja zm  P isz c z y k a  d la  n o w e j  
r z e c z y w is to śc i  ie s t  sz czery , 
n ie k ła m a n y . P is z c z y k  i ty m  
ra z e m  jed n a k  n ie  p o tr a fi 
z d o b y ć  s ie  n a  o r y g in a ln o ść  
S w ó j  e n tu z ja z m  w y r a ż a  p o 
s łu g u ją c  s ie  s lo g a n a m i, to  
g o  gu b i.

C zv  ta k ic h  P is z c z y k ó w  
sp o ty k a  s ic  w  ży c iu ?  C h yb a  
n ie ... N a tu r a  je s t  na og ó ł 
sp r a w ie d liw a . J e ś l i  k o m u ś  
p o sk a o i ta le n tó w , b ra k  ten  
w y r ó w n u je  sp r y te m  w r o 
d zo n a  in tu ic ją . P is z c z y k  p o 
z b a w io n y  ie s t  i sn r y tu  i t a 
le n tó w . P o z o s ta ł  d u ż y m  
d z ie c k ie m  w  ś w ie c ie  d o r o 
s ły c h . A le  n ie  je s t  to  p o sta ć  
w y d u m a n a , b o  w ie lu  sz a 
r y c h  lu d z i o d n a jd z ie  w  P isz -  
c z y k u  la k iś  u ła m e k  sw y c h  
w ła s n y c h  lo s ó w  i ••llatego Fi 
m o żn a  go  u z n a ć  za p e r so n ę  
m im o  w s z y s tk o  ty p o w a .

M ożna b y  s ię  czep ta ć , że  
k o m e n ta r z , a  ra cze j o p o w ia 
d a n ie  P is z c z y k a  o  sa m y m  
s o b ie  j e s t  z b y t  g ła d k ie , zb y t  
r o z u m n e , z b y t  sa m o k r y ty c z -  
n e, jak  n a  k o g o ś , k to  n ie  p o 
t r a f i ł  w y c ia a a ć  w n io s k ó w  z 
w ła s n y c h  d o św ia d c z e ń . J e s t  
to  je d n a k  sz u k a n ie  d z iu r y  w  
c a ły m , b o w ie m  ja k o  c a ło ść  
f ilm  je s t  o g r o m n ie  k o n s e 
k w e n tn y , sk o n s tr u o w a n y  lo 
g ic z n ie  i p sy c h o lo g ic z n ie  
p r a w d z iw y . J e s t  to  n ie w ą t 
p liw ie  z a s łu g a  d o b r a n e j tr ó j 
k i r e a liz a to r ó w , a w ię c  s c e 
n a r z y s ty  S ta w iń s k ie g o , r e ż y 
se ra  —  N iW k a  I K o b ie li, 
k r e u ją c e g o  g łó w n a  ro lę . O  
j e g o  a k to r s tw ie , jak  r ó w n ie ż  
r e ż y s e r ii  M u n k a  tr z e b a  by  
je d n a k  p isa ć  o d d z ie ln ie .

TERESA  
Z W IERZCHOW SKA

Kolorowym
D o k ła d n a  le k tu r a  p ra sy  

.o d z ie ń  no j i ty g o d n io w e j  d a 
ła  o s ta tn io  c z y te ln ik o w i d w ie  
r e w e la c je . P ie r w sz a  to  
w s tr z ą s a ją c y  „ P a m ię tn ik  D a  
w id k a " , d r u k o w a n y  m . 5n. 
v/ ,,T w ó r czo śc i"  „ P o lity c e " , 
. .P rzek ro ju " : d r u g a  —  p r o 
j e k t  r e a liz a c j i  f i lm o w e j  
w s p o m n ia n e g o  d o k u m e n tu  
p rzez  r e ż y se r a  A le k sa n d r a  
B'orda.

K a ż d e g o  k to  c h o ć  w e  fr a 
g m e n ta c h  zn a  p a m ię tn ik  
ż y d o w s k ie g o  ch ło p c a , r e w e 
la c ja  d r u g a  oo, n a jm n ie j  
za sk o c z y .

O c z y w iś c ie  r e ż y s e r  F o rd  
j e s t  w  sp r a w a c h  f ilm u  c z ło 
w ie k ie m  ja k  n a jb a rd z ie j  
k o m p e te n tn y m , a le ... w ła ś n ie  
o w o  a le ..,

j e s t  —  w y d a je  s ię  — r z e 
c z ą  a r ty s ty c z n ie  c h y b io n ą  i 
a b s o lu tn ie  n ie m o ż liw ą  p r z e 
ło ż e n ie  n a  ję z y k  f i lm o w y ,  
ję z y k  o b r a z ó w  i sy tu a c j i  
d o k u m e n tu , k tó r y  w str z ą sa  
p r zed e  w s z y s tk im  n a iw n ą  

d z ie c ię c ą  in te r p r e ta c ją  fa k 
tó w , d o k u m e n tu , k tó r y  
w s tr z ą s a  w ła ś n ie  s w y m  
sp e c y f ic z n y m  s ty le m , j ę z y 
k ie m , s fo r m u ło w a n ia m i.

F a k ty  j a k ie  r e je s tr u je  
D a w id e k  R u b in o w ic ż  w  
sw y m  p a m ię tn ik u  to  fa k ty  
w  g r u n c ie  r z e c z y  z n a n e . O 
z b r o d n ia c h  h it le r y z m u  n a

atramentem
lu d n o śc i ż y d o w s k ie j  m ó w ią  
d o k u m e n ty  z  o b o z ó w , m ó
w i b o g a ta  l ite r a tu r a .

T a k  w ię c  o g ro m n a  w a r 
to ść  p a m ię tn ik a  p o le g a  p r z e 
d e  w s z y s tk im  n ie  n a  r e j e 
s tr a c j i fa k tó w  m o r d u  1 
zb r o d n i, p o le g a  n a  c z y m ś  
z u p e łn ie  in n y m . A le  są  to  
sp r a w y  le ż ą c e  g łę b o k o  w  
p sy c h ic e  d z ie c k a  w t ło c z o n e 
g o  —  ja k  m ó w i M aria  J a -  
r o c h o w sk a  —  ,w  ż a rn a  b a r 
b a r z y ń stw a " .

ób  o d c z u w a n ia  p rzez  
d z ie c k o  r o z g r y w a ją c e j  s ię  
tr a g e d ii, sp o só b  w y r a ż e n ia  
sw y c h  o d c z u ć  n ie p o r a d n y m , 
n a iw n y m  o p ise m , s fo r m u ło 
w a n ie m  — to  r z e c z  n ie  d o  
p r z e ło ż e n ia  na ję z y k  f i l 
m o w y . Ż a d en  n a jg e n ia ln ie j 
sz y  n a w e t  r e ż y se r  n ie  p o 
w ie  o  c z a sa c h  p o g a r d y  w ię 
c e j  i w  sp o só b  b a rd zie j  
w s tr z ą s a ją c y  n iż  z r o b ił to  
w  sw y c h  n o ta tk a c h  1 4 - le tn i  
c h ło p ie c  z  B o d z e n ty n a .

D la te g o  n ie  w id z ę  w ię k sz e  
go  se n su  w  p r z e tw a r z a n iu  
p a m ię tn ik a  na f i lm , s z tu 
k ę  c z y  d z ie ło  lite r a c k ie . K a 
żd a  ta k a  a d a p ta c ja  b ę d z ie  
n ic z y m  w ię c e j  ja k  t y lk o  
z u b o ż e n ie m , sp ły c e n ie m  te g o  
c o  n a p isa ł  D a w id  R u b in o 
w i  cz.

JER ZY  W ILM A Ń SK I

Z g o d n ie  z  p o s tu la ta m i „ M IE S Z A N K I" , tu d z ie ż  
red . J u lia n a  B r y sz a  z „ D z ie n n ik a  Ł ó d zk ieg o "
w  L od zi, z  d n ie m  1 k 
w r e s z c ie  k in o  „ A K T U  
s ta le  p r o g r a m y  fi 
ło  s ię  to  d z ię k i d o  
Z a r zą d u  K in . N a  
o tw a r c ia  „ A k tu a  
p ie r w s z y m  p la n  
le s z a  z O Z K ,

d z ie ło .

o tw a r te  z o s ta je  
, w y ś w ie t la j ą c e  

o m e tr a ż o w y c h . S ta -  
O k r ę g o w c g o  

u r o c z y s to ś ć  
„A d rii" ; n a  

d y r . K u -  
w n ió s ł w

Id ą c  n a  f i lm  A n d r z e ja  
M u n k a  „ Z e z o w a te  sz częśc ie"  
b a ła m  s ię  tr o c h ę  ro zcz a ro 
w a n ia . T r u d n o  so b ie  w y o 
b ra z ić , ja k  m o ż n a  w  sp o só b  
c ie k a w y , n ie  n u ż ą c y  s f i lm o 
w a ć  ż y c io r y s  p e c h o w e g o  u -  
r z e d n ic z y n y . C z y  K o b ie la  —  
m im o  n ie w ą tp l iw e g o  t a le n 
tu  —  d ź w ig n ie  c ię ż a r  ta k ie j  
ro li?

C ó ż , p r z y z n a ję , n ie  d o cp -  
n ia ła m  M u n k a  a n i  K o b ie li . 
F ilm  j e s t  ś w ie tn y ,  o g lą d a  
s i ę  g o  z  n a p ię c ie m . C z a se m  
z  u śm ie c h e m , c z a s e m  z  w e 
s tc h n ie n ie m  —  o d n a jd u ją c  
p e w n e  a n a lo g ie  w e  w ła sr .y m  
ż y c io r y s ie . B o  c h o ć  n a s z  p e c h  
n ie  j e s t  ta k  k o n s e k w e n tn y  w  
s w y c h  p r z e ś la d o w a n ia c h , to  
j e d n a k  n ie  o m ija  n ik o g o . 
D la te g o  p o s ta ć  P is z c z y k a  
j e s t  d la  n a s  s y m p a ty c z n a ,  
m im o  w s z y s tk o , ja k  s y m p a 
t y c z n y  j e s t  c z ło w ie k , k tó r e 
m u  s i ę  w  ż y c iu  n ie  p o w io 
d ło . G d y  je d n a k  o c h ło n ie m y  
z  p ie r w s z e g o  w r a ż e n ia , z a 
c z y n a m y  s ię  z a s ta n a w ia ć ,  
k im  j e s t  w ła ś c iw ie  ten  P is z 
c z y k ?

W  m in io n y m  o k r e s ie  o
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